
Kraków, 30 kwietnia, 1 maja 1977 r.

red. Tadeusz Nyczek (krytyk li­
teracki —

. sekretarz jury). ;

Uroczyste wręczenie : nagród
laureatom odbędzie się w dniach
Oświaty, Książki i Prasy.

Już po raz czwarty z inicjatywy „Pcha Krakowa” odbył się
doroczny konkurs na Najlepszą Książkę Roku o Krakowie.
Konkurs, którego celem jest rozszerzanie wśród naukowców,
pisarzy i wszystkich, którym nieobce są tośytnąsąegó grodu,
zainteresowania tematyką związaną z historią, teraźniejszo­
ścią i przyszłością naszego miasta. ‘

,
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MINISTERSTWO Spraw Za­
granicznych ZSRR zwróciło
ambasadzie Stanów Zjedno­
czonych w Moskwie uwagę na

wrogą działalność rozgłośni ra­
diowych „Swoboda** i „Wojna
Europa”; .

23 BMł W W. BRYTANII tor-
matnie weszła w .życie ustawa,
o. nacjonalizacji przemysłu lot­
niczego.

W PIĄTKOWYM wydaniu
dziennika „New York Times*!',
opublikowano 1 sensacyjną, in­
formację: przed !) laty zńknął
statek wiozący 200, toń uranu.'
Niektórzy przedstawiciele wy­
wiadów amerykańskich są
przekonani, że statek ten ,,zna­
lazł drogę** do Izraela, który
od roku 1063 ma reaktor zdol­
ny do wytwarzania materiałów
do produkcji bomb atomo­
wych.

'

: Na posiedzeniu jury konkursu

wybrało .spośród kilkudziesięciu
wydanych w 1976 roku pozycji
— najlepsze. Nagroda główna
— 25 tyś, zł została dym ra­
zem podzielona między następu­
jące dzieła:

• .KRAKÓW ZA PREZY­
DENTURY MIKOŁAJA ZYBLI-.
KIEWICZA” — IRENY IJOMOLI
(Wydawnictwo Literackie "'

w

Krakowie) — 15 tyś; zł;
• „LEGENDA I PRAWDA

ZIELONEGO BALONIKA” —

, Dorocznym zwyczajem przed
1-Majowynt $wię'.em : .Egzekuty­
wa. -

,. ■Komitetu Krakowskiego
PZIłR .spotkała się z przodują­
cy ntfłjśdźrili pracy i działacza­
mi ruchu robotniczego,

' wyraża­
jąc' szacunek dla tych, których
Prąca przyczyniła. się, i"przyczy­
nia do rozwoju naszego kraju.
Jeśli>: prącą: ta jest sumienna i
uczciwą, /.JęśljrA.-.wykoiiując. i*

myślimy o .społeczności, . której
cząstkę stanowi my, dajemy tym
najlepszy ■'dowód przywiązania
do kraju. ajś ,’ f *

' O patriótyzńiie w 'pracy, co­
dziennej wspomniał na Wczoraj­
szy m spotkaniu I .'sekretarz ' KK
PZPR,— ^Yit Drapich, który
tiąstępnio,-,;. dokopał dekoracji
osób wyróżnionych < przez Radę
Państwa wysokimi odznaczenia­
mi. '

-s

Krzyż Oficerski Orderu Od­
rodzenia Pdjśkł - ótriyinał Ta­
deusz Piwoński — dyr. Zakładu

(Dokończenie na str. .?)

rządu I>RŁ
now y jork
W siedzibie ONZ w Nowym

■Jęrku, ■opubiikowano oświsdczę-
, nie rządu' PRL w sprawie zwo­
łania Sesji Specjalnej Zgroma­
dzenia Ogólnego

’

NZ,. poświęco­
nej problemom rozbrojenia.

'Stanowisko Polski,; w którym
szczególnie zaakcentowana; zo­
stała potrzeba właściwego przy­
gotowania sesji tak, abyprzy­
czyniła się ona dó dalśżego o-

?Ży^lenia prac Komitetu Genew-'

skiego oraz innych rozmów roz­
brojeń ioWyeh, 'spotkało się z po­
żyty wny m zainteresowaniem i
komentarzami. '■;’b-’ :

■ AK każdy miesiąc, rów-
■ nież i maj zaczyna się
| dniem pierwszym, ale. w

W tym właśnie wypadku,
dniem szczególnym, choć

wolnym od pracy, jednak prą­
cy pełnym Bo właśnie 1 Maja
tó odpowiednia chwila, by
przeżyć radość z pracy, by
odczuć ;zż niej satysfakcję, by
pomyśleć o trudzie i wysiłku
fizycznym ,;i umysłowym, o

dżiąłąnid. .które winno zą-
wsze - owocować ćzynisj no--

WJtę, wzbogacającym ogół i.
jednostkę. , Dzień majowy,
świąteczny,upióżliyiia _■. . re­
fleksję; . (1 ■■;

Prąca — nasze prawo, nasz

obowiązek — powinna przy­
nosić efekty fopty ma ine. Tyl­
ko wtedy* można mówić... o

pracy rzeczywiście racjonal­
nej: dla krąjp ,i społeczeństwa,
a jednocześnie o pracy dają­
cej autentycznie pełną satys­
fakcję. Dość przypomnieć, so­
bie. fragmenty publikacji prą-,
sowych, audycji radiowych
czy telewizyjnych, nie mó­
wiąc nawet o oficjalnych do­
kumentach , i wystąpieniach
naszych przywódców, by po­
jąć, iż w chwili obecnej nie

sama praęa — stereotypowe
osiem godzin działania ■— ale
właśnie jej efektywność, jej
jakość, stanowią problem zą-

sadniczy. Rzecz bowiem - W

tym, iź nie . staę nas na mar­
notrawienie czasu, Wysiłku
ludzkiego,' maszyn, surow­
ców, środków transportu itd.
Próca dla samej pracy jęśt
ndąśerisęiń,' praca niepróduk-
tywną..— działaniem tym

„■chodliwszym, iż poza wy­
miernymi w. złotówkach stra­
tami niesie ze sobą, zło. kto
wie, czy. nie gorsze: demobi-

lizuje człowieka, czyni go po­
datnym na styl życia i myś-

Tym
razem rzecz będzie o

myśleniu, pracy szarych'
Komórek, którezż,. każdym

rokiem ujmują nam wysiłku,
przyczyniają się do tego, iż

łopatę, zastępuje koparka, li­
czydło —, maszyna licząca,
transport luzem. —< kontener.
:AJe dla jasności sprawy ■-.— '

nie o myśleniu technologicz­
nym, czyąto ... produkcyjnym
Godne zachodu jest myślenie
o sprawności pracy i efekcie

czynionych nakładów. w as­
pekcie wręcz . generalnym,
myślenie, o rezerwach,, które

tkwią w naszym , milczeniu,
naszym spokoju,, naszej zgo­
dzie na przepis, normę, za­
rządzenie. ..

Oto temat postawiony prze­
kornie: oto, pytanie- zasadni­
cze: Czy,* pracując tjeSteśmy
zaangażowani? Ostatnie sło­
wo,; ćzęśto' nadużywa,hę, wy,
świech tane, powtarzane , do
znudzenia w równie często

(Dokończenie na sir.' 5)

lenia, w którym sarkastyczny
uśmiech towarzyszy lekcewa­
żącemu, machaniu ręką.-

We . wspólnym interesie, w

interesie, ogólnospołecznym, ja
więc w imię korzyści jedno­
stek pomnożonych przez trzy­

dzieści cztery / miliony z ha­
kiem, wojuje się o jakość
P r a c y. Jednym z elementów

tej walki,. ..tytn trudniejszej,
'że przeciwnikiem są nie tylko
—: przykładowo — nic zawszę

tdpśłpspWąitó, do -życia przepf-
sy, ale głównie słabości
tkWiącęwW ltidżikcłf,;‘jbst. jba-*
talia o rezerwy. Jjeżęrwy- ,W
niedoskonałym wciąż modelu

organ iżącji prący, ręzer.wy w

aktualnych technologiach
produkcji, rezerwy w’sferze'
możliwości działania i myśle-
r.ia. ,

TOMASZA WEISSA (Wydaw­
nictwo Literackie) — 10 tys. zł.

Ponadto' jury, : postanowiło.
Wyróżnić honorowymi dyploma­
mi' -trzy. inne książki o Krako­
wie:' .

£ „Ustrój i prawo Wolnego
Miasta Krakowa 1815—1816”
Wojciecha Bartla (tyy.dawmętwó
LPerackia);

9 „Szkolnictwo średnie Kra-
kowa w pierwszej połowie XIX
w. (1801—1846)” Renaty Dutko-

we.j (Ossolineum): ■ . ,

£ „Jan - Matejko wszystkim
znany” Marii Szypowskiej (PIW).

: Dyplom wyróżnienia przy-
padł również WYDAWNICTWU
LITERACKIEMU ■.W- jKćakowje,
gdżie Ukazały się obie nagro­
dzone książki -1;

Dokładne omówienie nagro­
dzonych pozycji oraz rozmowy z

. ląuyęątąmi ■zamieścimy w śo-
botnio - niedzielnym wydaniu

. „Echa”, które ukaże się 7 ma­
ja br. '■■>'' ../
,. .Tury konkursu na Najlepszą
Książkę Roku o Krakowie obra­
dowało ''Wtśkładżfeet'’;' -

Teresa Stanisławska (redaktor
naczelnyEcha .. . iKrąkówŚ”,
przewodnicząca jury), prof. dr
Janina Bieniarzówna (Akademią
Ekonomiczna), prof. dr Józef
MUkowski (UniwersytetJagiel­
loński), Marian; Fita* (dyrektor
Wydziału Kultury i i Sztuki
Urzędu Miejskiego), Jan Piesz-
czacho wicz (prezes Krakowskie­
go Oddziału Związku Literatów

Polskich),, red. Mięęzyąłąw „Kas­
przyk („Echo Krakowa”! oraz

Ł—. .'.1 . W..
,Ji Z *ł/v

O#s t." *

A z<z >
' H

1 ,,_ 1



Str. 2 ECHO KRAKOWA Nr 97 (9774)

Eiiwani Gmk
przyjął
delegację wojskową
Wietnamu

I sekretarz KC PZPR — Ed­
ward Gierek przyjął 29 bm.
członka Biura Politycznego KC

Komunistycznej Partii Wietna­
mu, wicepremiera, ministra

Obrony Narodowej SRW, gen.
armii Vo Nguyen Giapa, który
składa w Polsce wizytę na czele

delegacji Wietnamskiej Armii
Ludowej. !

W. spotkaniu uczestniczył czło­
nek Biura Politycznego KC
PZPR, minister Obrony Narodo­
wej, gen, armii Wojciech Jaru­
zelski.

Obecny był ambasador SRW
W Polsce, Nguyen Ngoc Uyen.

Omówiono kierunki dotych­
czasowego pogłębiającego się
współdziałania między PZPR i
KPW oraz ząkres rozszerzają­
cych; -sję przyjacielskich stosun­
ków między Polską i Wietna­
mem we wszystkich dziedzinach.

Spotkanie upłynęło w serde­
cznej, braterskiej atmosferze.

*
* mM
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W
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Posiedzenie
Prezydium Rządu

■-29/bmi prezes Rady Ministrów
—- Piotr Jaroszewicz przyjął Vo
Nguyen Giapa.

Dar rzędu ZSRR

dla Centrum

Zdrowia Dziecka

29 bm. w Międzylesiu odbyła
Się uroczystość przekazania daru
rządu radzieckiego dla Centrum
Zdrowia Dziecka — pomnika ku
czci dzieci - ofiar II wojny świa­
towej, ■Składa się nań zestaw

najnowocześniejszej aparatury
diagnostycznej, terapeutycznej i

laboratoryjnej.
Aparaturę

dor. ZSRR w

Piłotawięz.
• Dziękując
dzom ZSRR

_

medyczną, prżćwodpiczącż' Spę-
łecznego Koimfeińl Budowy.,po­
mnika — Szpiftala^GŻD," min,
Janusz Wieczorek, wskazał m.

in.,
'

że dar ten będący moral­
nymi materialnym wkładem na­
rodu radzieckiego w powstanie
C^ŻD, służyć będzie najwyższej
idei humanitarnej, jaką jest tro­
ska o zdrowie dzieci i młodzie­
ży.

przekazał ambasa-
Polśee —• Stanisław

najwyższym wła-
za cenną aparaturę

Spotkanie z ludźmi dobrej robo*

ty w KIĆ PZPR — dekoracja od­
znaczeniami państwowymi. Na

naszym zdjęciu moment odzna­
czania Krzyżem. Kawalerskim

Orderu Odrodzenia Polski —

Zbigniewa Janusa, przez I se­
kretarza KK PZPR Wita Drapi-
cha.

Fot. JADWIGA RUBIS

Uroczyste spotkanie
Egzekutywy KK PZPR w Krakowie

(Dokończenie ze str. 1)
Doświadczalnego Instytutu Od­
lewnictwa w Krakowie.

Krzyże. Kawalerskie .Orderu
Odrodzenia Polski otrzymali:
Zdzisław Bartyzel — z-ca dyr.
PUS „Budostal”,
gaj — zasłużony
botniczy, Antoni
kolejowy, Feliks
tryk z ,,Budostalu-l”. Stefan
Dąbrowski — starszy mistrz z

„Budostalu-2”, Zbigniew Janus

Stanisław Bu­
dźiałącz ro-

Bigaj — mistrz
Banaś — elek-

Komunikat Państwowej
Komisji Cen

Państwowa Komisja Cen podję­
ła decyzję o obniżeniu z dniem
4 maja, br., cen detalicznych tele­
wizorów krajowych i importowa­
nych do odbioru obrazu czarno­
białego.

Obniżka cen wyniesie średnio
około 14 proc, tak np. cena tele­
wizora Libra 201B, o przekątnej
24, zostaje obniżona z 9.800 zł do
9.000 zł; telewizora Neptun 424- o.

pyzękrojUł ekranu.v20„ r.:jL20Qki
do,, 6t5flÓ żł;? telewizora, jprźen<|ś-
nego. Vela WIZ "z. 7.400' zł do
6.900 zł, a cena telewiżora Antares
201 Z 7.400 Zł do 6.700 żł.

W jeszcze większym stopniu zo-

stają obniżone ceny takich telewi­
zorów jak Ametyst 1012 (20„) —• z

6.700 zł do 5.200 zł, Libra 201 (24„)
— z 9.600 do 8.200 zł, Saturn 201
z 6.400 żł do 5.500, Neptun 621 z

9.600 zł do 8.200 zł, a telewizora
Elektron 206 z 8.700 zł do 7400 zł.

— dyr. Drukarni Narodowej w

Krakowie, Władysława Kurach
— zasłużona' działaczka robot­
nicza z" Wysocic, Julian Kawu-
lak — st. mistrz z krakowskiej'
„Chemóbudowy”, Mikołaj Po-!
dolak — zasł. działacz robotni-!
czy z Krzeszowic, Roman No­
wak — zasłużony działacz robot­
niczy z Polanowie, Zdzisław Se­
kuła — kier, działu w Przeds.
Robót Kolejowych nr 9, Maria
Wardak — emerytowana nau­
czycielka, organ izałorka . tajnego
nauczania w czasie okupacji hit­
lerowskiej.

Złote Krzyże Zasługi otrzyma­
li: Leopold Czeremuga — maga­
zynier z WZSR „Samopomoc
Chłopska”, Kazimiera Cikała —

kier, sklepu „Samopomocy Chłop­
skiej” w Niepołomicach,; Maria
Czyż — przewodnicząca Komite­
tu Osiedlowego. St. Miasto, prac.
Drukarni Narodowej, Janusz
D mytrak — naczelnik Wydziału
Techniki w „Budostalu”, Anie-,
la Wyżga — kierowniczka skle­
pu ..Samopomocy Chłopskiej”; w

Liszkach i Kazitnicrz Ząbą —

specjalista d/s ; racjonalizacji w

„Budostalu”. ■
W drugiej części spotkania

wystąpili artyści scen krakow­
skich.

Podobne spotkania z ludźmi
rzetelnej pracy i zasłużonymi
działaczami miały miejsce rów­
nież w komitetach dzielnico­
wych PZPR. (J)

.Jak informuje rzecznik pra­
sowy rządu — 29 bm. Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło proble­
my związane z realizacją rządo­
wych programów badawczo-roz­
wojowych.

Obok istniejących od 1971 ro­
ku problemów węzłowych i Re­
sortowo - branżowych, postano­
wiono nadać kilku kierunkom
naukowo - badawczym o szcze­
gólnie dużym znaczeniu społe­
czno - gospodarczym rangę pro­
gramów rządowych. Dotyczy to
takich zagadnień,' jak: rozwój
budownictwa mieszkaniowego,
optymalizacja produkcji i spo­
życia białka, zwalczanie chorób
nowotworowych, unowocześnie­
nie gospodarki. i życia codzien
nego przez ich elektronizację,
lepsze wykorzystanie zasobów

węgla i miedzi oraz wykorzysta­
nie zasobów wodnych.

Przyjęte w rządowych progra­
mach badawczo - rozwojowych
różnę rozwiązania realizacyjne
powinny przyczynić się do szyb­
kiego zastosowania w praktyce
osiągnięć nauki i techniki.

$ Prezydium Rządu powzięło
uchwałę o dużym znaczeniu dla
dalszego pogłębienia współpracy
technicznej i kooperacji pomię­
dzy przemysłami Polski i ZSRR.
Akceptowano porozumienia do­
tyczące wzajemnej współpracy
technicznej i kooperacji przemy­
słowej w produkcji żurawi ko­
łowych i gąsienicowych dużej
mocy. Chodzi o żurawie koło­
we o udźwigu 25, 40, 63 i 100 ton

oraz o żurawie gąsienicowe o

udźwigu 63 i 100 ton. Powsta­
ną one w wyniku współpracy
polskich i radzieckich; konstruk­
torów.

0 Na posiedzeniu zapadły ko­
lejne decyzje, których celem

jest usprawnienie procesów in­
westycyjnych.

Prezydium Rządu rozpa­
trzyło informację ministra leś­
nictwa i przemysłu drzewnego
na temat realizacji uchwały Ra­
dy Ministrów z 1975 r. w spra­
wie racjonalnej oszczędnej go­
spodarki papierem, tekturą i

przetworami papierniczymi.
£ Prezydium Rządu rozważy­

ło problemy związane z realiza­
cją postanowień konwencji o

ochronie morskiego środowiska
obszaru Morza Bałtyckiego.

PRZED ŚWIĘTEM I MAJA,
członek Biura Politycznego
KC PZPR przewodniczący Ra­
dy państwa Henryk Jabłoński,
odwiedził 29 bm. załogę War­
szawskich zakładów Maszyn
Budowlanych im. Waryńskiego.

MINISTERSTWO OŚWIATY; 1

Wychowania - informuje, że 9

maja br, (poniedziałek) jest W
szkołach wszystkich typów
dniem wolnym od zajęć lek­
cyjnych. W dniu tym odbędą

Z KRAJU
w szkołach uroczyste ape-
spotkania z kombatanta-

się
le,
mi, żołnierzami Ludowego Woj­
ska Polskiego i inne imprezy
związane z 32 rocznicą zwycię­
stwa nad faszyzmem.

CENTRALNA RADA Związ­
ków Zawodowych oraz mini­
sterstwo Kultury i Sztuki przy­
znały po raz pierwszy nagrody
dla zakładów pracy

jąeych w działalności
ncj i socjalistycznym
cie nad twórczością
czną. Nagrody zostały
ne m. in. Wytwórni
Komunikacyjnego

przodu-
kultural-
mecena-

artyśty-
przyzna-

Sprzętu
„FZL” w

Mielcu i Zakładom Chemicznym
w Oświęcimiu.

Budowa królmwsldego centrum

surzedaży i obsługi „fiata"
weszła w końcową fazę

Krakowscy samochodziarze,
posiadacze „fiatów”, pełni są
optymizmu. Za kilka miesięcy

Z sali koncertowej
♦ ROPA naftowa z uszkodzo­

nego otworu wiertniczego w

rejonie Ekofisk, nadal wypły­
wa do morza.

4 NIEOCZEKIWANA erupcja
islandzkiego wulkanu Leirhnju-
kur spowodowała straty ma-

' terialne w wysokości kilku
milionów dolarów.

Słuchając
»Pór roku«

ekoptsu
4 NIECODZIENNY widok ną

worki że śmieciami, kartóhó-
we pudla i innego rodzaju pro*
wizoryczne pojemniki zalega*
jące ulice i wejścia do domów*
Jest to operacja j,odkurzacz”
uruchomiona przez władze

miejskie wo^ec przedłużające*
go; się strajku pracowników
oczyszczania miasta.

Si Ik9ie wystarczy fcyę boga-
5 111 tyin* aby nie się

- z nikim i. z. niczym. Taką
6 mniej więcej sentencję można

Sg wysnuć z • niedawnego wystą-
pienia prezydenta Cartera na

S wspólnym posiedzeniu obu izb

g parlamentu amerykańskiego.
A Program, Jaki wówczas za-

m prezentował kongresmenom,
w tylko z rzadka — jak to zau-

0 ważyli sprawozdawcy prasowi
S *- był przerywany słabymi o-

S klaskami. Gdy zaś prezydent
doszedł do najbardziej dra-

® ■śtycznej części owego progra­
mu — podniesienia podatku od

I benzyny aż o 50 centów od

galona (3,79 litra), nałożenia
wysokich kar podatkowych na

gl właścicieli wielkich samocho-
8; dów — cisza w ławach sena-

g torskich była absolutna.

g O cóż to chodzi pręzydento-
S ..wi._ Carterowi? Dlaczego znów
S ? w Stanach Zjednoczonych z ta-

| , k.ą ostrością powraca sprawa

gs. oszczędności środków energe-
tycznych?

S . ■Otóż -eksperci doszli do wnio-
© sku, że jedyną drogą do po-
fiS .krycia amerykańskiego zapo-
88 • trzebowania na energię — w

® okresie najbliższych 50-ciu lat
S — jest wprowadzenie ostrego
® reż.’mu oszczędnościowego zu-

S życia gazu i ropy naftowej,
gj przy równoczesnym podwoje-
» niu wydobycia węgla kamien-

jg ńego. Jeśli oczywiście chee się
» uniknąć o wieje gorszych niż
w przed dwoma laty skutków

fcry^yśU energetycznego.
ES Śpiewa jest, prosta: zużycie
K ropy naftowej we wszystkich
m krajach świata wzrasta z roku
w ną rok, jej zaś zasoby są o-

.. graniczone,' a przy .tym kurczą
Kg się w sposób alarmujący. W

pewnym. tylko stopniu problem
Sb ten ... dotarł do świadomości

przeciętnego
'

Amerykanina
przed dwoma laty, kiedy to

kraje arabskie ograniczyły eks­
port ropy. Po benzynę trzeba

było wówczas ustawiać się w

długie kolejki, a i tak sprze­
dawano ją tylko w ograniczo­
nych ilościach.

Prezydent Carter zamierzą
nie dopuścić do podobnej sy­
tuacji, ale on ma tylko pro­
gram przewidujący w jaki
sposób można juniknąć powtó­
rzenia sytuacji kryzysowej.
Jego zaś realizacja uzależnio­
na jest już od samych oby­
wateli, od tego w jakim Stóp-

limity Są przekraczane, wzrost

podatku będzie następował z

każdym rokiem, aż do 50 cen­
tów ód gąlona. .

Taka mała, szkółka obywatel­
skiego wychowania.

No, ale samochody mają je­
dnak nie wszyscy, w każdym
razie nie wszyscy jeżdżą owy­
mi krążownikami szos, zuży­
wającymi potworne ilości pali­
wa. .Prawie .wszystkie jednak
domy mieszkalne opalane są
gazem, bądź ropą naftową.
Program carterowski przewi­
duję. więc dla pozyskania od­
powiednich oszczędności reno­
wację i uszczelnianie 90 proc,
domów, tudzież wykorzystanie
energii słonecznej w 2,5 mlp
domów. Niesprawne energe­
tycznie urządzenia domowe, a

więc różne grzejniki, klimaty­
zatory i lodówki mają być wy-

„Krążowniki** do lamusa!

zresztą tąkżó nie je$t przygo­
towana . do roli, jaką się jej
wyznacz^., Ale przecież i te

aspekty zostały przewidziane
w programie.

Po uspokojeniu się jednak
pierwszych emocji, jak głoszą
informacje instytutów badania

opinii publicznej, ponad 70

proc, obywateli popiera już
stanowisko prezydenta. Spore
zaniepokojenie natomiast wy­
kazują producenci wielkich sa­
mochodów, jako że realizacja
programu energetycznego sku­
tecznie ograniczy zakup „krą-

- żowników’*, a zatem i docho­
dy firm samochodowych. A w .

ogóle to przedstawiciele prze­
mysłu

'

chcieliby. aby sprawy
oszczędności energetycznych
pozostawione zostały im, aby
zasady w tej
wielki biznes,
tychczasowymi
dle natomiast
na istnieć zasada kontroli rzą­
dowej oparta na elementach

planowania.
Z dużym

studiuje się
oszczędności
krajach EWG. Brytyjskie mini­
sterstwo energetyki opubliko­
wało oświadczenie, w którym
stwierdza, że gdyby udało się
zrealizować propozycje prezy­
denta USA, to sprawa bilansu

energetycznego na święcie
znacznie by się poprawiła.

A konkluzja dla nas? Kie­
runek jaki obraliśmy, nierezy-
gnowania z poszukiwań za ro­
pą przy jednoczesnym inten­
sywnym rozwoju kopalnictwa
węglowego (powstaje nowe za­
głębie lubelskie) daje nam

szanse na ominięcie najtrud­
niejszych raf. (m-tz)

sprawie ustala!

zgodnie z do*

tradycjami. We-
Cartera powin-

i

I
niu Amerykanie zechcą się z

nim pogodzić.
Cóż więc takiego proponuje

Carter? Ano przede wszystkim
poważne ograniczenie zużycia
ropy naftowej, nie mniejszę niż
o 10 proc, co powinno przy­
nieść oszczędności w imporcie
rzędu. 10 milionów baryłek w

skali rocznej. W tym. to wła­
śnie celu program przewiduje
wprowadzenie dodatkowego
podatku od samochodów zuży­
wających znaczne ilości pali­
wa, oraz od 1973 roku podatku
w wysokości 5 centów od ga­
lena benzyny. Wprowadzony
zośtarue on jednak , tylko
Wówczas, gdy okaże się, że

konsumpcja benzyny przekra­
cza zaplanowany limit. ' Inny­
mi słowy: sami użytkownicy
samochodów. zadecydują o

tym, czy podatek będzie obo­
wiązywał, czy też nie. Gdyby
jednak okazało się, że roczne

mienione. Opracowuje się nad­
to program rozwoju masowego
systemu transportu publiczne­
go.

Jak zareagowali Amerykanie
na program „zacieśniania pa­
sa”, jeśli idzie o redukcję
zużycia paliw płynnych? Róż­
nie, bo i różne tego programu
mogą być reperkusje
ne,airóżnesąteż
różnych grup biznesu,
się np. pogląd jakoby
kanie nie byli przygotowani do

takiej zmiany przyzwyczajeń,
jakich wymaga od nich pro­
gram carterowski Chodzi tu m.

in, o korzystanie ze środków
masowej komunikacji, która

zainteresowaniem
carterowski plan
energetycznych w

spolecz-
interesy

Słyszy
Amery- !

I

Wiek XIX zaczął się w muzy­
ce wydarzeniem pamiętnym:
stary mistrz Józef Haydn wy­
stawił w kwietniu 1801 roku w

sali koncertowej pałacu Schwa-

rzenberga ta t Wiedniu swe no-

we wtdlkie oratorium aSory
roku”. -

'

Oratorium świeckie (a ro o-

wych czasach, gdy pisywano
przeważnie oratoria religijne —

— była to rzadkość), w czterech
częściach, opiewa piękno pór
roku, ludzką pracę, radości

i smutki. Sięgnął tu Haydn po
proste* i bezpośrednie efekty
muzyczne: zilustrował muzyką
śpiew ptaków, cykanie świer­
szczy, warkot kołowrotka, szmer

deszczu i huk grzmotów <— i
■ibplótł, potoczyste, śpiewne me­
lodie, barwne i bujne rytmy. ta­
neczne, z1 wyraźnymi pierwiast­
kami ludowymi.

Wprowadził też tu twórca coś
w rodzaju wątku dramatyczne­
go osnutego na poetyckim tek­
ście Swietena. Trzy postacie:
Szymon, dzierżawca (baryton),
jego córka Hanna (sopran) i Łu­
kasz (tenor), oraz chór wieśnia­
ków i myśliwych snują opowie­
ści o każdej z pór roku, o prze­
mianach przyrody, o swoim ży­
ciu...

Wczoraj usłyszeliśmy w. Fil­
harmonii znów '. haydnowskie
„Pory roku”. Wprowadził je na

estradę nasz gość z Jugosławii,
Anton Nanut. Po jakiej po­
szedł on linii interpretacyjnej?
Chyba po tej najbardziej traf­
nej: fragmenty lekkie, liryczne
„Pór roku" prowadził Nanut

dźwiękiem delikatnym, finezyj­
nym; z rokokowymi urokami —

a równocześnie, gdy tego wyma­
gał charakter innych fragmen­
tów dzieła — nie rezygnował z

potęgi, masywu brzmieniowego.
Dysponował tu wczoraj ka­

pelmistrz jugosłowiański dosko­
nałym, bardzo elastycznie reali­
zującym jego intencje aparatem
wykonawczym: pięknie śpiewa­
jącym i — jak zwykle — b.
dobrze do występu przygotowa­
nym przez A. Pałkę chórem

filharmonicznym, sprawnie gra­
jącą orkiestrą i tercetem

„markowych” solistów: Delfiną
Ambroziak (sopran), Henrykiem
Grychnikiem (tenor) i Adamem
Szybowskim (baryton), w któ­
rym to terćęcie głos sopranowy
zachwycał kulturą frazy i pięk­
nem kolorytu brzmieniowego, a

barytonowy — równością emi­
sji. Partię klawesynową wyko­
nywał Alfred Muller.

JERZY PARZYNSKI

uruchomione zostanie centrum

sprzedaży i obsługi tych samo­
chodów, przy al. Pokoju 81. Bę­
dzie to wreszcie obiekt godny
naszych czasów, a jego urucho­
mienie przyczyni się chociażdo
częściowego złagodzenia trudnej
sytuacji, panującej w podwa­
welskim grodzie w tym wzglę­
dzie. Usługi motoryzacyjne win­
ny się znacznie poprawić. Tak
przynajmniej zapewnia kierow­
nictwo „Polmozbytu”.

Centrum „fiata” kosztować
będzie około 137 min zł. Budo­
wę rozpoczęła ekipa Krakow­
skiego Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Przemysłowego nr 1, z

końcem 1974 r. Aktualnie prace
są już mocno zaawansowane. Co-

“zakończenia
tej ińwęstyćji wyznaczotian#31
lipca br. Roboty wykonuje się
tu na dwie zmiany. Kierow­
nik budowy, mgr inż. Piotr Wą-
siel informuje, że już niedługo/
roboty będą trwały bez przerwy
całą dobę, na trzy zmiany. Przy,
pełnej mobilizacji załogi Odda­
nie centrum z końcem lipca —

do zagospodarowania — będzie
możliwe. . i•

W obiekcie przy al. Pokoju
czynna- jest już od ok. 4 mie­
sięcy stkcja 'szybkiej;; obsługi.
Znajduje się.w niej 7 stanowisk
naprawczych oraz automatyczna
myjnia. Codziennie przez ręce,
zatrudnionych tutaj
ków przechodzi blisko
zdów.

Pełną parą ruszyły
pozostałych halach i budynkach
centrum Po uruchomieniu całej
stacji będzie odbywać .się tutaj
sprzedaż samochodów — 3 tysię­
cy „fiatów” rocznie wraz z ich
obsługą serwisową. Przewiduje
się przeprowadzanie napraw
gwarancyjnych i pogwarancyj­
nych kilkunastu tys. wozów ro­
cznie. Około 63 tys. rocznie posia­
daczy samochodów będzie mogło
dokonać szybkich napraw uszko­
dzonych pojazdów. W ceńtrum
znajdzie się także budynek ad-
ministracyjno-socjalny. W sumie
w obiekcie przy al. Pokoju bę­
dzie kilkadziesiąt, stanowisk ro­
boczych.

Stąnem postępu robót na bu­
dowie centrum „fiata” oraz mo­
żliwością terminowego przekaza­
nia obiektu interesował się pre­
zydent Krakowa, Jerzy Pękala,
wizytując wczoraj tę budowę.

W.

niećhaui^./
100 poja-

prace w

Znany francuski piosen­
karz, Joh-nny Hallyday zo­
stał skazany przez sąd pary­
ski na karę 6 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem oraz

na grzywnę w wysokości
20.000 franków. V7 czasie

przewodu sądowego udowod­
niono, że Hallyday, który
naprawdę nazywa się Jean

Philippe Smet, dopuścił się
oszustw podatkowych da . sil­
nię około 2,5 min franków.
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ALWERNIA
na miarę bb całych pokoleń

W gminie Alwernia i jedenastu wchodzących w jej skład

wsiach, na czele z największymi Kwaczałą, Rcgulicami i Po­
rębą Zegoty, zachodzą duże zmiany. Wyraża się to m. in. w

czynach społecznych, których! wartość — w przeliczeniu na

1 mieszkańca — jest wyższa niż w innych gminach krakow­
skiej aglomeracji. Wysiłki wspierają Zakłady „Alwernia” w

Kwaczale, będące dziś nowoczesną wytwórnią nieorganicznej
chemii.

H
istoria nie była szczo­
dra dla tego rejonu, 'le­
żącego wprawdzie/ w

sąsiedztwie podwawel­
skiego grodu, ale z dala

od wielkich wydarzeń dziejo­
wych, szlaków handlowych, nie

posiadającego — jak pobliski
Chrzanów, Jaworzno, Siersza

czy Libiąż — bogactw natural­
nych. Jeszcze do niedawna
mógł w Alwerni zadziwiać tylko
rynek, wytyczony w XVIII w.

nie na miarę potrzeb, ale na

skalę marzeń i ambicji o. rozwo­
ju tej miejscowości. Skończyło
się jednak na . wzniesieniu przy
nim, również w XVITI w., nieco

okazalszych domostw, świadczą­
cych do dziś o kunszcię miejsco­
wych cieśli, stawiających budo­
wle drewniane o konstrukcji
zrębowej z podcieniami. Mie­
szkańcy utrzymywali się z pracy
na roli, a najliczniej reprezento­
wane były zawody garncarza i
kowala. Tutejsi flisacy .spławiali
galarami, przepływającą tędy
Wisłą,' wyroby ceramiczne ■do
Gdańska.

WYSZLI Z BIEDY

W okresie, międzywojennym
okoliczne kopalnie zatrudniały
tylko nielicznych. Nie zagwa­
rantowały /<?>też. pracy, urucho­
mione w 1938 r. Zakłady Che­
miczne „Potas” w Kwaczale, bo­
wiem załogę stanowiło tu zaled­
wie 110 osób.

Pod koniec lat pięćdziesiątych
rozpoczął się okres 'wielkich
zmian. Zaczęło się od zmoderni­
zowania archaicznego traktu od
Krakowa do Oświęcimia i na

Śląsk oraz do Żywca. To otwar­
ło możliwość dojazdów do pracy,
głównie do kopalń. Przynależ­
ność jędńak do b. powiatu chrza­
nowskiego i zbyt mała ilęść po­
łączeń komunikacyjnych Alwer­
ni z Krakowem sprawiała, że

żyła ona z jednej strony na u-

boczu Chrzanowa, z drugiej' nie­
wielkie były jej związki z Kra­
kowem. Starania idą teraz w

kierunku zespolenia gminy z na­
leżącymi do niej wsiami w je­
dną całość, jak też zintegrowa­
nia tego rejonu z Krakowem.

PRZENOSZFNIE GÓR

Zespoleniu gminy \ z wsiami w

kolektyw społeczny i gospodar­
czy służą drogi lokalne. Połud­
niowy .obszar ma już dogodną
ich sieć, ale' na inpych terenach

dopiero się je tworzy (np. Regu-
lice — Czarna "Góra, Brodła —

Krzeszowice). Proces trudny, bo­
wiem wymaga —, w dosłownym
tego słowa znaczeniu — przeno­
szenia gór.

Postawiono też w gminie na

zespolenie się za pomocą wy­
równania różnic w poziomie wa­
runków życia. Zniknęły prymi-

tywne Chaty,- ich miejsce zajęły
i zajmują obszerne, murowane

domy i wille. -W samej Alwerni

powstało, także .osiedle bloków

wielorodzinnych, ze wszystkimi
urządzeniami' komunalnymi.
Wybudowano Wodociągi w czę­
ści Grójca i Regulie, teraz bu­
duje 'się je w Porębie Zegoty,
Spalonej. Gotowa jest doku­
mentacja'' wodociągów dla dru­
giej, części Regulie, dla Niepora-
zu, zaawansowana dla Okleśnej
i Podłęża. Dużym sumptem,
wierci się głębinowe studnie —

ostatnio wydrążono je w Kwa­
czale, Okleśnej, Grójcu; Zgroma­
dzone są" rury dla budowy sieci

wodnej i kanalizacyjnej, także

gazowej (Alwernia i Kwaczała

korzystają już z gazu ziemne­
go). Modernizuje się sieć ener­
getyczną.

jącego jeszcze zasobu siły • ro­
boczej, głównie kobiet, celerft
zatrudnienia ich w krakowskich

usługach i handlu. Jest td też

szczególna, obopólna szansa!
Chce także gmina, w porozu­

mieniu z „Wawel-Touristem”
stworzyć ośrodek na turystycz­
nym, przelotowym szlaku Kra­
ków — Oświęcim i Kraków. —

Żywiec, wykorzystując do tego
celu zabytkowy pałac w.. Porę­
bie Zegoty wraz z otaczającym
go parkiem. Planuje się utwo­
rzenie tu pięknego, nawiązujące­
go do staropolskich tradycji,
zajazdu dla podróżnych.

B. PIEĆZONKOWA Mieczysław Klęczek: Sytuacje konfliktowe są zawsze. Tam gdzie ich nie m- — nic się na

ogół nie dzieje, wszystko jest uśpione.

O pracy, prawdzie i przyszłości

W ciągłym pogotowiu...

W*

POMYŚLANO
o Wszystkim

Trwa rozbudowa osiedla blo­
ków wielorodzinnych w Alwerni
— przygotowuje się rozbudowę,;
skupionego tu na jednym tere­
nie, osiedla domków jednoro­
dzinnych, o nowych kilkadzie­
siąt budynków. ,

Rozwija się budownictwo so­
cjalne, żeby wspomnieć o wznie­

sionych'
' 'szkołach -podstawowych

i zaplanowanej budowie ośrod­
ka szkół technicznych, o zbudo­
wanym Domu Kultury w Grójcu
i kończonej budowie remizy
strażackiej w Regulicach, której
piętro" przeznaczy się też na cele

kulturalno-rozrywkowe. Stanęła
w Alwerni ładna apteka z' du­
żym zapleczem, w gminie są 4
nowe ośrodki zdrowia. Zamierza
się przebudowap starą szkołę w

Regulicach, jak też starą , ga­
jówkę na przedszkole, w Okle-
.śnej dawną

'

szkołę na dom dla

nauczycieli. Pomiędzy starą i

nową Alwernią powstanie cen­
trum hańdlowo-usługowe z do­
mem towarowym, pocztą i in.

PERSPEKTYWY
DLA NICH I DLA NAS

Nowe drogi i tak konieczny, a

spodziewany tu rozwój komuni­
kacji autobusowej otworzą nowe

perspektywy z korzyścią dla
interesów lokalnych a także dla
Krakowa. W Alwerni powstał
program intensyfikacji produk­
cji rolnej, zwłaszcza warzyw,
zwiększenia hodowli, głównie
krów mlecznych (m. in. gospo­
darstwo, obliczone na hodowlę
600 szt. krów mlecznych utwo­
rzy się w Brodłach). Dostawy z

tęgo rejonu mogą, wydatnie
przyczynić się do polepszenia
zaopatrzenia Krakowa i do
wzrostu zamożności producen-
tów-rolników.

Dobra łączność oznacza też
możliwość sięgnięcia do istnie-

Z MIECZYSŁAWEM KŁĘCZKIEM — kierow­
nikiem bazy sprzętu krakowskiego „Mostostalu”
rozmawia Jerzy Piekarczyk.

Czemu właściwie służy
baza, którą Pan kie­

ruje?
— Najogólniej mówiąc za­

bezpiecza w spYzęt transportu
pionowego (a więc „żurawie” i
inne urządzenia będące włas­
nością „Mostostalu”), poszcze­
gólne budowy naszego regio­
nu działania. W miarę Możli­
wości ; wykonujemy również
inne prace. Chociażby jak ta,
przy montażu pomnika Jagieł­
ły.

— Podobno można o Pa­
nu powiedzieć wszystko co

dobre.

-r Tak panu powiedziano?
Myślę, że nie ma ludzi bez
wad.

— Jaka jest więc Pana głó­
wna wada?

— Jaka?... Może za często
lubię być wszędzie, gdzie się
coś dzieje.

— To jest wada?
—J Chyba tak, bo powinie­

nem w pewne szczegóły nie
wnikać, zostawić . inwencję
swoim pracownikom. Ale to

się wiąże czasami z oceną Za­
gadnienia. Sprawa na ogół bła­
ha ną początku, może się pod
koniec okazać bardzo poważ­
ną, a przy każdej decyzji trze­
ba się liczyć z konsekwencja­
mi.

— Słyszałem również, że
można się z Panem dogadać.
Jak to rozumieć?

— Myślę, że chodzi o pozy­
tywne znaczenie '

tego słowa.
W takim ujęciu „dogadanie
się” polega na tym, że dwócn
partnerów musi rozumieć
wzajemnie swoje interesy. Jest
to umiejętność nieprzekracza-
nia granicy, za którą zaczyna

się moja oczywista strata, a

korzyść innego.
— Umiejętność zawierania

kompromisów?
— Nie, „Dogadnie się” to

nie zawsze kompromis^ Cza­
sem polega na tym, że jeden
musi stracić w imię zysku
drugiego, ale to już sprawa o-

■eęny co w,,. danej,,.chwili jest
bardziej wartościowe. W mo­
mencie konfliktu interesów
nie istnieją rozwiązania, któ­
re w 100 procentach zadowo­
liłyby obie strony. Można się
ze mną dogadać, choć wcale
nie jest powiedziane, że idzie
to lekko. Zreśztą bronię intę-
resów nie tyle swoich, co ba­
zy, którą reprezentuję.

— Podobno nigdy Pan nie

był „na nie”. Czy to zna*

czy, że nie uznaje Pan sy­
tuacji niemożliwych? ,

— To nie tak. Każdy powi­
nien robić to, do czego został
powołany. Jestem zwolenni­
kiem wcześniejszego określa­
nia obowiązków, a potem kon­
sekwentnego ich wykonywa­
nia. Prawda, że czasem, sytu­
acja nie pozwala na /przestrze­
ganie tej zasady. Dlatego w

wielu wypadkach na początku
mówię nie, a potem... jakoś się
dogadujemy.

— Od ponad 3 lat jest Pan

przewodniczącym rady ro­
botniczej. Czy trafiają się sy­
tuacje konfliktowe?

— Sytuacje konfliktowe są
zawsze. Tam, gdzie ich nie
ma — nic się na ogół nie dzie­
je, wszystko jest usypiane.
Konflikty coś rodzą, określa­
ją ludzi, czynią postęp, cza-
- sami popychają do przodu
sprawę. Dobrze jeśli istnieją,
ale źle gdy z terenu wspól­
nej sprawy przechodzą na od-

Fragment osiedla bloków wielorodzinnych w Alwerni. Mie­
szkają tu głównie pracownicy miejscowych Zakładów Chemicz­
nych.

Makieta. Tak prezentować się będzie nowe centrum

usługowe w gminie Alwernia.
handiowo-

Fot. JADWIGA RUBłS

czucia osobiste, kiedy własne
„ja” stawia się przed sprawą.

— Zawsze trzeba podpo­
rządkować własny interes ce­
lom nadrzędnym?

— Nie. Nie chciałem tęgo
tak powiedzieć. Są tylko pe­
wne sytuacje, w których na­
leży uznać sprawy nadrzęd­
ne. To uznanie jest kwestią
własnej ocenyCzłowiek ni­
gdy nie może liczyć na sąd in­
nych, musi sam oceniać sy­
tuacje,
Z — Mówi przez Pana do-

' świadćzęni<? |
— Czy ja wiem? Wszyscy

ćhybSlfak odczuwają jak ja,
pan pewnie też.

— Które z własnych do­
świadczeń chciałby Pan upo-

. wszechnic?
— Chyba wzajemną i szyb­

ką informację. Są sytuacje,
kiedy o wielu sprawach po­
winien wiedzieć jeden czło­
wiek i są sytuacje, w których
wielu ludzi pozornie nie zain­
teresowanych powinno wie­
dzieć o wszystkim. Wśród
moich pracowników technicz­
nych nie ma mistrza, który
mógłby powiedzieć, że nie wie
co się dzieje w bazie sprzętu.

— To chyba sprawa oczy­
wistą.

— Ja nie wiem czy oczy­
wista dla innych. Oczywista
jest dla mnie. Od sprzętu za­
czyna się budowa. Im więcej
ludzi wie co się na tej budo­
wie ma dziać, tym łatwiej póź­
niej z robotą.- Im szersza in­
formacja o zagadnieniu, tym
łatwiejsze egzekwowanie pe­
wnych spraw.

— Budujecie za granicą.
Nie miał Pan ochoty wyje­
chać?

— Na razie.enię ma takiej
potrzeby, abym był potrzebny
za granicą.

— Ludzie zmieniają stano­
wiska, aby wyjechać.

— Tak. Tylko, że ja urodzi­
łem się sprzętowcem. Tak mo­
żną powiedzieć. Siedemnaście ■
lat w tym pracuję. Nie wy­
obrażam sobie pracy np, przy?
desce, kreślarskiej. Tutaj ma­
my do czynienia z najnowo­
cześniejszym sprzętem. To są
ciekawe rzeczy , ■

— Co stanowi — zdaniem
Pana, o wartości człowieka?

— To. czego dokonał, to ćo
robi.

— A prawda i szczerość?
— Również. Prawda ma je­

dnak to do siebie, że jednych
mobilizuje, zaś drugich —

szczególnie gdy jest gorzka —

potrafi zniechęcić. Dlatego do
każdego człowieka trzeba pod­
chodzić indywidualnie, za­
leżnie od tego co się o nim
wie. Gorzką prawdę trzeba
też czasem Osłodzić...

— Ma Pan 42 łata i repre-
zentuje pewne pokolenie.
Pracują również z Panem
ludzie- całkiem młodzi. Czy I

różnicie się' w pojmowaniu
pewnych spraw?

— Oczywiście, że tak. Każ­
de pokolenie różni się od po­
przedniego. To co dla jednej
generacji było szczytem ma­
rzeń, dla następnej może być
„normalką”. Dla mnie kiedyś
szczytem marzeń był rower,
ale nie wyobrażam sobie, aby

■rower był marzeniem mego
syna. Żle by się działo, gdy­
by pokolenia miały te same

marzenia. Dzisiaj mawia się,
że młodzież pracuje dla pie­

niędzy,' podczas gdy starsza
'

'generacja pracowała dla idei.
Ale to też była rekompensata.
Ja twierdzę, że nawet w spo­
łeczeństwie, które „widzi pie­
niądz”, słowo „dziękuję” zna­
czy bardzo dużo. Nie ma ta­
kich ludzi, którzy chcą być
nie zauważani w swojej pracy,
Po skończeniu montażu pom­
nika Jagiełły cała nasza bry­
gada usłyszała oklaski zgro­
madzonego tłumu. Dziękowa­
no jak artystom na /scenie. To

było miłe. Czy to można prze­
liczyć na pieniądze? Warun­
kiem powodzenia każdej robo­
ty jest stosowanie odpowied­
niej rekompensaty różnej dla
każdego, bo ludzie są różni.

— Trzeba ich znać.

i— Oczywiście. Warunkiem
powodzenia jest znajomość
swego zespołu.

.
— A Pan zna wszystkich?

— Trudno znać osobiście po­
nad 250 osób. Znam -tych, (któ­
rzy decydują z kolei o kiero­
waniu następnym zespołem.
Na szczęście kieruję odcin­
kiem, na którym jest rzeczy­
wiście bardzo dobra załoga i
mogę na nią liczyć w 100 pro­
centach. Gdyby nię ten ze­
spół opinia o bazie sprzętu i
o mnie byłaby na pewno in­
na. Nasza praca to ciągłe po­
gotowie. Trochę jak w straży
pożarnej. Ludzie wyrywani są
z domów na dzień, dwa, ty­
dzień,.. Często nagle.

— To może zniechęcić?
— Każda .praca może znie­

chęcić jeśli się jej nie lubi. U
nas zazwyczaj wykruszają się
ci, którzy bardziej cenią spo-
kój i osiem godzin pracy.

— Co powinno cechować
wzorowego szefa?

— Ojej, na temat czym po-
i winien być'szef jest cała'ma­
są rozważań teoretycznych, W
^świetle zarządzeń powinien o,

wszystkim wiedzieć, i za wszy­
stko być . odpowiedzilny. Cza­
sami jest to praktycznie nie­
możliwe Nikogo na danym
stanowisku nie można scha­
rakteryzować pód kątem jed­
nej jego przywary czy zale­
ty To absurd. Cechy muszą
się bilansować/ ■Dlatego szef
szefowi nie jest równy. Do­
bry, powinien tak skoordyno-

(Dofcończenie na str. 9)
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Poeta i dziewica
Wtorek XXXV

Zbiór „Listów do Made­
leine” Apollinaire’a
leży niewątpliwie

ma­
do

najdziwniejszych tego typu
zbiorów, z jakimi kiedykol­
wiek się zetknąłem. Nie dla­
tego, że listy te są jakieś sa­
me w sobie niesłychane, za­
skakujące, odkrywcze itp.
Owszem, nie da się ukryć,
znać od razu, że pisał je po­
eta,, literat, i to poeta wybit­
ny; spotkamy wśród nich

• małe arcy^żi^łi&Ś,' ję­
zyka, „perełki kunsztu pisar­

skiego”, jak
'

by powiedział
ten i ów krytyk. Ale na

zdrowy rozum są to całkiem
zwyczajne' listy, jakie się pi­
suje (z dużą dozą dużego ta-

. lentu) do osób bliskich;
gdzież więc ta dziwność? .

Ano w tym, że można na

nich przeprowadzić doskona­
ły dowód na pewien fakt,
który od czasu do czasu by­
wa powoływany w teoriach
i praktykach literackich, a

mianowicie szczególnej wyż­
szości literatury nad życiem.
Albo inaczej: na istnienie
pewnego prącesw zwanego

, kreacją literacką, która prze­
ważnie polega ńa tym, że pi­
sarz coś tam przeżywa, coś
mu dokucza, coś sobie myśli,
a potem, na kariwie tych e-

mocji i przemyśleń, wykonu­
je pracę twórczą za pomocą
maszyny do pisania, pióra
itp. Jeśli jest to dzieło dosko­
nałe, nie znać na nim tych
szwów, jakimi autor połączył

1 życie ze słowem pisanym;
'

dzieło ułomniejsze pozwala
i na wykrycie tych połączeń,
i wskazanie miejsc, gdzie pi-
, sarz jeszcze trzyma się zie­

mi, a gdzie już pobujał w o-

błoki i wymyśla rzeczy nie-
1 stworzone w ziemskiej prak-
I tyce. „Listy do Madeleine”,
l pąnieważ nie były zamierzo-
i ne jako zamknięte . dzieło

literackie, w ogóle (chyba)
nie były tak pomyślane, żeby
ktoś kiedyś miał je czytać o-

prawiońe w płótno za 60 zł,
są takim właśnie utworem

„niedoskonałym”.

Drzwi „Forum
szeroko otwarte

dla wszystkich interesujących
inicjatyw twórczych

ziała już dwa lata.
Ma osiągnięcia, niepo­
wodzenia, czas i pra­
ktyka wprowadziły na­
turalne

teoretycznych
mierzeń, Ma

własne, stałe grono członków
i bywalców, a to rzecz waż­
na. Ma też w miarę ustaloną
opinię. „W miarę” — bo je­
dnak nie wszyscy jeszcze wie­
dzą: jak to właściwie jest z

tym „Forum”? Właśnie. Eks­
perymentalna to w Polsce pla­
cówka, • stąd też trudniejsza
droga wypracowywania for­
muły i codziennego działania.

Panuje opinia o ekskluzyWno-
ści „Forum”, A „Forum” fir­
muje przecież Zarząd Krakow­
ski ZSMP!

DLA KOGO WIĘC
TEN KLUB?

w

- Bo oto, wyobraźmy sobie,
młody człowiek, już znany
pisarz, żegna się na dworcu
z ledwo có byłą dziewczyną,
potem siada do pociągu i w

przedziale spotyka inną
dziewczynę; która jest tak
naładowana chwilową rado­
ścią życia, że po jakimś cza­
sie sama zaczyna rozmowę.
Spotkanie to trwa kilka go­
dzin; on jedzie na front, ona

do Afryki, do Algierii, żeby poznawaniu dziewicy-niedzier. u

tam uczyć dzieci; francuskie
rodzimej literatury. On się
prżyzńaje, że jest poetą, o-

biecuje przysłać : jej tomik
wierszy, potem ona daje mu

swój adres, żegnają się i na

razie koniec. Kilka miesięcy
później, na wiosnę 1915 roku,
panna Magdalena \ Fages,
dwudziestodwuletnia piękna
dziewica (a tak, wszystko
jest tak dokładnie, jak tu o-

pisuję, i ma to swoje znacze­
nie) dostaje pierwszy, krótki
list z frontu. Potem następ­
ne, już mniej lakoniczne, ale
jednak zawsze pełne kurtua­
zji, kultury, salonowych
komplementów. Tu, Niemcy
strzelają, siedzi 'się w foko­
pach, wojna zapowiada się
na dłużej, poza tym dziew­
czyna odpowiada na te listy...
próbujmy dalej. Trwa więc
wymiana myśli, pisują dó

siebie o literaturze, sztuce,
Apollinaire, doświadczony w

kontaktach damsko-męskich,
zawsze nie omieszkuje dorzu­
cić paru gładkich słów... 1
tak powolutku, powolutku,
pisanie listów do Madeleine
staje się nałogiem, pasją, ba
—namiętnością. Już wysyła­
ne są codziennie. Ona równie
regularnie odpowiada. Euro­
pejskiemu poecie, który u-

waża, słusznie zresztą, że
niewielu jest na świecie w

tej chwili równych mu talen­
tem, podoba się coraz bar­
dziej ta- wykształcona pa­
nienka, do tego autentycznie
ładna, co przypomina Sobie

Odtwarzając w pamięci godzi­
ny spędzone w pociągu. Aż
przychodzi dzień, że się jej
listownie oświadcza. Zośtaje

przj/jęty. Więc niedługo po­
tem — również listownie —

bierze urojony ślub. I spędza
— zaraz w następnych listach
— noc poślubną, po której
panienka nie ma , żadnego
prawa być dalej dziewicą,
choć faktycznie jest nią na­
dal. I odtąd cała reszta tej
korespondencji polega już to
na opisywaniu bieżącego ży­
cia w okopach, już to na za-

> wicy z nowymi figurami ży­
cia małżeńskiego. I tak to

trwa aż do chwili, w której
Apollinaire dostanie odłam­
kiem pocisku w głowę, po­
tem pójdzie do szpitala, po­
tem wyjdzie, potem wojna
się skończy, a on' ożeni się z

całkiem inną panią, a tam­
tej nie zobaczy już nigdy.

Oto jak życie przechodzi W
literaturę; i jak samo potem
ją odrzuca, każąc wracać do
siebie.

Odpowiedź zawarta jest
samej nazwie: „Forum”
Młodzieżowy Klub Twórców

Kultury. Młodzi literaci, pla­
stycy, muzycy itp. — tu ma­
ją swoje twórcze podwórko.
Profesjonaliści i amatorzy.
Zawodowcy i zapaleńcy. Ro­
botnicy, studenci, asystenci...
Ilu ich jest
Nikt -tego nie
bie „Forum”
rejestruje ok.
sympatyków,'
karty wstępu,
250. Ale nawet dodane do sie­
bie te liczby, jeszcze byłyby
zbyt małe, gdyby nie fakt, że

„Forum” dając na co dzień
twórcom możliwość konfron­
tacji myśli, opinii, swoich prac
czy ot, takich chpćby „burz
mózgu” przy Rawie —- prowa­
dzi także na szeroką, ogól­
nopolską

'

skalę zakrojone
działania.

Konfrontacje literackie. —

Rozpisany w ubiegłym roku
konkurs dla nieprofesjonalis­
tów ph.- „Robotnicy — ińło-
dość — postawy —. polity­
ka”, przyniósł prace ok, 80
autorów: uczniów, studentów,
robotników, naukowców.

Drugim przedsięwzięciem
był konkurs plastyczny pn.

„Postawy” z wystawą w „Pry­
zmacie”. Kolejna akcja towa­
rzysząca festiwalowi krót­
kometrażówek: Ogólnopolskie
Seminarium Filmowe. Filmy,
spotkania z autorami, dysku­
sje uczestników : akcjŁ-śZ |fil~

mem na ty” z przeszło 30. .wo­
jewództw. W maju br. — Fe­
stiwal Filmów Amatorskich w

formie konkursu ph. „Publi­
cystyka i dokument w filmie
amatorskim”. Znów ogólno­
polski konkurs, który daje za­
wsze materiał do dyskusji,
rozbudza ambicje...

w Krakowie?

zliczy. W Klu-
lista członków
160 osób. Lista

posiadających
to osób blisko

CODZIENNA PRACA

TADEUSZ NYCZEK

Guillaume Apollinaire: Li­
sty do Madeleine. Przekład i

wstęp: Julia Hartwig. WL,
Kraków 1976.

Trwa oczywiście i taka. Po­
niedziałki — muzyka poważ­
na, wtorki — tradycyjnie fil­
mowe, środy — literackie, a

w każdy czwartek: Forum
Myśli Politycznej, znakomicie

prowadzone przez pracowni­
ka UJ — Jerzego Jąskierkę.
W piątek spotykają się człon-

Centrum hullurg
w gdańskich fortach napoleońskich

W fortyfikacjach napoleoń­
skich, które rozlokowane są na

wzgórzach przy Bramie Oliw-
skiej w Gdańsku, powstaje je­
den z największych w Polsce
terenów , rekreacyjriych. Bu­
downiczym i gospodarzem zaj­
mującego obszar 28 ha zespołu

jest gdańska młodzież zrzeszo­
na w ZSMP.

Zabytkowe, budowane w po­
czątkach XIX wieku, fortyfika­
cje ciągnące się wieluset metro­
wymi korytarzami na kilku, po-

ziomach we wnętrzu wzgórz
morenowych; w ciągu najbliż­
szych lat. stopniowo przemienią
się w siedzibę placówek kultu­
ralnych i wypoczynkowych. Bę­
dą się tu mieściły kawiarnie,
sale klubowe, widowiskowe,
teatralne, bilardowe, galerie
wystawowe, pływalnie, hale

sportowe. Na dawnych placach
apelowych i w fosach powstają
amfiteatry, boiska, korty teni­
sowe, parkiety .taneczne itp.

kowie ■Młodzieżowej Wszech­
nicy Dziennikarskiej. Sobota
— oczywiście towarzyska,
trochę muzyki, dobre zespoły.
Nie ma tradycyjnej dyskote­
ki. Tzn.. dyskoteki są, ale...

(nie w soboty), muzyki poważ­
nej. I one właśnie, czy Kino

Interesujących Filmów — są
otwarte. Zaprasza się głównie

' młodzież z zakładów pracy.
Tyle, że nie bardzo chcą przy­
chodzić. Na' imprezy rozryw­
kowe — tak, na muzykę po­
ważną, poezję —raczej nie...
A klub chce. sobie wypraco­
wać wartościowe grono nie

tylko twórców, ale i odbior­
ców'.

To dobrze — myślę sobie,
że tutaj młodzi twórcy się
spotykają, dyskutują, z tego
fermentu jakiś niewymierny
walor powstaje na pewno,
ale... Jest w $,Forum” cudow­
na zupełnie salka wido­
wiskowa — czy wykorzy­
stana? Powstało np. wi­
dowisko poetycko-plastyczno-
muzyczne, organizowane przy
świecach, bardzo - udane:
„Jesień”, „Zima”, 15 ma­
ja będzie — „Wiosna”. Jedno­
razowe widowisko. Moja naj­
większa wątpliwość =. czy aby
nie szkoda jednorazowego wy-=
siłku? Czy nie z‘a mało Klub
„Forum” wychodzi na ze­
wnątrz ze swoimi poczynania­
mi? Czy by tak nie zacząć
sprzedawać bilety i powtarzać
widowiska? Działa tutaj prze­
cież grupa poetycka „Tylicz”,
„Pracownia”, „Terra”, muzy-
czńa „Kontrasty”, „Forum”.

KIEROWNIK KLUBU

Andrzej Stromidło ■
„Jest w 'prawag.
Pomijając duże ateeje,robirny
oczywiście próby wyjścia na

zewnątrz, jak choćby cyklem
imprez „Młodzi twórcy „Fo­
rum” w ^krakowskich zakła­
dach pracy” i potem także w

gminach-. Ma Pani rację, chy­
ba trzeba trochę szerzej otwo­
rzyć, drzwi „Forum". Widowi­
ska były udane, większe na­
dzieje wiążemy jednak z Kra­
kowskim Teatrem Poezji, któ­
ry zainaugurował swą działal­
ność „Poematem o Wiśle" Bro­
niewskiego...

Zaczynamy właśnie trzeci
rok klubowego życia. Wiem na

pewno że każdy, kto ma coś
ciekawego do zaproponowania,
chce coś zrobić, może śmiało
zapukać do drzwi „Forum”.

BARBARA NATKANIEC

Przed kilku laty w Uni­
wersytecie Marii Curie-
Skłodowskiej w Lublinie

zainaugurowana została no­
wa specjalizacja — pedago­
gika w zakresie prący kultu­
ralno-oświatowej , Kierunek
ten z roku na rok cieszy się
coraz większym zaintereso­
waniem „potencjalnych”
działaczy kultury. Skąd więc
rekrutują się kandydaci, co

skłoniło ich do wybrania te­
go typu studiów, z jakimi
zainteresowaniami i doświad­
czeniami idą na uczelnię? U

tych i innych zresztą proble­
mach traktowała anonimo­
wa ankieta przeprowadzona
przez Uniwersytet. .'Na, pyta­
nie odpowiedziały 163 osoby
ze 166 ubiegających śję na

studia kulturalno-oświatowe,,
w ostatnim roku akademic­
kim.

O wyborze kierunku an­
kietowani zadecydowali prze­
de wszystkim po zasięgnięciu
rady w „Informatorze dla

kandydatów na studia wyż­
sze”. Tylko bowiem co piąte-

Kadry
z cenzusem

dla kultury
mu pomógł nauczyciel ma-

'

cierzystej szkoły. Jako mo­
tyw wyboru kierunku naj­
częściej podawano, że rozwi­
ja on szeroko wiedzę i umie­
jętności, a także daje możli­
wość otrzymania ciekawej
pracy w przyszłości.

A więc — co przyszli ab­
solwenci mają zamiar robić
po skończeniu studiów? Po­
nad połowa widzi swe miej­
sce w domach kultury, ale
zaledwie 5 proc. chciałaby
pracować na wsi. Sporo osób
deklarowało podjęcie w

przyszłości pracę w placów­
kach dla młodzieży np. w

<ś»(ięflicy szkolnej .oraz w o-

środku; wczasowym,.. i
W biuletynie WDK w Lu­

blinie, gdzie, przedstawiono
tę analizę w konkluzji przy­
pomina się, że ponad połowa
chętnych do pracy kultural­
no-oświatowej nie bardzo
była zorientowana co wybie­
ra, jaki los chce wygrać.
Warto więc upowszechniać
wiedzę o tym nowym kie­
runku studiów, o warunkach
pracy, w których działać bę­
dą przyszli absolwenci.

Oczywiście trudno byłoby
sprawę generalizować w

parciu o wyniki jednej
kiety. Jej rezultaty są je­
dnak dość interesującym
przyczynkiem do tematu

„Kadry dla kultury z cenzu­
sem”.

o-

an-'
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GOK-l-co to takiego?
Sa terenie kraju działa

obecnie ok. 630 gminnych
i ponad 150 gminno-
wiejskich ośrodków kul­
tury. Mamy ponad 2100

gmin, a więc liczba GOK-ów nią/
jest jeszcze zbyt duża. W nie­
spełna 2 lata po wprowadzeniu
nowego podziału administracyj­
nego, w którym gmina stanowi

podstawową jednostkę, nie licz­
ba ośrodków jest jeszcze naj­
ważniejsza, lecz ich konkretna
działalność oraz cenne chociaż
krótkie, dla rozwoju kultury na

wsi doświadczenia.

Przypomnijmy więc, że GOK
to nie tylko lepiej lub gorzej
wyposażony budynek służący u-

powszechnianiu , kultury, lecz

przede wszystkim g min n a

instytucja kultu­
ralna. Jej zadaniem jest
kierowanie całokształtem życia
kulturalnego, a więc, wszystkich
placówek takich, jak kluby,
świetlice, biblioteki oraz zespo­
łów artystycznych, kół zainte­
resowań działających na terenie

gminy.
Chodzi zaś przede wszystkim

o kierownictwo merytoryczne, o

pomoc materialną, nie zaś o

„dyrygowanie”, grąc^ tych pia­

cówek. Oczywiście bardzo waż­
na jest gminna baza GOK-u, a

więc wielofunkcyjnego centrum,
które powinno mieścić salę wi­
dowiskowo - kinową, bibliotekę,
pokoje dla kół zainteresowań i

zespołów artystycznych, klub

prasy z kawiarnią, itp. Takie
ośrodki już mamy, a.ich liczba
chociaż powoli, lecz stale rośnie,
w dużej mierze dzięki społecz­
nemu zaangażowaniu mieszkań­
ców danej gminy.

Jak GOK, pracuje, zależy prze­
de wszystkim od ludzi, których
jego kierownictwo potrafiło, przy
sobie zgromadzić, zaangażować
w codzienną działalność. Toteż

skupianie działaczy społecznych,
a mamy ich przecież tysiące, ich
coraz szerszy współudział w pra­
cy placówek kulturalnych , w

gminie — to aktualnie jedno z

najważniejszych zadań GOK.

. Dobrej prący części GOK-ów,
a nawet powstawaniu nowych
często przeszkadza brak wykwa­
lifikowanych kadr. Jest to pro­
blem, którego nie uda się roz­
wiązać ot tak, od. razu. Niektó­
re Uniwersytety i wyższe szko­
ły pedagogiczne przystąpiły nie­
dawno do kszałcenia takich spe­
cjalistów, robią to również szko-.

ły pomaturalne i uniwersytety
ludowe, ale na pełne „nasyce­
nie” gmin ludźmi, którzy po­
trafią łączyć fachowe funkcje
organizatora i animatora kul­
tury z jednoczesnym gorącym
zaangażowaniem w jej upowsze­
chnianiu trzeba jeszcze pocze­
kać. Narzuca się więc wniosek,
aby do pracy w GOK-ach wcią­
gać nauczycieli. Gminne szkoły
zbidrcze mają liczną kadrę pe­
dagogiczną, która w istocie jest
przecież kadrą kulturalną. Zre­
sztą słuszna jest idea łączenia
GOK-u ze szkołą, chociaż z tru­
dem jak na razie toruje ona so­
bie drogę.

Ważną rolę w polepszaniu
pracy, rozszerzaniu i podnosze­
niu na wyższy poziom progra­
mów działania GOK mają do
spełnienia wojewódzkie domy
kultury. Chodzi rzecz jasna o

pomoc merytoryczno - organi­
zacyjną. W licznych przypad­
kach jednak WDK zajęte waż­
niejszymi — ich zdaniem —

sprawami kultury W-miastach
wojewódzkich, pomagają GOK
w niedostatecznym stopniu.
Zresztą nie są też rzadkie przy­
padki, że naczelnicy gmin spy­
chają kulturę na margines
swych działań, A przeciął to,

i

oni są odpowiedzialni
dyrektorów GOK za

upowszechnianie kul-

więc główne zadania

już ist-
powsta-

WDK

właśnie

poprzez
rozwój
tury.

' Jakie

stoją przed GOK-ami
niejącymi i'tymi, które

ną? Wymieńmy kilka.
.powinny zapewnić większą po­
moc ośrodkom gminnym zwła­
szcza w zakresie programowa­
nia pracy. Należy dążyć do te- .

go, aby GOK stawał się w gmi­
nie instytucją przedłużającą w

pewnym sensie pracę szkoły w ,

kształtowaniu aktywnych spo­
łecznie postaw obywatelskich.
Wynika z tego konieczność ści­
słego wiązania GOK-u z gmin­
ną szkołą zbiorczą a w przy­
szłości i dziesięciolatką. GOK-I
jako jednostki nadrzędne, po­
winny dążyć do tworzenia jed­
nolitego systemu organizacyjne­
go i programowego kultury dla

całej gminy. Niezwykle ważną
sprawą jest też polityka kadro­
wa. Na dyrektorów GOK oraz

innych ich pracowników powin­
ni być powoływani ludzie nie
z przypadku, lecz działacze au­
tentycznie zaangażowanych w

sprawy kultury. .

JULIAN PELGj
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W Żurawicy, przy pomocy przenośników elektropneumatycznych zboże bezpośrednio przesypuje
wagonów. ■ się z radzieckich do polskich

Moi wscBaotfnief granfictj

Dniem i nocą
zawijaja da portaw śródlądowych

pociągi palne surowcom i towarów
MASZYNY

I SAMOCHODY
Wzdłuż naszej wschodniej granicy usytuowane są suche

porty śródlądowe, do których nadchodzą coraz większe i
różnorodniejsze dostawy ze Związku Radzieckiego. W obrę­
bie Południowej DOKP znajduje się największy polski port
śródlądowy Medyka-Żurawica oraz jeden z najmłodszych,
uruchomiony przed 2 laty — Werhrata. Są one nadal roz­
budowywane i" modernizowane dla przyspieszenia przejmo­
wania[ ładunków i dla ułatwienia pracy kolejarskim zało­
gom.

ZŁOTE STRUMIENIE
ZBOŻA

ociągi z radzieckim. zbożem
kierują się do kilku portów,
leżących wzdłuż granicy na

pólnoę °d Żurawicy, ale przede
wszystkim największą ich ilość
przyjmuje sama Żurawica. Ak­
tualnie, zgodnie z umową zawar­
tą w ub. roku realizowane są
przez ZSRR dostawy zboża opie­
wające na 1.000.000 ton. Do Żura­
wicy miało nadejść 450 tys. ton

nadeszło już 300 tys. ton ziar­
na.

Dniem i nocą biegną, bocznicą
o szerokich torach, radzieckie
wagony, ciągnione od granicznej
stacji rozrządowej przez polskie
motowozy. Zatrzymują się w

Żurawicy przy rampie przeła-
dowczej, na której długim szere­
giem stoją przenośniki elektro-

pneumatyczne z -oczyszczalnika-
mi zboża. Po przeciwległej stro­
nie, na normalnych torach, stoją
nasze' wagony. Ziarno wędruje
bezpośrednio, z radzieckich do
polskich wagonów, czymś w ro­
dzaju rurociągu. Po ubiegłorocz­
nych dostawach pszenicy, zboża
i kukurydzy, teraz odbywa się
przeładunek jęczmienia. Odcho­
dzi on do naszych młynów do
przemiału na mąkę, do kaszarni,
browarów i innych zakładów
przemysłu spożywczego oraz na

pasze dla gospodarstw hodowla­
nych.

CZERWONE I CZARNE

Jeśli Żurawicą płyną złote,
strumienie zboża, to Medyką
prawdziwe rzeki rudy, w za­

leżności od jej gatunku, czerwo­
ne i czarne. Nadchodzi ona prze­
ważnie z Krzywego Rogu.

Nabrzeże portowe Medyki
ciągnie się na przestrzeni kilku
km. Znajduje się tu wiele og­
romnych obiektów, i urządzeń
przeładunkowych. A przecież nie
tak to jeszcze odległe cżąsy, gdy
zimą kruszono W wagonach za­
marzniętą rudę metodami górni­
czymi, a więc dynamitem, aby
można ją było! wydobyć i prze­
ładować.

Teraz Medyka posiada 17 ko­
mór odmrażaliiiczych, w tym 6

^najnowocześniejszych, oddanych

do eksploatacji w grudniu ub.
roku. Już w ciągu tej pierwszej
zimy wykazały one najwyższą
przydatność. Proces odmrażania

rudy — przez tłoczenie podgrza­
nego gazem do plus 80 st. C po­
wietrza— ograniczał się do kil­
ku zaledwie godzin. Trzeba zaś
dodać, że każda z komór stano­
wi długi tuneli gdzie na torowis­
ku mieści się jednorazowo po­
ciąg o kilkunastu wagonach.

Przez cały rok pracują w Me­
dyce urządzenia międzynarodo­
wej komunikacji przestawczej.
Przypomńijmy, iż dostawy ra­
dzieckiej rudy przychodzące do
Medyki przeładowywane są na

tabor PKP. W związku z rozbu­
dową naszego hutnictwa i wzro­
stem dostaw konieczne stało się
przyspieszenie i usprawnienie
tych przeładunków. Tak więc na

stanowiskach przestawczych bry­
gady kolejarzy przy pomocy 100-
tonowych dźwigów wagonowych
podnoszą 4-ósiowe, 93-tonowe ra­
dzieckie wagony z rudą; następ­
nie wytaczane są szerokotorowe
wózki wagonowe i włączane nor­
malnotorowe wózki wagonowe
PKP. Dzięki tym urządzeniom
przy przyjmowaniu znacznej
części rudy

’

wyeliminowano
wszelkie manipulacje przeładow-
cze; a tym samym ułatwiono
pracę kolejarzom.

W Medyce imponują również
potężne 50-metrowej wysokości
cztery estakady' przeładowcze,
na które wjeżdżają radzieckie
wagony z rudą, skąd jest ona

zsypywana — specjalnymi kana­
łami — do polskich wagonów,
bądź magazynowana na składo­
wisku, ciągnącym się wzdłuż, te­
go nabrzeża portowego i potem
ładowana do naszych wagonów.

Jeśli załadunek do nich, czy to

bezpośrednio z wagonów radziec­
kich, czy ze składowisk odbywa
się rnechanicznie, to wyładunek
jeszcze ręcznie, łopatami. Pro­
gram modernizacji portu prze­
widuje więc budowę specjalnych
wywrotnic wagonowych, połą­
czonych systemem taśmociągów,
przez które biec będzie ruda z-

radzieckich wagonów do pol­
skich, lub na składowiska. Tak
więc cąły przeładunek zostanie

wtedy zmechanizowany — praca
ludzi ograniczy się do sterowa­
nia urządzeniami.

W ogólnej ilości przyjmować
nych przez Medyką-Żura-
wicę dostaw ze Związku .

Radzieckiego 75> proc, startowi :>

ruda.. Obok rudy, i zboża, nadcho­
dzą też do suchego portu tran­
sporty koncentratu węgla kok­
sującego, surówki, rozmaitych
metali kolorowych i innych su­
rowców oraz materiałów prze­
mysłowych.

Najmłodszy port w Werhracie
przyjmuje u swych nabrzeży
zawijające tu pociągi z różnymi
urządzeniami i maszynami dla
naszego przemysłu i rolnictwa, ■
zmierzają tu też pociągi pełne
ciągników i samochodów.

B. PIECZONKOWA

E

(Dokończenie ze str.* 1)
słabiutkich referatach, wcale
nie traci swych istotnych tre­
ści. Bo i czym jest zaangażo-.
waiiie w pracy? Czy tylko
wypełnianiem obowiązków,
punktualnym przychodzeniem
do zakładu, dbaniem o sta­
nowisko robocze, produkowa­
niem — myśli czy towarów

. bez błędów i braków? Warto
chyba postawić przed sobą 4-

. choć i wymienione kryteria
są niezwykle istotne — cel
jeszcze ambitniejszy. Idzie
mi o myślenie w kategoriach
wykraczających poza sferę^
własnej, określonej w umo­
wie o pracę, odpowiedzialno­
ści, Idzie mi nie tylko o

myślenie, ale również — i to

jest sednem sprawy — jego
ujawnienie.

Każdy, z nas ma jakichś
szefów. Są tacy, nad którymi
jest mały szef, i tylko on; są
tacy ~ właśnie mali szefowie
— którzy mają większych
szefów, ci z kolei mają sze­
fów coś znaczących, coś zna­
czący — bardziej znaczących
i tak po kolei, aż do góry, do
ośrodków i centrów władzy
— partyjnej, państwowej.

OBSERWUJĄC
nasze ży­

cie społeczne i politycz­
ne,' bez najmniejszego

wysiłku można wyliczyć ini­
cjatywy, działania, prawa,
które mają na celu ujawnia-

4umn»iiiinuiiiminnniiiinininnnniłiHininiinmmniiiiwmmmmii».»i.ni>.ii, u,

Jedep z tuneli nowoczesnej rozmrażalni rudy w Medyce.

Fragment urządzeń suchego portu w Medyce; Przed nami estakady, gdzie następuje przeładu­
nek rudy do polskich wagonów i na składowiska .tego portowego nabrzeża.

Fot. JADWIGA RUBIS

nie naszej aktywności, wspo­
możenie aktywnych przepi­
sem prawnym, doprowadze­
nie do sytuacji, w której
myślenie ma — używając
wersetu piosenki — nie tyl­
ko kolosalną przyszłość, ale
— już dziś — przynosi korzy­
ści, powoduje reakcje.

Zaangażowanie w pracy
ujawnianie poprzez myślenie,
myślenie ujawniające się wy­
powiedzią skierowaną do sze­
fa — oto formuła działania —

mimo wszystko — wcale nie­
prostego- Ludzie mają często
— i dobrze, że coraz częściej,
coraz powszechniej — zaufa­
nie do swych szefów — tych
najmniejszych, średnich i
większych. Przecież zaufanie
nie wyklucza wątpliwości.
Mogą one. być oparte na błęd­
nych przesłankach, mogą wy­
nikać z braku pełnej infor­
macji o sprawie — przecież

.są. Dlaczego w magazynie
kwit nie wystarczy, ale uzu­
pełniają go trzy kopie, z któ­
rych ostatnią magazynier nie­
zmiennie wyrzuca? Dlaczego
produkuje się udziwnione spi­
nacze z plastyku miast zwyk­

li. .....A ' ! ..<LZ'

rozmyślania

łych metalowych, od lat zda­
jących-egzamin? Dlaczego na

trzech zebraniach . powtarza
się wciąż ten sam temat?...

PRZYKŁADY rodzące wąt­
pliwości można mnożyć
w nieskończoność. Doty­

czą produkcji, organizacji
pracy, awansów, transportu,

struktury organizacyjnej zak­
ładu pracy — dotyczą— ge-
neralnie: decyzji szefów.

Powie ktoś, że sprawa jest
marginesem. Praca, produk­
cja, to jest coś! Zaufanie do
szefów przejawiające się w

zadawaniu pytań, prezentacji
wątpliwości, ujawnianiu nie­
pokojów — przy kwestii two­
rzenia wymiernych, policzal­
nych dóbr, wydaje się być
drobiazgiem. A przecież to
zaufanie — szefa do podwład­
nego, podwładnego do szefa,,
stanowi o zaangażowaniu,
czyli wpływa na pracę. I nie
idzie tu o krytykę, stawianie
zarzutów, ale o pytania w

konkretnej sprawie, o goto­
wość do zgłaszania i uWag i

pomysłów, propozycji, prze­
myśleń. Jeszcze zbyt często
myślimy: Po co? A może bę-
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dzie niezadowolony? Czy nie
postawię go w trudnej sytua­
cji? Czy nie uzna, że się wy­
mądrzam?

REZERWY tkwiące w na­
szym milczeniu są zbyt
wielkim kapitałem, by

zgadzać się z jego niewyko­
rzystaniem. Praca przynosi
efekty nie tylko' wtedy, gdy
jest świetnie zorganizowana
formalni e, niezbędne jest
wzajemne zaufanie, nie czo-

. łobitność, ale świadomość
swego miejsca w szyku, a

jednocześnie świadomość że
szefowi podobnie jak i nam.

podwładnym, zależy, by było
wciąż lepiej, z każdym dniem,
miesiącem, ^rokiem. Stąd te

rozmyślania majowe: o za­
ufaniu do szefów i niezbęd­
ności mówienia. Bez afektą-
cji, bez histerii, bez aluzji.
Po prostu: 0 naszych współ- .

nych sprawach — zakładu,
osiedla, .miasta, także państ­
wa. Milczący nie są ząanga-
żówarii. Nie są twórcami, tyl­
ko wykonawcami. To grubo
za mało,'gdy uzmysłowić so­
bie zadania, które stoją przed
nami, gdy pomyśleć o celu

zasadniczym. Tylko aktywni
— myślący,' działający, mó­
wiący głośno — tylko ci zbu­
dują to społeczeństwo, które
jest. wspólnym oczekiwaniem

rozwinięte, socjalistyczne.'
JERZY A. SALECKI
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CIEKAWOSTEK

C MAGAZYN^;

Drobiazgi z plastyku

No-

AYCZENIE PRACZKI

Sztucz-

Młynie,
tale-

Do placówek, handlowych z

artykułami gospodarstwa
domowegĄ nadchodzą nowe

wyroby z serii „1901 dro­
biazgów”, wykonane z pla­
styku, a zamówione u pro­
ducentów przez W3S „Spo­
łem” podczas jesiennej gieł­
dy — Poznań 1976.

Osoby wyruszające w ple­
ner, by podczas dni wolnych
od pracy napełnić płuca lep­
szym — niż krakowskie —

powietrzem, mogą przed u-

daniem się na wycieczkę na­
być w sklepach nowy ro­
dzaj butelek turystycznych
(1,5-litrowych) z. kubkiem,

Przed przystąpieniem
smażenia naleśników z se­
rem lub przed pieczeniem
sernika przepuszczamy
częściej ser

Potem całe

szynki jest
rem. Aby
wszystkie wewnętrzne części
maszynki dokładnie smaru­
jemy masłem lub margary­
ną — ser będzie od maszyn­
ki odstawać.

*

Srebrna biżuteria, . więc
wisiorki, bransoletki są za­
zwyczaj ładne i gustowne
ale niestety — brudzące, Za­
bezpieczymy się przed tą
wadą, jeśli od spodu powle­
czemy ;Srebro bezbarwnym
lakierem do paznokci.

*

Kryształy będą lśniące,
jeśli po umyciu w wódzie

np. z proszkiem „Ixi”. i po
wyschnięciu — przetrzemy
je kilkakrotnie miękką ścier­
ką i mąkąziemniączaną., c

naj-
przez maszynkę,

wnętrze ma-

Oblepione se-

tego upiknąć

produkowanych przez
kłady Tworzyw
nych w Krupskim
oraz zestawy: talerz,
rzyk i garnuszek ze Spół­
dzielni Inwalidów w

wosiłkach. Wkrótce ’ Spół­
dzielnia Przetwórstwa z

Tworzyw Sztucznych w Kła­
ju dostarczy (niewytwarzane
dotąd w kraju) nadmuchiwa­
ne wiadra i duże miednice,
bardzo przydatne podczas
weekendów.

Tyle na razie dla turystów
i wycieczkowiczów, teraz o

plastykowych nowościach na

domowy użytek:
Zakłady „Krywałd-Erg” w

Knurowie przysłały do Kra­
kowa wykonane ze sztucz­
nego tworzywa Cedzaki do

przecedzania, i"'- przecierania
potraw, zaś Zakłady „Peł­
nio” w Świdniku — pojem­
niki na prżybory do butów.

Do końca czerwca należy
się spodziewać z krakowskiej
„Chemoplastyki” przekłu-
waczy do jaj (aby nie pęka­
ły podczas gotowania) oraz

, specjalnych uchwytów przy­
mocowujących kocyki
dziecinnych. łóżeczek,
podczas snu dzieci nie „roz­
kopywały się”. W bieżącym
kwartale dotrą dół. krakow­
skich sklepów .mydelniczki z

przyssawkami, których pro­
dukcji podjęła się Spółdziel­
nia Pracy „Winipol” W Ło­
dzi oraz przesuwane półki
nas wannę (ze Spółdzielni
„Gryf-PIast” w Szczecinie)
by w czasie kąpieli wszyst-

. kie przybory toaletowe były
w zasięgu ręki.

Dla amatorów szachów uroki parku wiosną mają znaczenie drugorzędne...

do

by

ŻYCIE NA WULKANIE
’

Grupa przedsiębiorczych;
biznesmenów zawiązała śpół-
kę, która ma zbudować notel
na stoku krateru sycylijskie­
go wulkanu Etna. Wiadomo,
że jest to wplkan wciąż jesz­
cze czynny i co jakiś czas Wy­
rzucą gorącą lawę. Prasa
włoska, oburzona tym . skraj­
nie ekscentrycznym pomy­
słem , przestrzega przed odpo-
wiedżialnóścią w przypadki,
gdyby żądni 'silnych wrażeń

goście hotelowi podzielili los
mieszkańców Pompei.

W samoobsługowej 'pralni
w Oslo wyłożona jest książ­
ka życzeń i zażaleń. Jedna
z klientek wpisała tam swój
wiek (32 lataj i następującą
uwagę: „Pranie jest bardzo
nudne, jeśli nie ’ma W bie-
liźńie'koszuli męskiej!”

Wspólna odpowiedzialność
co się w domu dzieje

... spośród licznych wa­
rzyw fasola jest najbogatsza
w witaminę B(, zawiera tak­
że inne witaminy z grupy
B oraz obfituje w sole mi­
neralne: fosfor, potas, mag­
nez, wapń, żelazo, i in. Zu­
pełnie niepotrzebnie
posiada
siarki i

powinny
w ciąży
Osoby zdrowe mogą >.

bez obaw

Ciastka kokosowe
Ubijamy sztywną pianę z

dwóch białek. Mieszamy z 12
. dkg cukru-pudru i 16 dkg

płatków kokosowych, doda-

jemy cukier waniliowy i
trochę soku z cytryny. Kła-;

- 'dżtemyśmaśętłyżeczkąńa po-,
smarowaną tłuszczem bla­
chę, pieczemy około 15 minut
w średnio ciepłym piekarni-'
ku.

Ciastka zdejmujemy z, bla­
chy gdy wystygną. Smaczne­
go.

Jeśli ■człowiek, który osiągnął karierę zawodową nagle
traci stanowisko, mówimy że poniósł klęskę; jeśli jego dziec­
ko popadńie w kolizję z prawem, powiadamy, że spotkało
go nieszczęście. W społecznym odczuciu więc zaniedbania wy­
chowawcze mają większy ciężar gatunkowy niż niepowodze­
nia zawodowe.

ni, a bardziej nim zaciekawieni;,
zamiast dosżukiwać się we wła­
snym synu czy córce podo­
bieństw, .mądrzej byłoby, saty­
sfakcjonować się różnicami.

POMOC Z ZEWNĄTRZ

fasola
również związki

z tego powodu nie
jeść fasoli, kobiety
oraz małe dzieci-

fasolę
pałaszować.

Spirytusem
salicylowym

W Larach z marca br. pj- t

saliśmy
' in. ia. o usuwaniu

z tkanin plam spowodowa­
nych długopisem.

W odpowiedzi pani Ziuta
F. z Nowej Huty poinfor­
mowała nas (za co serdeczne
dzięki), , że najskuteczniej­
szym sposobem na tusz *z

długopisu jest spirytus sali­
cylowy. Poplamiony „frag­
ment” . tkaniny trzeba polać ,

spirytusem salicylowym, na­
stępnie wycisnąć i wyprać.

Bieś
tak się. dzieje św przy­

padkach ekstremalnych, gdy
dochódżi do dramatu, kie­

dy kłopoty wychowawcze nie

zapowiadają niebezpieczeństwa,
są „normalne” — skłonni jesteś­
my obowiązki Rodzicielskie sta­
wiać niejako na drugim miej­
scu? Pierwsze zajmują nasze

ambicje zawodęwe, nasze suk­
cesy. Maksymalizacja. dążeń i

ambicji zawodowych jako pod­
stawowych, a często -jedynych
celów życiowych sprawia, że dla
wielu, w momencie założenia ro­
dziny, ograniczenia .. własnych
aspiracji wynikające z koniecz­
ności poświęcenia swego czasu i

uwagi dzieciom utożsamiane są
z rezygnacją, wyrzeczeniem się
czegoś dla innych, choćby to by­
li najbliżsi. .

będzie żenić, czy wychodzić
mąż? żeby partner (ka) 'był
miarę naszych ideałów mę-

i żony.

EGOIZM RODZICÓW

Ten egoizm charakteryzujący
się nadmiernym waloryzowa­
niem osobistych, dążeń życio­
wych przejawia się również w

zaborczym stosunm do dziecka.

Wyraża się. on w przekonaniu:
. więim.,co.;.ęiJą:mego...dzfepka.

dobre. ś,..... , , fi.!'
A więc dobrze jest, żeby

kiedy małe,' było zdrowe i

nięgłodne, kiedy większe — że­
by miało dobre stopnie, kiedy
dorośnie,., żeby wybrało zawód,
który nam się podoba, kiedy
się
za

na

ża
A przecież dziecko to też. czło­

wiek, tyle że na określonym
etapie, rozwoju. I j'ak człowiek
ma nie tylko potrzeby bytowe
dotyczące zdrowia, odżywiania,
urządzenia się w życiu, ale i

emocjonalne,. Mą -swoje sądy i
poglądy, ma swoje upodobania,
objawiane już' w wieku 2 lat.
Trzeba po prostu starać się po­
znać te potrzeby emocjonalne,
upodobania, poglądy. I zgodnie
z nimi kształtować postawę
dziecka, wyrabiać w nim poczu­
cie odpowiedzialności. Lepiej że-

byśrńy w stosunku do własnego
dziecka byli mniej apodyktycz-
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Proszę o głos
Tednym z żelaznych punk-
J tów porządku każdych' o-

brad jest dyskusja. Orga­
nizatorzy ■spotkania liczą bo­
wiem na wymianę myśli, do­
świadczeń, poszerzenie oma-,

imanego problemu, wszech­
stronniejsze naświetlenie go.
Wierzą, że jest to droga do~

poznania warunków, możli­
wości, ilości rozwiązań dane­
go zagadnienia. Być może, że
coś przedstawiono niesłusz­
nie, cóś domaga się zmiany,
wycofania się z błędu. Oczy­

wiście jeśli do samego pro­
blemu i od' ludzi zebranych,ś
dla jego omówienia podcho­
dzi się poważnie, jeśli na-

praWdę pragnie się czegoś do­
wiedzieć, osiągnąć jakieś ko­
rzyści z obrad, a nie „odfaj-
kować” jeszcze jedno zebra­
nie.3

Niestety io iluż to wypad­
kach dyskusja zatraciła swój
pierwotny ’;i jedynie słuszny

’

cel —

, wymianę poglądów.

Mówcy, zabierający w niej
głos bardzo szybko tracą z

myśli i mowy zasadniczy wą­
tek, mówią o wszystkim, a

więc o niczym, odbiegając li­
stawicznie od tematu i nie

wnosząc nic nowego.
Powstaje więc pytanie po

co Zgłaszają się do dyskusji
skoro nie mają nic do powie­
dzenia, czyżby nie zdawali
sobie sprawy i pustki swych
wypowiedzi? Myślę że bywa
i tak. Zawsze są tacy ludzie,
którzy uważają, że każda ich

myśl jest złota i należy prze­
kazać ją ogółowi choćby w

niczym nie łączyła się z te­
matem. Istnieje bowiem spo­
re grono niejako etatowych
dyskutantów. Oni muszą coś

powiedzieć, chcą, aby ich o-

becność została zauważona, a

co dó jakości swych Wypo­
wiedzi ~ńie mają najmniej­
szych obaw ani zastrzeżeń.
Nic tylko ryć spiżem • w mar­
murze. Takich dyskutantów

stale przybywa. Zajmują oni

miejsce ustępujących już z

mównicy z powodu dostatecz­
nego skompromitowania o- ,

wych słynnych powoływaczy
na zdania i poglądy przed­
mówców: Jeszcze tylko z rzad­
ka jakiś zacófany pochlebca
rzuci: „...w pełni podzielam
stanowisko profesora... kie­
rownika... dyrektora”.

Obecny system dyskutowa­
nia dałby się ogólnie zam­
knąć w: powiedzeniu: „jak-
zwykle w kółku rodzinnym
każdy mówi o Czym innym”
z tym, iż należy wprowadzić'
pewne modyfikacje. Otóż każ­
dy mówi o czym innym, po­
nieważ najczęściej mówi nie
b sprawie stanowiącej przed­
miot dyskusji, lecz o własnej
osobie. Jeśli ospba ta zebra- .

nych nie interesuje — tym
gorzej dla nich. Tracą czas, .

który z pożytkiem można by
Wykorzystać . dla dobra spo­
łecznego czy gospodarczego,

tracą siły i energią, popadają
w senność i znużenie, w któ­
rej to atmosferze zamiera

, wszelka myśl twórcza i opa­
dają ręce powołane do dzia­
łania.

I tak godzinami ciągną się
dyskusje, które ani o krok
nie posuwają naprzód spra­
wy, ociekają wodą i sloganem
wypowiedzi a zebrani zakoń­
czenie'' obrad

dziwą ulgą,
. świadomości,

dzą bogatsi
spostrzeżenia, o materiał do

przemyśleń, bardziej doświad­
czeni i wiedzący jak to

świadczenie spożytkować.
Oczywiście bywają też

skusję owocne, a czas im

święcony nie jest .stracony,
. ale coraz częściej zapomina­

my na czym polega dyskusja,
nie umiemy rzeczowo dysku­
tować, mimo, iż bardzo lubi­
my zabierać głós.

MARIA KWIATKOWSKA

* Od lat tworzy,się m

j^lony system pomQQy Ó’’ porad-
nictwa dla rodzin. Istnieje - zało­
żenie, że każde ogniwo narodo­
wej edukacji od przedszkola po­
cząwszy, powinno upowszechniać
wśród rodziców wiedzę pedago­
giczną stosowną do wieku dzie­
ci. Oczywiście istnieje też po­
radnictwo prowadzone przez ra­
dio, telewizję, prasę.

Wszystkie jednak kontakty
rodziców czy to z literaturą pe­
dagogiczną, czy tó z audycja­
mi radiowo-telewizyjnymi mają
charakter doraźny. Natomiast
szkoła czy przedszkole mogą
na siebie przyjąć obowiązek sy­
stematycznego, związanego z

aktualnym etapem rozwojowym
dziecka, informowania rodziców
P jego potrzebach psychicznych,
Oi- tym jak układają się jego
kontakty z rówieśnikami, z do­
rosłymi, jaką ma postawę spo­
łeczną, jakie jest -jego poczucie
odpowiedzialności.

Jak dotąd jednak informacje
nauczycieli1 pomijają zupełnie
sferę rozwoju osobowości dziec­
ka, ograniczając się do postę­
pów w nauce, a więc do roz­
woju umysłowego. Ponadto naj­
częstsza płaszczyzna kontaktów

nauczycieli z rodzicami — ze­
branie klasowe '

- nie sprzyja
współpracy domu ze szkołą. Roz­
patrywanie problemów wycho­
wawczych powinno odbywać się
w warunkach maksymalnej dys­
krecji, tj. w indywidualnej roz­
mowie rodziców z nauczycielem.

trudności życiowych, od matk!
czułości i tkliwości.

Ten podział ról nie oznacza o-

czy,wiście v jakiegoś sztywnego
podziału czynności: ojciec przy­
nosi pieniądze do domu, a mat­
ka zajmuje się całą domową
krzątaniną. Takie podejście, do

gprawy byłoby nonsensem, jako
'że oboje najczęściej pracują za-

wodowo. Oboje więc powinni
czuć się odpowiedzialni za wszys­
tko co dzieje się w domu, peł­
niąc wszakże w rodzinie przede
wszystkim te role, do których
są szczególnie predysponowani.

HALINA SZYPULSKA

Dlaczego
wymarły
mamuty?

KAUKOWCY
od dawna u-

siłują rozwiązać tą za-

PODZIAŁ RÓL

witają z praw-'
mimo pełnej

że nie ufycho-
o interesujące

do­

dy-
po-

Szkoła, prasa, telewizja,
cenni sojusznicy rodziców,
tylko wspomagający, bo jednak
rodzina jest najważniejszym
środowiskiem wychowania, w

'nim tkwią największe możliwo­
ści prawidłowego, i wszechstron­
nego — umysłowego i emocjo­
nalnego — rozwoju człowieka.
Zależą one i od wiedzy peda­
gogicznej obojga rodziców, zna­
jomości własnego dziecka i od

podziału ról wychowawczych o-

bojga małżonków. Jakkolwiek
bowiem odpowiedzialność jest
jedna, to rola ojca i matki zgod­
nie z różnicami struktur psy­
chicznych kobiety i mężczyzny
są odmienne. Na ojcu spoczywa
obowiązek zabezpieczenia bytu
materialnego rodziny, na matce

troska o pogodną, dobrą atmo­
sferę domu. Od ojca dziecko o-

czekuje pomocy w pokonywaniu

tó
ale

~~ gadkę. Zwierzęta te

przetrwały najgroźniejsze p-
kresy zlodowaceń i wymarły
niemal u schyłku epoki lodo­
wej. Ich zagładę próbowano
tłumaczyć katastrofą klima­
tyczną, degeneracją gatunku
cży epidemiami.

Zagadkę tę próbują ostat­
nio wyjaśnić naukowcy ra­
dzieccy. Stwierdzili oni,' że

większość szczątków mamu­
tów znajduje się w dolinach

dawnych rzek, w jeziorach
lub bagnach. Największe na­
tomiast skupiska kości tych
zwierząt są przeważnie w są­
siedztwie dawnych obozowisk
ludzkich. Zwrócono uwagę,
że te mamucie cmentarzyska
są zazwyczaj w miejscach
brodów czy wodopojów. Ta­
kie miejsca sprzyjały urzą­
dzaniu myśliwskich zasadzek.
Wiele mamucich szczątków
znajduje się u podnóży stro­
mych skarp rzecznych. Mo­
żna więc przypuszczać, że u-

rządzano na wielką skalę ło­
wy z nagonką, a ogarnięte
paniką zwierzęta spadały ze

stromych zboczy. ,'
. Mamut dlą dawnych myśli­
wych był prawdziwym skar­
bem. Za jednym zamachem

zdobywano 6 ,ton mięsa, skó*>
rę i kości, wykorzystywane
do wyrobu narzędzi, a nawet

jako szkielety do budowy
prymitywnych chat. Tak więc
w krótkim czasie pierwotny
człowiek zdołał wytępić ma­
muta. Było to łatwe, gdyż
zwierzęta te żyły ,w stadach
— trzymały się. rzek i wędro­
wały stale tymi..samymi szla­
kami. (mark)
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Gerbera z czarnym środkiem to
„specjalność” hodowli krzeszowic­
kiego Kombinatu, choć zasadnicze
prace dotyczą uzyskania własnych
odmian jednobarwnych.

■
I

Dorodne

wartościowe

piękne
smaczne

Muzyka dawna
w Starym Sqczu

W'szyscy z nadzieją patrzy­
my na Kombinat Ogrodni­
czy w Krzeszowicach, któ-

[ ry dostarcza miastu ze swych 14-

I hektarowych szklarń setki ton
I nowalijek; np. w maju i czerw­

cu trafi na nasze stoły z Krze-
| szowic 400 ton ogórków i 500 ton
I pomidorów, ambicją pracowni­

ków Kombinatu jest systematy-
I czne całoroczne zaopatrywanie
| rynku w sałatę.

Prócz podstawowej działalności
^produkcyjnej i równolegle do

I niej zespół naukowców pod kie­
runkiem z-cy dyrektora do

I spraw" hpdowli 'dr Ąmeli Wło-

darczykowej pracuje nad wy-
[ twarzańiem nowych odmian wa-

I rzyw gdyż.ambicją Kombinatu są

warzywa nie tylko o dużej ma-

I się, ale o' .wartości; biologicznej
(witaminy, karoten) Nad pro­
dukcją nowej odmiany pomidora
szklarniowego pracują 24 osoby.
Przeprowadzają unikalne w ska-

l li kraju badania nad wytworze-
I hieni. heterózyjnej odmiany. W
i tym celu wypikowano 25 tys.
I siewek, z których wybierze się
; około 20 posiadających: właściwe
E. cechy. Podobne badania proWa- :

dęi śię.nad odmianami marchwi,
[ buraków ćwikłowych, kukury­

dzy, brukselki, które równocze-
> śnie kieruje się w skali produk­

cyjnej do przerobu w zakładach

przetwórstwa w Tenczynltu. :Te-:

goroczną nowością jest hodowlą'
f słodkiej

jeśli się
; warzyw

naszych

Lboczną choć najpiękniejszą
formą, prący krzeszowickiego
Kombinatu; są kwiaty. Najpięk­
niejsze w

' mifeśćie gerbery po­
chodzą z miejscowych szklarń,
karierę robią nowe na rynku
kwiaciarskim, niezwykle • piękne
kwiaty gloriosy, ńa małą skalę
prowadzi się eksperymenty, ze

storczykami i anturium.
W maju oddział badawczy o-

trzyma swoje ^własne pomiesźe
ćzienia, gdzie w laboratoriach'

pręwadźorie będą prace fitópato-

Organizowane od kilku lat

wspólnym staraniem. Państwo­
wej Filharmonii Krakowskiej i
władz woj nowosądeckiego fes­
tiwale muzyki dawnej w Starym
Sączu cieszą się wielkim powo­
dzeniem melomanów.

Festiwal rozpocznie się 30 czer^
wca o godz. 19.30 W kościele SS.

Klarysek koncertem Capelli Cra-

eoyiensis pod dyrękcją Stanisła­
wa Gałońskiegó (spiritus movens

tej imprezy). Na program złożą
się utwory obrazujące rozwój
polifonii w muzyce europejskiej.
W drugim dniu—: 1 lipcą br. od-

logiczne, wirusologiczne, diagno­
styka i hodowla odpornościowa.

'

< . U- r.)

Odznaczenia

dla kolejarzy
■Z. okazji Święta Pracy za

bitne osiągnięcia w pracy zawo­
dowej i społeczno-politycznej zo­
stał i odznaczeni następujący ko­
lejarze Południowej DOKP w

Krakowie. Krzyż Kawalerski
Orderu Odrodzenia Polski otrzy­
mali JAN KATARZYŃSKI —

kierownik w Szpitalu Kolejo­
wym w Krakowie, RYSZARD
MACUGA — starszy radca
PDOKP, FRANCISZEK MIĘKI­
NIA — st. referendarz Oddziału
żmechanizowanych Robót. Dro­
gowych PKP Kraków i FRAN­
CISZEK ZBROJA — dyżurny ru­
chu w stacji Kraków.

Złote Krzyże Zasługi przyzna­
no: ALEKSANDROWI GAŁCZY-
KOWI — st. dyspozytorowi w

stacji Kraków-Płaszów, inż, JA­
NOWI KACPRZAKOWI — z-cy
naczelnika PDOKP i EDWAR­
DOWI WSZOŁKOWI — elektro­
monterowi Wagonowńi Kraków.

Srebrne. Krzyże Zasługi otrzy­
mało 5 pracowników, a Brązowe
Krzyże Zasługi — 3 pracowni­
ków. (to

wy-

będą się dwa koncerty. O godz.
17 w Sali "kina „Poprad’' wystąpi
chór Campanelle z Bbrdęaux pod
dyrekcją Jeana Claude’a Oudota,
zaś.o godz.-19.30 w tej samej sali

Opera Bałtycka przedstawi dwu­
osobową operę G. P. Telemanna
pt. „Pimpinóne” w wykonaniu
Aleksandry Gustowskiej — so­
pran i Floriana Skulskiego —

baryton pod dyr. Zbigniewa
Brauna.

W sobotę 2 lipca br. w kościele
parafialnym o godz. 17 orkiestra
kameralna z Cluj (Rumunia) pod
dyr. Mircea Cristescu grać bę­
dzie muzykę barokową, a o godz.
19.30 w. kościele SS. Klarysek
wystąpi bułgarski chór „Kuku-
zeł” prezentujący starobulgarską
muzykę prawosławną.

Ostatni dzień festiwalu tj. nie­
dzielę wypełnią: koncert poświę­
cony pamięci Ady Sari w wyko­
naniu Jadwigi Romańskiej (w
sali kina Poprad o godz. 17) 1
koncert Capelli Cracoyieriśis,
która o godz. 19.30 w kościele

Klarysek wykona koncert orga­
nowy Haendla i- Magnificat Ze- :

browskiego.
Sądzimy, że program festiwalu

jest tak atrakcyjny że warto .za­
chęcić od odwiedzenia Starego
Sącza w dniach jego trwania.

(e)

Pochód 1-Majowy
Miejsca zbiórek

S 5 Tradycyjny pochód 1-Majowy w Krakowie przejdzie ul. ■We-r
S = siorplaite i ul. Basztową, przy której zostanie ustawiona try?
5 S buna honorowa. '

•E Poczty sztandarowe i Krakowski Komitet Honorowy Oh-
—"S chodów Święta Pracy zbiórą się o, godz. 9.30 przed KK PZPR,
w — weterani — prźy ul. Westerplatte na wyspkości- ul. Mikołaja
~ 5 .skiej. .

Nowa Huta i Huta im. Lenina
r— miejsce zbiórki ul. Lubicz i
ul. Powstańców Warszawy (lewe
pasmo). ?. ;

Śródmieście — • zbiórką; ul.

Wielopole — ul. Westerplatte, ul.

Kopernika i ul. Grodzka (od
ul. Dominikańskiej), pl. Wiosny
Luiów, ul. Dominikańska, ul
Sienna, ul. Stradom, ul. Waryń­
skiego, ul. Dietla (od wiaduktu
do ul. Wielopole),. ul. Boh. Sta­
lingradu, ul. Powstańców War­
szawy, Rondo Mogilskie i ul. Lu­
bicz. .

Krowodrza >— zbiórka w ul.
Podzamcze, ul. Reymonta, ul.

Krupniczej, < ul. Oleandry, na

Małym Rynku, w ul. Siennej, ul.

Bernardyńskiej, ul. Zacisze, ul.
Worcella i ul. Pawiej.

Podgórze — zbiórka w ul.
Boh. Stalingradu od III Mostu,
Ul.1 Dietla, ul. Miodowej.

Kolumny dzielnicowe przema­
szerują w nast. kolejności: No­
wa Huta. i Huta im. Lenina,
Śródmieście, Krowodrza, Podgó­
rze. Główne odcinki trasy po­
chodu będą zradiofonizowane.

Pochód rozpocznie się po prze­
mówieniu I sekretarza KC PZPR
Edwarda .Gierka na manifesta­
cji; 1-Majo wej w Warszawie.

Trąpśmisja przemówienia, nastą­
pi o godz. 10.

Komunikacja MPK, ruch kołowy
punkty sanitarne i handlowe

Komunikacja zbiorowa MPK do

godz. 8.45 na wszystkich trasach

odbywać się będzie normalnie. Po

godz. 8.45 zostanie utrzymany nor­
malny ruch tramwajowy i auto­
busowy w Nowej Hucie oraz na

trasie Nowa Huta — Rondo Mogil-

pierwszych
nasze sto-

Te pomidory w

Aniach maja trafią :

iy.

zielonej paprykH która

uda,: wzbogaci wachlarz,
pojawiających się ,nas

stołach. <
na

a drugie restauracji „Wi-
Nowej Huty.. Wyróżniono

”

w

M hektarów szklarń Kombinatu- Ogrodniczego w Krzeszowicach to

m.HHiH m, H, „ ,,„,„„1,, „ałlll|,
gwarancja nowalijek dla miasta.

Przykro nam,
sie IMT i „Światowida” przy­
znającym najlepszym zakładom;
^gąstrĄi^mtePfiymjr^spccjaliśiją-1.
dyni "się1 Wkkliehńi p&lskięj „Srćp
brnę patelnie”, krakowska ga­
stronomia nie zdobyła ani jednej
„patelni’ za działalność w ubieg­
łymkroku.

Oceniając - jednak dobre Chę­
ci 10- zakładów gaśtronomicznyćh
województwa miejskiego kra­
kowskiego, które starały się. pod­
trzymać świetność tradycji na-:

szej narodowej kuchni WKFiT
l)M prżyznał nagrody restaura-

cjom wyróżniającym się.
W kategorii I, pierwszą nagro­

dę otrzymała .restauracja „Sta­
ropolska” (ńa zdjęciu kierownik
zakładu Zb. Kućzera ..otrzymuje
nagrodę z rąk wicedyrektora
WKFiT W; Walickiego), a drugą
restauracja „U Wentzla”. W ka­
tegorii Ii pierwsze miejsce przy­
znano restauracji „Zorza” z My-

ale w konkur-| ślenic
sla” t

restauracją „Pod Zamkiem’

Dobczycach. Dyplomy otrzy mały!
y^iiawełka’’ ''-^ Kraków, „Ka|kś?
da” — Myślenice "i" „liryszlał”''—
Wieliczka.

Organizatorzy centralni uhono­
rowali dyplomami IMT i „Świa­
towida” restauracje „Pod Zam­
kiem” w Dobczycach, „Kryształ”
w Wieliczce' oraz, co dowodzi

przywiązania do tradycji, „Wie-:
rzynka ". który ma jifż trzyletnią
przerwę w działalności.

: W. bieżącym roku do 1 konkur­
su przystąpiło 11 zakładów WSS

„Społem”, 4 z Woj. Związku
Spółdzielni Rolńicżyćh oraz po
1 ...War.s” i „Wąwel-Tourist”.
Miejniy’ ńadź}dj.ę)/;żet6te|;i>.riffiężiia>
działalność uczestników konkur­
su, z naszego województwa znaj­
dzie uzasadnione uznanie w kon­
kursie ogólnopolskim.: (j.r.)

Fot. Jadwiga RUBIS

Komunikat
Krakowskie Pogotowie Ratun­

kowe w Krakowie informuje, iż
W związku z podjęciem działal­
ności "w. nowym budynku1 przy
ill.

_

Łazarza 14 ulega likwidacji’
i działalność 3-go Oddziału Krako­

wskiego Pogotowia Ratunkowego'
prźy ,al. Pokoju 7. Dótychczaso-
wy . rejon działania Oddziału

p przejmuję; Centrala Pogotowia
Ratunkowego przy ul. Łazarza

i U;; Telefony: wypadki 0.9, ;zacho-
i rowania 238-33, -przewozy 233-33,

informacja 205-11, centrala abo­
nencka 236-00 . Równocześnie lik-

i Widuje- Się telefony:1 109-01,
' 105-73.

Likwidacja nastąpi w dniu 2
i: maja 1977 r. (poniedziałek) o go­

dzinie 3.00 .

ROŻMO\Q<PRZ^11 ERRACIE

MIECZYSŁAW

TATRZAŃSKI
nasz kochany Mąż, Ojciec,
ŚyjnL iBrat/zmarł z nagle
dnia ,26 Jćwiętriia 1977 r./ rw

wieku 54 lat.;
Nabdżeńśtwó. żałobne od­

prawione zostanie we wto­
rek3 maja, o godz. 11, w

kaplicy ną cmentarzu Ra­
kowickim — po czym na­
stąpi odprowadzenie Zmar­
łego na miejsce wiecznego
spcićźynku.

Pogrążeni w głębokim ża­
lu i smutku

Zona, córki, matka,
BRAT I RODZINA

cywilizacji
wleź z Uniwersytetu im. M. .

Curie-Sklodowskiej w Lublinie
Problem, dotyczy zakłóceń wy­
stępujących w atmosferze. Np
projekt amerykańskich nau­
kowców pod nazwą CYCLOPS

przewidywał budowę gigan­
tycznych urządzeń, radiolącz-.
ności na powierzchni Ziem®
w celu prowadzenia nasłuchu
ewentualnych sygnałów z Kos­
mosu. Dziś już wiadomo, żte
umieszczenie dużego radiotę-.

;' leskępu (zasilanego energią .

słoneczną) dla badań „łjETl”
. na orbicie okołoziemskicj,

względnie na Księżycu było­
by o wiele skuteczniejsze z u-

wagi na . możliwość optymalne­
go zakresu częstotliwości łącz­
ności radiowej, wyeliminowa­
nia ziemskich zakłóceń i więk­
szy zasięg, zarówno nasłucliu,
jafe i własnych sygnałów. W

tym kierunku zmierzają obec­
nie wysiłki naukowe i tech-
niczne w Związku Radzieckim

Stanach Zjednoczonych.
— Interesujących pro- ■

blemów w: tej
nie jest zresztą
ale trudno je
w ■jednej rozmowie. ‘

tg, która przybliżyła
szym Czytelnikom
pasjonujący temat —

decznie dziękujemy.
A. ŻARNOWSKr
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KJ i®dawno odbyła się w Katowicach 3 Konferencja „CETI”
■LN na temat występowania życia i cywilizacji technicznych
poza Ziemią oraz nawiązania z nimi łączności. Uczestnikiem

tej konferencji (jak i dwóch poprzednich) był pracownik
naukowy Instytutu Przemysłu Chemicznego w Krakowie mgr
ANDRZEJ DONIMIRSKI, który od kilkunastu lat zajmuje
się tymi zagadnieniami, współpracuje z krakowskim Towa­
rzystwem Aśtronautycznym i

cej książki pt. „Przybysze z

fantazja?”. Na wstępie naszej
Co to jest „CETr?

'

— Ów skrót z języka angiel­
skiego oznacza: porozumienie
z pozaziemskimi istotami . ro­
zumnymi i wszedł, jak sądzę
na stałe, do określenia mię­
dzynarodowych konferencji po­
święconych tym właśnie za­
gadnieniom. Pierwsza taka
konferencja ;z udziałem nau­
kowców ż~ całego, świata od­
była się w 1971 r. w Obser­
watorium Astrofizycznym Ar­
meńskiej Akademii;. ; Nauk w

Biurakanie (ZSRR), druga —

W Polsce —w 1975 r. w Kato­
wicach. Jej organizatorem (jak.
również dwóch następnych)
są: Śląski Oddział Towarzy­
stwa Astronautycznego i Pol­
skie Towarzystwo Fizyczne
przy Uniwersytecie Śląskim w

Katowicach.

— Jakie nowości id tym
niewątpliwie frapu.jq.cy m

temacie były przedmio-

jest m. in. autorem interesują-
Kosmosu — rzeczywistość. czy
rozmowy zasadnicze pytanie:

tern ostatniej konferencji
„CĘTr?

— Od rozpoczęcia intensyw­
nych poszukiwań ewentual-x
nych kontaktów z innymi cy­
wilizacjami minęło już 15 lat
— i jeszcze ich nie nawiąza­
no. Najaktualniejszym dzia­
łaniem w tej dziedzinie są
badania biologiczne prowadzo­
ne przez dwa amerykańskie
laboratoria kosmiczne na Mar­
sie, co było tematem wykła­
du dr Olgierda Wolczka z

Warszawy. Niestety, jak do
tej pory nie dały one również
konkretnych rezultatów.

v — ■Gdzie więc należy
szukać kontaktów z poza­
ziemskimi
o ile takie w

nieją?
— Sprawa, jest

leglości pomiędzy
nymi gwiazdami
mi ewentualne układy

cywilizacjami,
ogóle ist-

trudna. Od-
poszczegól-

posiadający-
plane-

lamet możliwością wystę­
powania życia rozumnego są
niesłychanie duże w przestrze­
ni kosmicznej. Wynoszą 4—5
lat świetlnych. Oznacza to, że

podróż do najbliższej gwiazdy
z szybkością, jaką, kosmonau­
ci amerykańscy" lecieli na

Księżyc (ok. 3 dni) musialaby
trwać mniej więcej 80 tys. lat!!!

— Loty załogowe do in­
nych układów planetar­
nych są oczywiście . dzi­
siaj jantazją, ale istnie-

■ją przecież inne 1 środki
i możliwości penetrowa­
nia przestrzeni kosmicz-

. nej w poszukiwaniu po­
zaziemskich cywilizacji?

— Tak. Naukowcy w tej
dziedzinie, szczególnie w ZSRR
i Stanach Zjednoczonych, sta­
wiają przede -wszystkim na

łączność radiową: nasłuch e-

wcntualnych' Sygnałów radio­
wych, jakie mogą. być- wysyła­
ne przez Inne cywilizacje -i
równocześnie nadawanie włas­
nych sygnałów z -nadzieją, że
zostaną one przechwycone, i
rozszyfrowane przez Istoty ro­
zumne, gdzieś w odległych
systemach planetarnych. Ale i
w tym wypadku pojawiają się
poważne trudności, ó których
zresztą mówił m. in. na ostat­
niej konferencji „CETI” prof.
dr hab, Mieczysław Suboto-

i

dziedzi- *

'wżeZe, S

wyczerpać j

ńa- *

ten 5
seir- ..S

skie ~ Dworzec Wschodni i ' No­
wa Huta — Dąbife •— Grzegórzecka
— Dietla r- do Prokocimia i Dęb­
nik. W . czasie trwania pochodu
komunikacja MPK będzie ograni­
czona. I tak

TRAMWAJE:
NR 1 — Bieńćzyce — Grzegó­

rzecka — Dietla — Dębniki; NR 2
— Salwator — Cichy Kącik; NR
3 — Prokocim — Krakowska ■
Dietla — Grzegórzecka — Rondo
Mogilskie — Dworzec Wschodni;
NR 4 — Walcownia — Rondo Mo­
gilskie; NR 7 — Dąbie — Rondo

Mogilskie —Rakowice; NR 9 —

Prokocim — Krakowska — Dietla
— Grzegórzecka — Walcownia; NR
17 — Dąbie — Ró.ido Mogilskie —

Rakowice; NR 19 — rokocim •—

Borek Fałecki; NR, 21 — Salwator
— Cichy Kącik; NR 5, 11, 14, 15,

16, 20, 22, 23, 24, 25 — będą kur­
sować normalnie; NR 6, 8, 10, 12,
13, 18 — zostaną zawieszone pod­
czas pochodu.

AUTOBUSY:
NR 104 — Krakowska — Piaski

Wielkie; NR 124 —- al. 29 Listopa­
da — Kamienna — ai. Trzech
Wieszczów — Konopnickiej; NR
128 •— Mistrzejowice Rondo Mór

giłskie; NR 129 -r będzie zawra­
cać na jdI. Dworcowym; NR 130

PrącińiiBka -i: al. Trzech Wiesz­
czów — Konopnickiej — Dietla
Krakowska; NR 144 — aj. Krasiń­
skiego — Konopnickiej; A — Ron?
do Mogilskie —. Marchlewskiego —

Prahdoty — Kamienna — Słowac­
kiego; C — Krakowska — Die­
tla — Konopnickiej — Mickiewicza
— 18 Stycznia — Kaz. Wielkiego;
D — al. Trzech Wieszczów — Ko­
nopnickiej; E .

— do Ronda Kot­
larskiego. Na pozostałych liniach
autobusy: będą jeździć normalnie.

KUCH KOŁOWY:
Od dnia .29 bm., od godz. 18 do

dnia 1 maja/ dó godz. 18, na wie­
lu ulicach wprowadzone zostaną
zakazy zatrzymywania się i po-
stoju dla pojazdów samochodo­
wych. Należy bezwzględnie podpo­
rządkować się wskazaniom usta­
wionych znaków
Pojazdy pozostawione w

cach o ograniczonym postoju/ bę-?
dą usuwane na koszt posiadaczy.
1 maja o godz. 9 nastąpi całkowi­
te zamknięcie ruchu kołowego w

obrębie trasy pochodu i miejsc
zbiórek poszczególnych kolumn.

PUNKTY SANITARNE:

Zespoły wyjazdowe Pogotowia
Ratunkowego będą dyżurować w

następujących miejscach:
dom przy Bernardyńskiej;
zameże przy Straszewskiego;
ryńskiego przy Sareg o;
Rynek przy Mikołajskiej
prźy Pocicie Głównej; ________

przy Dominikańskiej; Miodowa
przy Boh. Stalingradu; Dietla
przy Boh. Stalingradu; Hala Tar­
gowa przy Daszyńskiego; Wielo­
pole koło Domu Prasy; Reja przy’
Kopernika; Kopernika feoło bo­
mu Turysty; Curie-Skłodowskiej
przy Westerplatte; Zamenhofa
przy Westerplatte; Strzelecka przy
Lubicz; Botaniczna prży - - ■
Pawia przy Lubicz ; pl.
koło ASP, Szpitalna przy
towej; Sławkowska przy
wej; Długa przy Basztowej;
barska przy Łobzowskiej; Karme­
licka koło Teatru ^„BagateŁąój
Szczepańska przy 1 Maja; Kapu­
cyńska przy Podwale. Punkt ra-

diodyspozycyjny i sanitarny Po­
gotowia Ratunkowego — hotel
„Polonia”.

HANDEL:

Przy trasach
scach. zbiórek
wych, a także

drogowych,
miejś-

Stra'r-
Pod-'

. wa--

Mały
Sienna

Grodzka

Lubicź;
Matejki

. Basz-
Baszto-

Gar-

pochodu i w miej-
kolumn dzielnieó-
w najbliższej oko­

licy imprez okolicznościowych i

rozrywkowych uruchomione „zo­
staną punkty handlowe, gd^ie bę­
dzie można nabyć artykuły spo­
żywcze i napoje chłodzące.' Kier­
masz książki i prasyoraz regió**
nalnych wyrobów sztuki ludowej
zorganizowany zostanie w Rynku
Gł. i Małym Rynku od godz. 10.

PONADTO S
Punkty zaginionych dzieci prze­

widziano; ul. Zacisze, (dojście od
Worcella) . oraz Barbakan (wejście '

od strony Bramy Floriańskiej).



ECHO KRAKOWASir. 8

Foniedziałek I
, 10 Studio sport — mecz piłki
nożnej; Dania ~r Polska (powt.).
12.45 Sźkoła Średnia — Chemia.
.'"‘ .25 Szkoła Średnia — Biologia.
15.25. NURT —: Filozofia, 15.55

16 Obiektyw.
16.30 Egzamin

pr. popularno-

20.55 Drzwi — film fab. 21.30
Słowiańskie tańce — film

muzyczno-baletowy. 22.05 Za­
kończenie Dnia Czechosłowac­
kiego w TP. 22,10 24 godziny.
22.20 NURT — Matematyka.

Program dnia.

16.20 Dziennik,
wyobraźni

'
—

nauk. 17 Zwierzyniec. 17.55
Gdzie powrócą wiosną ptaki —

rep. film. 18.15 Janosik — ode.
3 filmu TP. 19 Dobranoc. 19.30
Wieczór z dziennikiem.
Teatr Telewizji — J. U- Niem­
cewicz — Powrót posła.
Camerata. 22 .25 Szuflada — Ma­
ja Berezowska. 22 .40 Dziennik.

Poniedziałek II

20.30

21,50

15.40 Jęz. niem. — kurs podst.
DZIEŃ CSRS W TP.

16 Rozpoczęcie dnia. 16.05 Sło­
wacja — film dok. CSRS. 16.20
5 pytań— pr. ąuizowy. 17 .05
Hanna i Irena — pr. rozr/TP.
17.25 Kilka słów o turystyce.
17.35 ■Trakt królewski — film
dok. CSRS. 17 .50 Kilka słów o

filmie animowanym. 18.05 Maks
i pies Fik. film animowany.
18.40 Program lokalny. 19 Do-
brenoc. 19.30 Wieczór z dżieririi-
kiem. 20.30 Dzień. Czechosłowa­
cji w TP (c.d.). 20.35 Koncert z

pocztówki .— pr. rozr. CSRS.

Wtorek I
6 Szkoła Średnia —, Chemia.

6.30 Szkoła Średnia — Biologia.
8.30 Rozstanie — fab. film węg.
11.05 Dla klasy 2 lic, — Język
polski. 13.45 TTR — Wskazówki

metodyczne. 14.30 TTR' — Fizy­
ka. 15.55 Program dalia. 16 O-

biektyw. 16.20
Studio młodych,
publicystyczny,
krzyżyk nr 24.

Dziennik, 16.30
17.10 Program
17,40 Kółko i

17.55 Interstu-
dio. 18.25 W starym kinie —

montaż niemych komedii, 18.50
Radzimy rolnikom. 19 Dobranoc.
19.30 Wieczór z dziennikiem.
20.30 ^rawda czasu prawda e-

kranu — Ojciec żołnierza —

film fab. ZSRR. 22,15 Magazyn
medyczny, 22.45 Dziennik,

Wtorek II
15.40 .Tęz. angielski — 'kurs,

podst. 16.05 Program dnia. 16.10
Teatr Telewizji: J. U. Niemce­
wicz — Powrót posła. 17 .20 Za­
klęty dwór — ode. 5, \ 18.20
Mam pomysł. 18,40 Program lo­
kalny. 10. DobraAdo.19:30' Wie-

SOBOTA NIEDZIELA

30
Kwietnia Maja

Katarzyny Święto
Mariana Pracy

TEATRY
Soboto

Słowackiego 19.15 Deklaracja 76.
Miniatura (pl. św. Ducha 2) 19.15

Tę twoje chmury. Modrzejewskiej
19.1'5, Człowiek znikąd. Kameralny
19.15Emigranci. Bagatela 19.30

Sżklahką- wody. Ludowy 19.15 Ro­
mans z -wodewilu. Muzyczny (Lu­
bicz 48) 19.15 Cafć pod Minógą.
Groteska 20 Kulisy złudy (od 1.
18). Kolejarz (Bocheńską) 19 Bądź
moją, wdową. .Jama Michalika, ^22
Kabaret. ’

■Niedtielir
Słowackiego 19.15 Deklaracja 76.

Bagatela 19^30 Szklanka wody. Lu­
dowy" 13/30 - abonam. nieważne.
19.15 Romans z wodewilu. Kole­
jarza 19 Bądź moją Wdową.

15). Wanda 15.45, 18, 20 Sam ńa
sam. ML Gwardia 14.45, 17, 19.15
Zerwana nić babiego lata (ZSRR
1. 12). Wrzos 15.45, 18, 20.15. Samot­
nik. Śi^t 1'6, 19,15 Ćzłpwlekkzilnąr-

‘

muru,' ,M. /Salą 15;. .17, ki9 ■Pojedy­
nek na wietrze. Światowid 15.45,;
18, 20.15 Flic story. M . Sala 15,’ 17.;
19.15 Bez ojca (ZSRR L'12);' Mikro
15.30, 18,

' 20.30 Żądło; Wisła 16, 18,
20 Od siedmiu wzwyż. Maskotka

■15.30, 17.30, 19.30 Gdyby Don Juan

był kobietą. Pasaż 10, 11, 12, 13, 14,
15, 16 Przygody Bolka i Lolka,
17.45, 20, 22.15 Dzieje grzechu. -Pod--
'traweiśkie 16, 18 Nie ujdzie ći to

płazem.Tęcza 15, 18 *' Krzyżacy.
Ugorek 15 Przygody Bolka i Lol­
ka,: 17, 19 Świat Dzikiego, Żachodu.
Sfinks 17 Noce i dnie. Związko­
wiec 12.15 Bajki, 18, 20.15 Samotny
detektyw McQ. Dom Żołnierza
(Lubicz 48) 12.30 Bajki, 16, 18 Po­

wodzenia stary (fr. 1 .15). Kultura'

(Rynek GL 27) 16, 18, 20, Zagroże­
nie (poł. L 12). •

^WYSTAWYgg
MUZEA

od2do6maja1977r.
czór z dziennikiem 20 30 Wto­
rek melomana — J. S . Bach

21,30 24 godziny. 21.40 Twarze
teatru — Jerzy-Nowak r- aktor
teatru im. J. Słowackiego,. .22 20
Malarstwo i film — exlibrisy i
W. Zamocfcnik. 23 Jąz. ńleniiee-,
ki — kurs podst.

Środa I

6 TTR — Wskazówki meto-

(dy.czne. 6 30 TTR — Fizyka. 7,30
Qjcięc żołnierza —

.. film fab.
ZSRR, 9 Dla szkół: fizyka kl.,6.
10 Dla szkół: historia kl, 5.. 12
Dla: szkół wych. muzyczne . kl,
7 i 8. 12.45 Szkoła średnia —

Jąz. polski. 13.25 Szkoła Średnia
Matematyka 15.25 NURT —

Matematyka. 15.55 Program
dnia. 16 Obiektyw — program
woj,: krakowskiego, krośnień­
skiego, nowosądeckiego, przemy­
skiego, rzeszowskiego, tarnow­
skiego. 16.20 Dziepnik, 16.35 Lo­
sowanie Małego Lotka 16.50
Studio s-port. 17 45 Wielka gra

.18 35 Skarby
‘

siódmego konty­
nentu — Kwiaty i demony —’

film' dok fr. 19 Dobranoc 19 30
Wieczór z dziennikiem: 20.30
Kino Interesujących Filmów —

Teresa Rąąuin — film’ fab. fr,
2220 Fakty, opinie, hipotezy —

Świat uczuć 22.55 Dziennik,
Środa li

16.15 Jąz. franci -— kurs 2 st,
16,45 Program dnia. 16.50 Miłost­
ki pewnego filozofa — film fab.

węg. 17.40 Teatr w domu — ode,
1 —1 Moja rodzina — film fab
jugosi. 18.10 Dla młądych wi-
dizów — i Latający Holender,
18 40 Program lokalny, 19 Do­
branoc. 19,30 Wieczór z dzienni­
kiem. 20 30 Śladami Piastów —

Wrocław. 21 Studio sport —

hokej — mistrz, świata gr. A

(w przerwie meczu — 24 godzi-,
ny). 23 Jęż. ang — kurs podst,
23,30 NURT — Pedagogika,

Czwartek 1

6 Szkoła Średnia — Język pol­
ski. 6.30 Szkoła Średnia — Ma­
tematyka. 7.35 Nowy lekarz —

fiilm fab, NRD. 9 Przysposobie-

nie obronna — kl. '•7--—J lic. 10

Język polski kl 2 lic 12 Język
.polski ki 8 13.45 TTR — Język
polski. 14 .30 TTRf — Hodowla

zwierząt 15 55 Program dnia
16 Obiektyw,. 16-20 Deiennik
16.30 Klub seniora — ode 10
17 Ekran z bratkiem, 18 Poligon
18.20 Eureka. 18.50 Radzimy
hikom. 19 Dobranoc. 19-30 Wie­
czór z dziennikiem. 20.3Ó Kojak
r— Milcz, bo zginiesz t -- film
fab USA. 21.25 Pegaz. 22,10 Jed­
na sprawa — Jedna struna —

pr. dok. -artystyczny z, okazji
Światowego Zgromadź; Ęudow-

■niczych Pokoju,. 22 .45 Dziennik.

Czwartok ,11
15.30 Język rosyjski — kurs

podst. 16 Pro-gram dnia, 16.05
Pieniądze szcząścia nie dają —

film fab TV rum. 17.30 Sytua­
cje — Oto jestem. 18 Studio
sport; 1840 Program lokalny,
19 Dobranoc 19 30 Wieczór z

dziennikiem, 20.30 Zmiana wach­
ty progr, rozr, TV NRD. 21 45
.24 godziny, 21.55 Sylwetki X

Muzy — Zdzisław Mroiewski.
22,25 Eoutiąue z książkami —•

przewodnik po stylach- 22.45
Jęz. franc. — kurs 2 st

Piqtek I

6 TTR — Język polski. 6 30

TTR — Hodowla zwierząt. 7"5
Tęsknota Sherlocka Holmesa —

film fab. -CSRS. 9 Geografia kl
,r 11.05 Wych. obywatelskie kl. 7.
1245 TTR —, Uprawa roślis.
13.25 TTR — ■Mechanizacja rol­
nictwa. 15.25 NURT — Nauki-

polityczne, 15.55 Program dnia.
16 Obiektyw. 16.20 Dziennik.
16.30 Studio sport-,,., 17 Póra na

Telesfora, 17.30 W żołnierskim

rytniie. 18.10 Sylwia — Ej® ser.

fr. 19 Dobranoc. 19.30 Wieczór
ź dziennikiem/ 20.30 Próba' ciś­
nienia — film fab. TP. 21 .50
Zawód artysta — W. Grubą —

pr. muz. 22,55 Dziennik.

Piętek II
15.30 Program dnia 1535 Pe­

gaz 16.20 TWP — O żywieniu.
16,50 Zagraniczny film doki. —

O pracy inaczej Wyciskający
oliwki (jugosł.), O ogień (jugosł.),.
Podróż orzez zamglone połą
(ZSRR). 17 .40 Co dalej maturzy­
sto. 18.10 Paragrafy i my. 18.40

Program loka-lny. 19. Dobranoc.:
19.30 Wieczór z dziennikiem,
20.30 Turystyka i wypoczynek,,

21 Studio sport. — mistrz, świa­
ta w hokeju grupy A (w przer­
wie meczu — 24 godz,), 23 Jąz
rosyjski — kurs podst. 23.30-s

NURT — Filozofią;

Soboto
Kijów. 16 — zamkri., 18, 20.3.0

Serplco (USA 1. 18). Uciecha 16.15,
19.15 Człowiek z marmuru (poi. 1.

15). .Warszawa 16, 13, ■2.3 .15. Stara
strzelba (fr. 1 . 18). 22.15 Brawuro­
we -porwanie, (USA 1. 18). Apollo
•— nieczynne. Wolność • 16.15, ■ 19.30

Płonący wieżowiec (USA 1, 15).
Sztuka — .studyjne- 15.45, 18, 20.15

Dzień.„Iluzjonu. Wanda 15.45, 18, 20
Sam.. na' sam (poi. 1. '

15). Ml.
Gwardia (Lubicz 15) 14.45, 17;> 19.15-
Fatt Garret i Billy Kid. (USA l.i'
18). Wrzos (Za moj skiego\ 50j 15 »45

Samotnik, (fr. 1. . 15), 18. 20.15 Ab­
solwent (USA 1. 18). Świt (N. Hu­
ta, ós. Teatralne 10). 1G.

_

19.15 Czło­
wiek z - marmuru. M. Sala 15, .17,
19 Pojedynek na wietrzę (jap. 1 .

18). Światowid, (N. Huta, os. ,;Na
Skarpie 7) 15.45, 18, 20.15,' .Flie sto­
ry ..(fr. L. 18). M. Sala 15, 1.7.15; .

19.30 Ńiewihni o brudnych rękach
(fr. 1. 18). Mikro (Dzierżyńskiego
8) 15;30, 18, 20.30 Sjądlo (USA 1.
15), Dom Żołnierza (Lubicz 48)
16 Powodzenia, stary (fr, 1. 15).
Kultura .(Rynek GL. 27). 15.45, 13
Szczęśliwego Nowego Roku ,(fr.. 1,
18).. 2045 Dęps (jug. 1 . 15). Wiedza
(Rynek' Gl;. 27) 17.15 Przegląd. fil­
mów „ kr. i średniomctrażowych.
Związkowiec .— studyjne (Grzegó-,
rzecka 71) 16, 18 Samotny detęk- ,

tyw McQ (USA I. 15). Rotunda

(Oleandry 1) . 17 KSF I: Od sied­
miu • wzwyż (USA 1. 18). Wisła

(Gązpwa .-2 .1) 16, 18, 20 Od .sied?. •

m iu, - wzwyż, Mas kotka (Dzierżyń-
skiegó 55) 15.30 Król; dama, wa­
let (RFN 1. 18), *17.30, .19.30 Gdyby
Don Juan, był kobietą (fr. L 18).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 15, 16, 17

Przygody Bolka i Lolka, 17.45. '20,
22. - 15 Dzieje grzechu (poi. 1, 18),
podwawelskie (Komandosów 21) ,

16, 1.8 Nie ujdzie, cl to płazem (fr..
1, 15). Tęcza,.- (Praska 52) 17 Krźy-
Żacy .(ppl, b.ó.) . Ugorek (ÓS. Ugę-
rek) 15 Przygody Bolka i Lolka,
17, 19: Świat. . Dzikiego Zachodu

(U.TA j. 15,). Sfinks (Majakowski e-

go 2) 17 Noce i dnie (poi. 1. 12).

Niedziela
Kijów 14, 16 Terror Mechago-

dzilli; (jap. b .o,), 18, 20/30 Serpico.
Uciecha 16,15, 19.15 Człowiek ż

marmtmu. Warszawa 16, 18, 20.15

Starą strzelba. Wolność 16.15, 19,30
Płonący wieżowiec. Apollo — nie­
czynne. Sztuka — studyjne 15.45,
.18, 20.15 Barwy ochronne (poi. 1-

Soboto—Niedziela

W dniu 1 maja — wystawy i mu-■
zea nieczynne. 1

Wawel — - komnaty (sób. 10—15) ;

Wawel, . zaginiony (sob. 10—15.30) *

Skarbiec i Zbrojownią (sob. 10-7 .

15.30), Zamek i Muzeum w , Pie­
sków’ej Skale (sob. 10—16), . Mu­
zeum Lenina, Topolowa 5: Lęniń,
w . Polsce (sob.. 10—17 • — - wstęp
wólnyj. Oddział, w Poroninie „Le­
niw na Podhalu’? (sob. 8—16 —

/wstęp woihyj,. w Białym Dunajcu
(sob. 9—16 -—i wstęp wolny) , Mu­
zeum Historyczne, Oddziały, Jana

13; Militaria, Zegary (sob. 9—14),
Szpitalna 21: Dzieje teatru krak.,
.Sęęh.ogr. J. Jeleńskiego (sob. 9—

14),'- Franciszkańska 4: Kąpiści
(sobr7?10—16.), Muzeum Narodowe
— Oddziały: Sukiennice: Galeria
polskiego 'malarstwa i 'rzeźby 1764
^1900 ;(sob. 10—16), Dom Matejki,
.Floriańska 41: Krakowska rzeźba

nagrobkowa — J. Matejki, (sob... 10

—16), Czartoryskich, Pijarska 8:

Wyst. arcydzieł ze zbiorów Czar-,
tóryskich (sob. 10--16), Nowy
Gmach, al. 3 Maja 1: Polskie ma-,
larstwo i rzeźba XX w., / Polski
mundur historyczny (sob.. 10—16),
Archeologiczne, Poselska ' 3: Sta­
rożytność i średniowiecze Mało­
polski, Kolekcje zabytków arche­
ologii śródziemnomorskiej (Egipt)',
Broń w. pradziejach i w średnio­
wieczu; Starożytna Emona, Ar­
cheologiczne skarby . Ljubijany
(§ob,: 14—18), Etnograficzne, pi.
Wolnica ■■1 (sob. 10—15); Przyrod-
nicze^ Sławkowska 17: Fauna Pol­
ski, Fauna '

epoki lpdówcowej-.
(sob. 10—13 .— wstęp wolny); Pa­
wilon Wystawowy, pr. Szczepański
3a: Rzeźba rolću Polski południo­
wej — 1976' (sob. 11 —18, niedz. 12

—18), Galerie: Krzysztofory, Szcze­
pańska 2: Wyst. grupy krakow­
skiej (sob. 11 —18), Pryzmat, Lob-
zówska 3: Grand Prix Plakatu 76

■(SOb. - 10—] 8). zPAF, Ul, AnpyJ: 3 •

Polśką Fotogr. Prasowa; 76 (sob.
,10—-18), Sztuki Nowoczesnej, N,
Huta, os. Kościu.^koWskie 5’: Wy-
stawa R. Wińiarśkjego^Cśob. ii—ni)
Sztuki Współczesnej, Bracka 2:
Grafika Michiyo Jamamoto (Japo­
nia sob. 11 —18), „Desy”, św. Ja­
na 3: Tkanina — malarstwo R.
Kwiecień (sob. 11 —19),. Pałac Sztu­
ki, pl. Szczepański 4: Obrazy - M .

■Wejmana oraz grafika A. Piet-
scha (sob. 11 —18), N. Hula, al. Róż
3: Andrychów .76 — Sucha 76 (sob.
11—18), Galeria STU, Rnasińskiego
18 • Myjnia (sob. 14-20), Mały
Rynek 4: sun świadomości — j.
Rabkowsld . (sob. li—19), Rydlów-
ka, Tetmajera- 28 (sob 11—14),
KTFj ul.; Boh. Stalingradu- . 13: B,.
Bąk — Akty kobiece, Venus cz. II

(codz. 9—21), Kopalnia Soli, Wie­
liczka (sob. 7—18), Muzeum ;Żup
Krakowskich (sob. 7—18), Kramy
Dominikańskie, Stolarska 8/10:;
Medale i rzeźby artystów kra-
kowskich' (sob. 1’1—18). „Desa",
Mikołajska 10: Pejzaże hiszpań­
skie — St. Krzyształowskiego
(sob. 12—18).

DYŻURY
Sobota

Chir.. Trynitarska 11, Urolog.
Grzegórzecka 18, Okulist. Witko-
Wice, Laryng. os . Na Skarpie,
Chir. dziec. Prokocim (neurologia
oraz inne oddziały szpitali wg re­
jonizacji), Pogot. Ratunk.: Łaza­
rza' 14: Ambulatorium Okulistyez-
ne , (całą _ dobę), wypadki tel. C9,
zachorowania i przewozy: 238-33,
Informacja, tel. ,’205-u, Rynek Pod­
górski 2: 625-50, 657-57, al. Pokoju

'7: 109-0 .1, 105-73, Lotnisko Balice
745-68, Pogot. MO teł. 07j Telefon
Zaufania 371-37 (16—22), dla dzieci
i młodzieży 611-42 (sob. 14—18,
niedz. niecz.), Straż Poż. 08, In­
formacja o Usługach, Floriańska
20, tel. 5.65-88, 200-44 (sob. 7—18,
niedz,/ niecz.)’, Nowa Huta: Pogot.
MO tel. 411-11, PogoL Ratunk.

,4pŻ-22, 417-70,/-Strd^^oż?7 ^38-3$/
Dyżur pediatr. . dla.Nowej -Huty,;
Szpital w Nowej . Hucie, . Informa­
cja kolejowa zagr. 222-48, ćeritr.

1237-60-70, Xvew. 3514, kraj. 595-15,
238-80 do 82, Informacja kodowa
teł. 413-54 (dla N. Huty), 203-22,

. 203-42,. 534-23, 230-19, : Pomoc Dro­
gowa PZM, ul* Kawiory 3 — Kra-
ków, tel. 755-75 i 748-92(7—22),
Milicyjny Telefon ' Zaufania 2-16-41

całą dobę, .262-33 (8—16), Krak.
Młodzież. Poradnią Lekarska, ul.
-Boh.- Stalingradu 13, teL^ 573-08'
(códz; 9—18), Wizyty domowe le­
karzy chorób dzieci Lek. Spół-
'dzielnia Pracy, \ tel; -583-43, 568-86

(sob. .16—23,30, niedz. 8—23.30), •In­
formacją Turystyczna ,,Wawel-
Tourist”, Pawia 8, tel. 260-91 (soo.
8—18,' niedz.'■'8—14), Informacja
Kulturalną, KDK, pók.- 144 III p.'
. (•tel. 244-02, w gódzAll—18), Porad­
nia Przedmałżeńska i Rodzinna,
pl. Wiosny Ludów 6 '

(ppn.; . śt-< i

piąt. 16—19), Dyżurne przychodnie
— ogólne, pecfiatryczńe, stomato­
logiczne, . .gabinety | zabiegowe
(świadczenia ambulatoryjne ,i zWi-

żyty dQrnov;e), Przychodnia, - al.

Pokoju 4, w go dz. 18—22 . tel.

181-80, a dla .poradni pediatrycznej
183-96 — dla Śródmieścia, Przy­
chodnia, os. Jagiellońskie bl. 1,
W godz. 18—22, tel. 469-15 — dla
N. Huty, Przychodnia, ul. Kroni­
karza-Galla 24, w godz. '18—22,
tel. 721 —3.5 — dla Krowodrzy,
Przychodnia, ul. Krasickiego Bó-
CZńa 3, ;w godz. 18—22, tel. 618-55
— dla Podgórza, Inform. Służby
Zdrowia: od godz. 8—22, tel. 373-84),
od godz. 22—8,. tel. : 240-93.

Niedziela

Chir. Urolog. Okulist. Laryng.
Chir. dziec.: os .'Na Skarpie (neu­
rologią oraz:inne oddziały szpitali
wg rejonizacji).

■ APTEKI
Soboto — Niedziela

Dyżury nocne: Rynek Gł. 42, pl.
Wolności -7<’Pskowskiego' 94, Ń.
Fiuta — Centrum Ą;

Niedziela
Dyżury dzienne: jak wyżej.

ZOO' (Lasek Wolski) sob. 9—17;
niedz. 9—19. ■.

Ogród Botaniczny. (Kopernika.)
10r-17.

Salon gier sport.-zręezn.,; ul.

Pstrowskiego 12 (10—21).
Salon automatów spor.-zręcżn.,

,,Zakoplanka’’ / — Planty (19—20).
. .Wesołe miasteczko (przv mnście

Grunwaldzkim) 14—2.1 ’

RADIO E

Soboto

Program I
NA. FALI 1322 M

Wiadomości: 16, 19, 20, 21,' 22,. '23,
0.01,' 1, 2, 3, 4, ,5.
;. 17 Rądiokurięr. 18/ Muzyka i Ak-

jtUalności. 18.25 Tu/ Radio ■K-ieró.w- -

Ców; l&.SB Fragm. musicalu „Och
laleczko?. 19.15.' Mel. operetkowe.
19.40 Melodie poi. kina. 20.05 Kon­
cert życzeń, 21.35 Przy muz. O

sporcie. 21*58 Kom. Totalizatora

Sport. 22,20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Gra A. Mak-owicz. 22 .30 Dy­
skoteka. 23.12 Wiad. sport. 23,15

■Dyskoteka. ■

Program II
NA FĄIJ 249 M

Wiadomości: 16.40, 21. -3 0, 23.30.
17- Muz. operowa. 17 .20 NÓO Ge­

nerała —- fragm. opow. S. Dol-
blańca. 17 .40 Czata. 17 .55 Antologia
sonaty fortepianowej. 18.30 Echa
dnia.. 18.4Ó Ąud. kombatancka. 19

Matysiakowie. 19.30 Opera w prze­
kroju — „Jarmark Soroczyński”
M. Musorgskiegó. 20.30 Kamera.;
20.45 '..Arcydzieła muz. XX w. 21,40
Korespondencja z, zagranicy. 21,45;

5Wiad. ..sport.. .21 .50. Barok dla", wszy-
... stki.cli. 22 .30 Audi satyryczna. '23
'

M\izyka
'

pól. 23.35 :. Go - słychać - W
śWiecie. 23.40 Madrygały ■renesan­
sowe kompozytorów holenderskich.

Program III
UKF 66,89 MHz

Wiadomości: 17, 19.30, 22.
17.05 Muzyczna poczta UKF. 17.40

Koty, to dranie — słuch, 18.10
Góralskie jam-session. 18.30 Ppli-

/•tyka dla wszystkich. 18.45 Salon
muz. mechanicznej. 19.15 B, Mro­
żek „Gandhi”. 19,35. S. Prokofiew

rry'„Wojńa i pokój’’ — opera. 19.50
„Ludzie i drzewa” — 17 odę, pow.
A. Ajlisli/20 Baw się razem z na­
mi? 22.15 T. Parnicki „Srebrne or­
ły” — ode. 13. 22,45 Bossa nova

po polsku, 23/05 Spotkanie z Kry­
styną Prońko,

Program IV
I AUDYCJE LOKALNE

ROZGŁOŚNI KRAKOWSKIEJ 1*R

UKF 68,75 MHz
./: 17,10 Wasze troski, nasze wnioski

(Kr),,. 17.,25 Jązz^na gorąco jazz na

zimno (Kr). 17 .40 Rondo — słuch/
(Kr); 18,‘24 Pogoda (Kr), 18.25 .Czy

jadasz swoje prawo? 18.40 Mistrzo­
wie pjórą. 18.55 Niech rosną wszy­
stkie drzewa. 19,15 Lek. jęż. frańc,

; 1-9.30 studio Dwóch — mag. stereo

(Kr). 21 .13 , Lokalny stereofonieżny.
progr. muz. — muz. poważna (Kr).
22.15, Portrety Polaków. 22,35 Geo­
grafia jazzu.

Niedziela

Program I
wiadomości: 8, 9, 10, 12.05, 16,

19, 20, 21,. 22,. 23, 0.01, 1, 2, 3, 4, 5.
7.16 Z pierwszomajowymi życzeń

ńiami.' 8.10 Z pierwszomajowymi
życzeniami c.d. 9 .30 .Studio 1-Mąjo-
we — transmisja uroczystości 1-

; majowych’:w Warszawie, 1 Maja
: w'., kraju i za granicą. 14 Koncert

muz. polskiej. 14 .'30 W Jezioranach.
15 .Zespoły .pieśni .1 tańca:, ■15.25
Meićż piłki nożnej Dania — Polska.
1G*.2O Tu Radio Kierowców. 16.25
D.c. meczu. 17.20- Studio Młodych,
18 Kom. Totalizatora Sport, i wy-
nikf region, gier liczb. 18.10 Kon­
cert życzeń. 19.30 Przy muz. o

sporcie, 20.05 Teatr PR — Co złe
to w gruzy. 2i.05 Z albumu pól.

. piosenki. 21 .30 Wiosenne uśmiechy
— mag. rozr. 22/30 Majową rewia
tańca i piosenki; 23.05 Wiad. .spórt.
16/50 Chmiel” — taniec Weselny.

; .pfćśeńki.’ ?' Ł-

Program II
Wiadomości; 7.30, 8.30, 12.30,.18.30-

i 21.30, 23.30.

-7.4.5 Felieton literacki: 7.45 Muz.

polska. 8.25 Zawsze w niedzielę.
8.35 Pamiętniki robotników, 8.55
Tańce polskie, 9.30—14 Studio 1-

Majowe. -r Transmisja jirpczysioś-
ci 1-Ma.jnv;ych w V7ars.zawl.e -- 1

Maja w kraju i za , granicą. -14
Muz. polska; 14..30 Koncert ..chopi­
nowski z nagrań w. Malcużyń-

4 skiego. 15 dla Młodzieży.:

Wada serca. 15.30 Państwowy Ze­
spól Pieśni 1 Tańca „Mazowsze”.
16 Wielka Órk. Symf PR i TV.

16,50 „Chmiel” — taniec weselny.
17 Teatr PR — Kamień jak ka­
mień, 16,20 Ludowe rytmy- 10 35

Felieton, 19 Znasz-H tę ziemię —

mag, poetycko-muz. 20 Osiągnię­
cia światowej fonografii; 21 Woj­
sko. strategia, obronność, 21.15 R.
Twardowski — Krajobrazy Polski.
2130 1 Maja w kraju i na śwlecle.
22.10 Wiad sport. 22 .15 Kom, To­
talizatora Sport. ,22.17 Tańce Staro­
polskie. 22.30 Krajobraz ojczysty
— montaż wierszy i. prozy współ­
czesnych twópców, 23 M, Karlo-
wicz — koncert skrzypcowy
A-dur. 23,35 Publicystyką między­
narodowa 23.40 Gra Trio Baroko­
we.

Program III

Wiadomości: 8.30, 14, 19.30, 22.
8 35 Gdy zakwitnie niaj. S „Lu­

dzie i drzewa7” — 17 ode pow. A.

Ajlisli. 9 .10 Świąteczne rytmy. 0.30

Transmisja z uroczystości 1-Majo-
wych. 10.30 W kręgu polj jazzu,
;ii Powroty — sńemia I marzenia
— rep 11,20 W kręgu poi. jazzu
1-1.40 Powroty . Mieczysław z

Głogowa — rep. ,11.55 W kręgu
poi, jazzu, 12 10 Powroty — W peł­
ni sil — rep, 13.25 W Kręgu poi
jazzu laSSi SÓBUStyr. -rsiFPlYróE .i>.ą.
brzeg, rzeki,. —reji. 1.3 W/kręgli.’
poi- jazzu. ,13,20 Teodor/ Catyk7 W’

podroży — rep 13,3/ W^kręgii pól
jazzu. 14 05 Peryskop. 14.30 Z mu­
zyki poi baroku, 15 Żelazna pań:
— słuch, 15 36 Zespól SBB, 13,50
■Zespól Klimka Bachledy przedstaę
wia „Harnasie”. 16.15 Muzyczna

majówka. 16.45 W maju ńa Sa­
skiej Kępie — aud; poetycka. 17

Zapraszamy, do Trójki. 19 Mwzy-:.
czna majówka. 19.35 S. Prokoftew
— „Wojna i pokój’* — opera. 19.50
„Ludzie i drzewa” — 18 ode. po\V,v
A. Ajlisli. 20 K. Szymanowski -

11 /koncert skrzypcowy. 20,30 OO
minut na godzinę. 21 .30 Nowa ,oły^
ta R, Walemąna. 22.15 Studio Tea­
tralne Pr. III L. Pietruszewska.
„Miłość”. 23 Muzyczną majówka.

Program IV
Wiadomości: 8, 16
8 05 .Pogoda (kl) 8.06 Felieton7

W- Zechentera (Kr), 8,16 Co sły­
chać (kr) 9.10 Transmisja U fo­
czy stości 1-Majowycl) w Warną-•
wie 10 3'0. D. Szostakowicz — Sym ■:
fonia Es-dur. 11 Klub Młodych
Miłośników Muzyki. 12.05 Dla nilo-f
dzieży — Na . własny rachunek.
12 38 K. Szymanowski ■— Trzy ple­
śni kurpiowskie 12 40 Dżwiękor.,?
wtajemnićżenia — Minlkónlk. 13.

-Teatr Klasyki dla Młodzieży —

Ludzie bezdomni. 14 30 Pan Zaglć
ba — Musical (STEREO KR) 15.30
Pól. pleśni i tańce lud. (STEtlEO-
,I<R). 16.05 Wyniki Lajkonika (Kr).

16.06 1 Maja nad Wisłą i D.uni)-‘
cent (Kr) 16.20 Studio Wawei7

(Kr). 16 40 Komunista — -rep (Kr)
17. Koncert, życzeń (Kr)
Warsz.. Tygodnik Dźwiękowy, li

,Zęsgół./Ji(igh ;Societv”‘. ,13.10 ŚpdlW
: Ranie ;z

'

.łaciną,7 ;'13;30 'Między 67faji ;:’.
tak.fą'‘ą nauką 19 Krakowiacy. ! gó-

? fale — L Stefan! — trąg.' oj.cy,,
19.40 W- studiach i salach koncer­
towych bratnich radiotoriii (STE­
REO KR) 22 Wynikł Lajkonika
(Kr),. 22 .01 Aktualności sport. (Kr)/
22.1'5 Portrety Poiąków. 22 .35 Jazz:

12.40 Dla każdego coś miłego t

progr. rozr. TV NRD.
Soboto I

15,39 ^pro^ratn dnia, 15.35 Dla
dzieci/: O królu Kalasantym; Ha­
nusi i zaczarowanym królewiczu.
16 Radzimy rolnikom, 16,10 Obiek­
tyw, . 18.39 Dziennik, 18.40 Sobota

/ińłodych, 17.25 Nie umiem prze­
grywać — film fab. -CSRS. 19 Do­
branoc. 19.30 Wieczór z dzienni­
kiem, 20.80 Międzynarodowy pro­
gram estradowy', z Moskwy
z okazji Święta 1 Maja. 22,05-
Dziennik, 22,20 Czarownice — fiŁm
fab. wł. -fr.

Sobota II
16.95 Program dnia, 16.10 O.stat-ź

nie takie trio film poi., 16.50

Popołudnie podróży i przygody —

Człowiek i wysokość, 17,40 U-

śmleehy. starego kina — ze świa­
ta burleski, 18.15 Telekino sprzed
lat — Pułapka, 18.40 Program To-;
kalny, 19 Dobranoc, 19.30• Wieczór,
z dziennikiem, 20.30 . Trzecią sżka-
tutka. — film fab, rum., 21.50 2<

godziny, 22 Studio sport.

Niedziela I

8.40 Program dnia, 8.45 Dziennik,
8.55 Transmisją uroczystości- 1-Ma-

jowych z Moskwy, 9.45 Transmisja
/uroczystości 1-Majowych; • 14.30

Kwiaty polskie -"- film muz.-estra-

dowy, 14.50 Antarktyda mówi po
polsku, 15.15 Losowanie Dużego
Lotka, 15.30 Eliminacje mistrzostw
świata w piłce nożnej Dania —-

Polska, 17.30 Lata z wyścigiem,
17.50. Opowieść o bażancie Kolchi­
dy —- film dok. -przyrodh. bulg.,
18 Tele-echo, 19 Wieczorynka, 19.3ą
Wieczór z dziennikiem, 2-0.30 Za-

klęty dwór — odę.. 5 filmu ser.

TP, 21/35' Z najlepszymi - .źycżen.ia-
mv ź Okazji Swiętfr 1 Maja, 22.55'
''Studio sport.

Niedziela II
13.50 Program .dnia, 13.55 100 ta­

larów — film fab, poi., 15.30 Kar­
tka z /młodzieńczych lat — film
fab. radź., 16.40 Dzwony ..pana
Mlaćena .

— film fab. czech., 17.30
Pod. ich stopami gwiżdże Wiatr. —

film fab. węg., 19 • Wieczorynka;
19.30 Wieczór-z dziennikiem, 20;30
Wieczór. przyjaciół ni i Studia. 1 -

, MajoWego, 20.49 Iluthik' — / i!t;m-
| dok. radź.'; 21.05 Śpiewa Kareł Go.tt

- progr. rozr... CSRS, 21.35 Kon­
trasty — radź, progr. rozr., 22 Mi­
lion nutek —- węg. progr. rozr.,

Informacja
Toksykologiczno

nr 199-99
41 Z dniem 1 maja 1977 r.

wprowadza się nowy telefo­
niczny numer alarmowy In-d
formacji

'

Toksykologicznej
przy Klinice Toksykologie^

i nej Instytutu Medycyny We-
Iwnętrznej AM w Krakowie

ul. Kopernika 26. Poczynając1?
od dnia 1 maja br. Informa­
cja Toksykologiczna posiadfić

§ będzie' telefoniczny numer .

| alarmowy 199-99.
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W ciągłym pogotowiu
(Dokończenie ze str. 3)

wać wysiłki wszystkich ludzi,
aby dzieło wyszło.

— Czy Wasz dyrektor jest
taki?

— Dyrektor Marcinek jest
jednym z nielicznych już dy­
rektorów z wyboru. Był taki

okres, kiedy dyrektorzy byli
wybierani przez załogę.

— To było dobre?
— Nasz jest do tej pory, czy­

li wybór był trafny. A jeśli
chodzi o bazę, to sądzę, że z

naszej pracy jest zadowolony
i ocenia ją raczej wysoko. Cza­
sem mówimy sobie, że jesteś­
my „gwardią dyrektora do
specjalnych poruczeń”.

■—- Co Pana interesuje poza
pracą zawodową?

— Przyszłość, to co będzie
potem. To co jest, wiemy. Lu­
bię czytać Lema, tv ogóle lu­
bię literaturę „science fietion”.

Interesuje mnie,, jaki człowiek

będzie potem. Czy wykorzy­
sta autórhatykę tylko do po­
mocy czy wpadnie w jej za­
leżność. Jak to wpłynie na

proces kierowania, decyzje.
Czy komputer będzie pomagał
w ich podejmowaniu, czy też

będzie decydował sam. Gdzie
będzie granica między decy­
zją człowieka, a decyzją ma­
szyny liczącej.

— Może< człowiek wyłączy
się z pracy zupełnie. .

— To niemożliwe. Człowiek

jest stworzony do pracy. Być
może, kiedyś nastąpi wyelimi­
nowanie go z praey fizycznej,
być może każda praca konie­
czna stanie się również przy­
jemną. Pojęcie pracy może

zostać zmienione, ale praca
jako tworzenie czegoś nowe­
go, idei bądź przedmiotu, po­
zostanie. Nie mogę sobie wy­
obrazić, społeczeństwa, które

by hic nie robiło.

Imprezy artystyczne
z okazii Świata Pracy

Komitet Organizacyjny Obcho­
dów Święta Pracy zaprasza społe­
czeństwo na liczne imprezy arty­
styczne w dniach 30 kwietnia i -4

Maja.
ŚRÓDMIEŚCIE

30. IV. — plac Wolnica, Jialą tar­
gowa, os. Akacjowe — filmy, fab
na wolnym powietrzu.

NOWA HUTA
30. IV. — godz. 17 capstrzyk har­

cerski na ulicach Nowej Huty;
filmy fab.: os . Teatralne, os. Zło­
ta Jesień, os. Na Stoku, os. Mło­
dości, os. Łęg.

— Dziękuję Panu za roz­
mowę J, p.

W XIII LO przy ul. Sądowej Od­
było się uroczyste wręczenie* do­
wodów osobistych 17 uczniom klas

maturalnych. 18-latki otrzymały
dokumenty pasujące ich na doro­
słych, pełnoprawnych obywateli
naszego kraju z rąk wicenaczel-

nika dzielnicy Śródmieście dr M.

Stereckiej, która wręczyła im
również pamiątkowe dyplomy z

życzeniami pomyślności w nauce,

pracy i życiu osobistym, (jr)

Fttt. JADWIGA RUBIS

1 MAJĄ
ŚRÓDMIEŚCIE

Rynek Gł. godz. 14-^19 występy
zespołów folkloryst., godz. 19—21
zabawa ludowa

_

i występy zespo­
łów wok.-muz.

Mały Rynek godz. 11 —19 kier­
masz książek i wyrobów 'ludo­
wych, godż 16—19 koncert zespo-

* łów Teatru Regionalnego.
Plac przed Domem - Turysty go­

dzina 16—19 koncert orkiestr dę­
tych.

Barbakan godz. 16—19 koncert

zespołów jazzowych.
Mury obronńe k. Bramy Flo­

riańskiej kiermasz prac piast, stu­
dentów ASP.

Collegium Novum godz. 16—19

,,Wiejskie budownictwo drewnia­
ne" (wystatyą fotografii amator­
skiej), występy kapel ludowych. .

Planty k Filharmonii godz. 16—
19 koncert uczniów i zespołów
krakowskich szkół muzycznych i

.

—• od Filharmonii‘w. stronę Wawe­
lu „1 Maja w oczach dziecka" —

konkurs rysunkowy na asfalcie
dla dzieci oraz występy teatrzyku
kukiełkowego.

Plac Wolnica godz. 16—21 wy*
stępy artystów' scen- krak., kon­
cert zespołów Teatru Regionalne­
go i zespołu MPK „PantogrąP*.

Hala targowa godz/ 16—21 wystę­
py artystów, koncert zespołów jaz­
zowych i zespołu wok.-muz. WUSP
Gromada.

ÓS. Akacjowe . godz. 16—20 wy­
stępy artystów scen krak., koncert

zespołów Teatru Regionalnego i

zespołu Spółdz. Autotraiisport.
Prądnik Czerwony, Ogród Klu­

bu „Malwa" godz. 17—19 zabawa
dla dzieci.

KROWODRZA
Park Jordana godz. 16—21 wy­

stępy artystów scen krak., kon­
cert zespołów jazz, i regional­
nych.

Park Krakowski godz. 17—20 wy­
stępy artystów scen krak,, kon­
cert zespołów. Godz. 18—22 w Ol­
szanicy, Mydlnikach i Toniach fe­
styny ludowe.

NOWA HUTA

Zalew godz. 12—15 blok imprez
sport. Godz. 16—21 festyn ludowy.

Os. Łęg godz. 12—15 imprezy
sport;, godz. 16—21 festyn.

Festyny ludowe odbędą-ęię rów­
nież w godz. 16—21 w os. Złota
Jesień (przed śtolóWką „Budosta-
lu"), ós. Na Stoku (plac przed
MDK), os, Teatralnym (Obok ki­
na jjSwit"), os. Wysokim (przed
III LO), os. Wolica (przed świetli­
ca.).

PODGÓRZE

Park Bednarskiego godz. 16—21

występy artystów, zespołów har­
cerskich i ludowych, zabawa.

Stadion KS Borek godz. 17—21

koncert orkiestry dętej, kapela lu­
dowa i zabawa. ,

Festyny ludowe odbędą się w

os. Podwawelskiin w godz. 19.30—

22, os. Na Kozłówce w godz. 19—

22, os. Kostrze w godz. 18—21, os.

Przewóz? w godz. 17—19, oś. Rybi-
twy 17—22, os. Wróblowice 17^—21,
os. Prokocini Nowy 19—22 .

Występować będą zespoły z Ma­
chem (NRD), „Lajkonik”, „Czer­
wone Maki" z Czarnochowic, „Sło­
wianki", i zespół tańca ludowego
AWF, kapela ,,Jacy Tacy" -z Modl-

nicy, krakowska kapela uliczna.
Osiem . Sióstr Knapik, krakowska

Szmelcpaka, kapele ludowe z My-
dlnik, Proszowic, Modlnicy i im.

Wyspiańskiego i in.

DYREKCJA ZESPOŁU SZKÓŁ BUDOWLANYCH nr 2

im. gen. Karola Świerczewskiego
w NOWEJ HUCIE, osiedle SZKOLNE blok 18

oałasza WPISY
DO: J

♦ 5-letniego Technikum Młodzieżowego,
po 8 klasie szkoły podstawowej, o specjalności: prefabryka-
ćja budowlana — (chłopcy i dziewczęta)
♦ 2-letniej Zasadniczej Szkoły Budowlanej,
po 8 klasie szkoły podstawowej, o specjalnościach: monter

> . w ćWHętrż.nych /instalacji budowlanych, malarz, murarz —

in^błópęy .'i 'ffiię^czętsoi-rr Szkolą prowadzi dla chłopców
internat i stołówkę.

4* 3-letniej Zasadniczej Szkoły Chemicznej
po 8 klasie szkoły podstawowej — o specjalności: laborant

chemiczny
♦ 3-letniego Technikum Budowlanego,
po Zasadniczej Szkole Budowlanej— o specjalnościach: bu­
downictwo ogólne, wyposażenie sanitarne budynków
♦ 3-letniego Technikum Budowlanego
dla Pracujących,
po Zasadniczej Szkole Budowlanej, o specjalnościach: bu­
downictwo ogólne, wyposażenie sanitarne budynków.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat szko­

ły — telefon nr 414-25, 419-39.
K-3228

Absolwenci Szkół Podstawowych!
ZAKŁAD DOSKONALENIA

ZAWODOWEGO w KRAKOWIE

ogłasza WPiSY
do nauki zawodu w warsztatach

na rok 1977/78, do klas pierwszych
o specjalnościach:

■ TOKARZ, SLUSARZ-MECHANIK —

adresi^Sl-lOS Kraków, ul. Smoleńsk 9

■ MECHANIK PRECYZYJNY— adres:
> -‘>ś‘!i:31i0igpi KrakĆRv;'f’UlJ ’FBiedleiria '2O /

■■ ELEKTRO5J.ĘĆjBtĄŃIiK''
adres: 30-424 Kraków-Borek Fałęcki,*
ul. Kościuszkowców 6

■ MONTER UKŁADÓW ELEKTRONO­
WYCH i AUTOMATYKI PRZEMY­
SŁOWEJ — adres: 31-950 Kraków-

; Nowa Ilutą,. os. Zgody 13.

Nauka trwa trzy lata. — Przyjęcia od­
bywają się bez egzaminów wstępnych.
Przy wpisie należy do podania
dołączyć:

♦ życiorys
♦ świadectwo zdrowia

♦ kartę informacyjną ze szkoły pod­
stawowej

♦ świadectwo ukończenia szkoły pod-’
stawowej

♦ 3 fotografie formatu legitymacyjnego.
K-3208

W kilku wierszach
WOJEWÓDZKI PRZEGLĄD

TWÓRCZOŚCI NIEPROFESJO­
NALNEJ — to tytuł wystawy,
która czynna będzie , w Kra­
kowskim Domu Kultury! Ry­
nek Gl. 27 . w dn. 2-*18 maja
w godz. 14—19. wystawa po­
przedza II Triennale Plastyki
Nieprofesjonalnej, które odbę­
dzie się we Wrocławiu w li­
stopadzie br. Jury przeglądnę­
ło ok. 590 prac z Krakowa,
woj. młejsk. krak. i woj. tar­
nowskiego, wybierając na wy­
stawę 186 prac malarskich.. Na
Triennale zakwalifikowano 80

prac, có świadczy o wysokim
poziomie amatorskiego ruchu

plastycznego na naszym tere­
nie.

*

OD PONIEDZIAŁKU 2. V. do
15. V. w Oddziale Stów. Pol.

Artystów Muzyków przy ul.

Mikołajskiej 14 czynna będzie
wystawa jednego dzieła: gra­
fiki S. Berdaka, rzeźby W.

Bielaka, obrazu Wł. Szabel-

skiego — czjonków grupy
twórczej „Postawy” ZPAP.

Olimpiada
Języka Rosyjskiego
W finałach III Wojewódzkiej

Olimpiady Języka Rosyjskiego
uczniów szkól podstawowych,
jakie >' odbyły się w Wieliczce,
startowało 40 uczniów z 26 szkół.
I, miejsce zdobyła MAŁGORZA­
TA WĘGRZYN ucz. kl. VI Szk.
Podst.; nr 3 w Wieliczce, II-—R.
KUSEK ucz. kl. VII Szk. Podst.
nr 128 w Krakowie, III — A.
KRIAZEWA ucz. kl. VIII Szk.
Podst. nr 60 w Krakowie.

ZASADNICZA SZKOŁA ZAWODOWA DLA PRACUJĄCYCH
Przedsiębiorstwa Robót Budowlanych Przemyślu Węglowego

w BĘDZINIE, ul. KRASICKIEGO 17

ogłasza WPISY
na rok szkolny 1977/78 — do klas pierwszych

na wydział ogólnobudowlany
w specjalnościach:

■ MURARZ
■ CIEŚLA BUDOWLANY
■ BETONIARZ-ZBROJARZ
■ BLACHARZ-DEKARZ
■ POSADZKARZ
■ MECHANIK maszyn budowlanych
■ MONTER wewnętrznych instalacji budowlanych
■ MECHANIK-KIEROWCA pojazdów samochodowych
■ ELEKTROMONTER.

Nauka w szkole, w zależności' od obranej specjalności,
trwa dwa lub trzy lata.

Dla zamiejscowych szkoła posiada internat męski, wraz ze

stołówką.
Absolwenci szkoły mają zapewnioną pracę na budowach

PRBPW, znajdujących się na terenie Zjednoczeń Przemysłu
Węglowego Katowickiego, Dąbrowskiego i Jaworznicko-Miko-

łowskiego oraz prawo .wstępu do Przyzakładowego Technikum

Budowlanego.
Warunki przyjęcia5

♦ ukończenie 8 klas szkoły podstawowej
♦wiek od15do17lat
♦ dobry stan zdrowia.

Kandydaci winni złożyć:
♦ podanie wraz z życiorysem
♦ świadectwo Szkolne
♦ dowód osobisty rodziców (do wglądu)
♦ świadectwo lekarskie.

Wszystkich dodatkowych informacji udziela sekretariat

szkoły —Będzin, ul. Krasickiego 17 — telefon 67-62-01 w go­
dzinach od 7 do 15. . K-3243

Nauka

ROSYJSKIEGO, niemiec­
kiego uczę metodą przy­
spieszoną. Indywidualnie.
Przygotowuję do, egzami­
nów. Dworćcka, Kra­
ków, tel. 603-21 . g-12572

Kupno
OBRAZ Falata, Kossaka
— kupię. — Oferty 12583
„Prasa" Kraków^ Wiślna 2.

POZYTYWKĘ, stary ob­
raz, kubek srebrny, świąt­
ki stare (rzeźby) — ku­
pię. Oferty: 607195 Biuro

Ogłoszeń, Warszawa, Po­
znańska 38. K-3059

BMW R-12 lub BMW Sa­
hara — kupię. — Oferty
12268 ,.Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Sprzedaż
BONY —• sprzedam. Ofer­
ty 12210 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

MEBLE antyczne — sprze­
dam. Oferty 12061 „Prasą”
Kraków,'Wiślna 2.

PILNIE sprzedam — Fiat
125 p 1300, rok produkcji
1974. Tel. 635-18.
________________ g-12193
DRZWI garażowe dębowo-
modrzewiowe — sprzedam.
Tel. 722-57,________ g-12537
FIAT 125 p 1500, nie re­
jestrowany. Nowa - Huta,
os, Zielon® ifi/23.

M-L2541

SKODA 1000 MB, rok pro*
dukcji 1970, przebieg 51.000
km. Nowa Huta, os.

Krzesławice 132, przy ul.
Koćmyrzowskiej.

g-12575

CMENTARZ Rakowicki!
Sprzedam grobowiec — 6
miejsc. Oferty 12339 „Pra­
sa’’' Kraków^ Wiślna 2.

FIAT 127; rok 1973. Ofer­
ty .12292 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

Lokale

2 POKOJE z kuchnią, w

amfiladzie, 7.0 m2, pąrter,
komfortowe, śródmieście,
zamienię na 2 pokoje z

kuchnią mniejsze lub po-?
kój :z kuchnią. — Oferty
12523 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

ZDECYDOWANIE — kupię
mieszkanie własnościowe
W centrum, w starym bu­
downictwie. Tel. 602-36.

g-12468

Zguby

CZARNY pudel zaginął 25
kwietnia,z w

' okolicach
Rynku Podgórskiego. Uczr*

ciwego- znalazcę czeka na­
groda. Tel'. 628-48 lub Li­
manowskiego 50/7;

g-12570

Różne

— METALOPLASTYKA —

wspólnika ze współpracą
przyj mę. — Oferty 12205
„Prasa" Kraków, Wiślna 2.

UWAGA CHŁOPCY
ABSOLWENCI KLAS ÓSMYCH!
MASZYNISTA lokomotywy elektryczna]
lub sljalinowej — to zawód upragniony dla odważ­
nych, energicznych i samodzielnych. Zawód dajqcy wiele

emocji! Dla mężczyzn którzy kochajg technikę, którzy
lubią być w cigglym ruchu. Ale przede wszystkim dla

mężclyzn, którzy odpowiedzialność traktujg serio, jako
codzięnrig powinność. Zawód t'en możecie zdobyć ucząc

się w ZASADNICZEJ SZKOLE ZAWODOWEJ dla PRA­
CUJĄCYCH PKP, SAMOCHODOWNI. W KRAKOWIE,
ul. SIEMASZKI 1, która

ogłasza WPISY
do klas pierwszych na rok 1977/78, w zawodach:

@ ELEKTROMONTERA TABORU KOLEJOWEGO
• MECHANIKA URZĄDZEŃ KOLEJOWYCH o

specjalnościach: mechanik elektrycznych pojaz­
dów. trakcyjnych lub mechanik spalinowych po­
jazdów trakcyjnych,

a ponadto w zawodach:
• OPERATOR RUCHOWO-PRZEWOZOWY KO­

LEI (po ukończeniu praca w zespołach manew­
rowych i konduktorskich)

• ELEKTROMONTER (praca w zespołach elektro­
energetycznych PKP)

• ELEKTROMONTER TRAKCJI ELEKTRYCZNEJ
(praca przy utrzymaniu i konserwacji podstacji
i sieci trakcyjnej). .

Nauka odbywa się na terenie Samochodowiii PKP
Kraków, ul. Siemaszki 1 lub na terenie Lokomotywowa
ni PKP Kraków — Prokocim (stacja kol. Kraków—
Bieżanów), w zależności od miejsca zmieszkahia i wy­
boru przez ucznia.

Ukończenie Zasadniczej Szkoły Zawodowej umożli­
wia kontynuowanie nauki w szkołach średnich, a na­
stępnie wyższych.

Po ukończeniu nauki zawodu absolwenci i zbstaną za­
trudnieni— w zależności od miejsca zamieszkania —-

w lokomotywowniach Kraków-Prókocim, Kraków-Pła-
szów, Trzebinia, Sucha Beskidzka, Tarnów, w odcin­
kach elektroenergetycznych w Krakowie, Krakowie-
Płaszowie, Trzebini, Suchej Beskidzkiej i na stacjach
kolejowych w okolicach Krakowa.

Szczegółowych informacji o warunkach przyjęcia i

wynagrodzenia udziela sekretariat szkoły, codziennie
w godz. od 7 do 19, osobiście lub telefonicznie, nod
nr 237-60, wewn. 34-78.

Dojazd do szkoły z Dworca Głównego PKP tram­
wajem nr 3, 7, 19 lub autobusami 119, 130, posp. D do
Nowego Kleparza, a dalej pieszo 400 m ul. Prądnic-
ką — za wiaduktem kolejowym w prawo do Samo-
chodowni PKP Kraków* K-3213



Jwfro w Konenhadig

W maju 1931 r. odbyło, się w Kopenhadze-pierwsze spbłjr
. hanie piłkarskich reprezentacji,- Polski i Danii, zakończone

"fysraną gospodarzy 4:2 i od tego czasu datuje, się pasmo
/ niepowodzeń naszej drużyny, w meczach, z: Duńczykami, bo­

wiem w 12 dotychczasowych pojedynkach siedem razy Wy?
■grali Duńczycy, my tylko 4 razy a jedno spotkanie przynio­

sło remis; Największa nasza porażka miała miejsce w stolicy
Danii w 1948 r. kiedy to doznaliśmy klęski 0:8. natomiast
najwyższe zwycięstwo odnieśliśmy w. Chorzowie w 1961 r„
kiedy to było 5:0 dla Polaków. Jak będzie jutro, w trzyna­
stym pojedynku duńsko-pólskim?
Dla gospodarzy zawodów

mecz z Polską jest ostatnią
szansą zdobycia punktów, które

by dawały zespołowi nadzieję
wygrania elirtiinacji grupowych
i' zakwalifikowania się do fina­
łów mistrzostw świata, Będzie
to więc duńskie „Być albo nie

być”, z tym. że w szekspirows­
kiej sztuce dylemat taki miał
książę Hamlet; jutro natomiast

przed tym problemem stanie

Markowscy mieszkali w kamienicy zbudowanej z ty­
powo pruskim wdziękiem, ale też z niemiecką solid­
nością. Mocne stropy, solidne schody i ciemne, wysoko
omurowane podwórko A swoją drogą nie należy do przy­
jemności pukać do drzwi, za którymi pozostali ludzie
Ze swoim nieszczęśćięnl.

Otworzyła
' ini młodziutka blondynka, przerażonym

spojrzeniem obrzucając obu mężczyzn. Rogosz domyślił
się, że dziewczyna jegt córką dęńata i zawahał się, czy
mówić „per pąni” czy też potraktować jako dziecko.

Uniknął- zarówno jednej, jak4 drugiej formy, Zapytał,
czy mógłby zobaczyć się z panią Barbarą Markowską?
Legitymowanie sję- było zbędne, skoro towarzyszył mp
porucznik, znany tęj rodzinie.

Dziewczynka zapytała, ićizy . matki nie mógłby zastą­
pię brat? Jest od niej starszy, Błagalny wzrok pytają­
cej . świadczył o serdecznych stosunkach łączących
rodzinę Dla Rogoszą rozmowa , Z Markowską była
jednak wielkiej wagi Powiedział ciepło do dziewczynki;

.

— Nic się nie martw Wszystko będzie dobrze... '

Miał ochotę pogłaskać ją po głowie, ale cofnął rękę.
Był tu zupełnie obcy, a jego wizyta, nawet ujęcie
sprawcy, nie wyrówna, ani ■nie umniejszy straty; jakiej
doznali. :

'

. , . :.- . ...

Panią Barbarę zastał w dużym, ciemnym pokoju,
dó którego wchodziło się- przez wąski' korytarz. Leżała
na kanapie, okryta pledem, Naprzeciw. drzśmał chło­
pieć, niewiele starszy od siostry. Być niężę i ta trzecia

po tragicznym odkryciu ńoc,' nie przyniosła im snu./
'

Kapitan przedstawił się, przeprosił za najście i za­
pytał, czy1 rodzina ma jakiekolwiek sugestie. do

ewentualnej osoby sprawcy. Chłopiec, .imieniem Zyszęk,
chciał odpowiedzieć za matkę, ale Rogosz zaprotestował
łagodnie — wołałby żeby matka pierwsza wypowie­
działa się. Rozumie! Ojca im nikt nie zwróci, ale ze

względu na zagrożenie społeczne... /;; “■?.

Jeden z najlepszycii sę-
i dziów koszykówki

’

:,u> Pólśce,
krakowianin 'Marek. PaSźu-
cha, cieszy śię dużym uzna­
niem nie tylko w krajowym,
kręgu basketballu, ale też-
na arenie międzynarodowej.
Prowadził już Wiele trud­
nych i ważnych spotkań, te­
raz otrzymał kolejne zapro-

'

szem.a ze Sztokholmu i Sfóś-
. kwy. Hf, Sztokholmie będzie I

sędziował (wraz z drugim,;
Polakiem — J.Jarzębf^skim
z Warszawy} trży towarzys­
kie .spotkania Szwecji -r-

CSRS, będące sprawdzianem
, jormy obydwóch drużjjń

'

. przed mistrzostwami Europy, I

d ha przełomie maja i czer­
wca poprowadzi w. Moskwie

serię spotkań Pucharu Mię- .|

dzykontynentalnego. Rozgry- i

ywki te zostały zainicjowane .

żprzed. rokiem i wzięło yj hich
, udział S czołowych drużyn
, (po 4 z Europy i Ameryki).

'

Zawody zyskały uznanie ki- 1

biegw i włada spprtów^h,. I

postanowiono rozgrywać je |
'

tegularnie i w. tym roku po-, i
l większonoliczbę startujących
! drużyn do dziesięciu (5 euro-

f pejskich i 5 amerykańskich).. ^

fZąwody odbywają się na tej c

zasadzie, .że każda z drużyn
''

zaoceanicznych przyjeżdża do
'

Europy i rozgrytna kolejno
'

spotkania w stolicach kra-
I jów, które uczestniczą w tej
| iznprezię, a potem drużyny
| europejskie jadą na taki sarn

i cykl spotkań do Ameryki.
. Terminarz jest tak ustalony,

iż. mecze odbywają się ćo
’ dwa dni, M. PasZucha będzie
'

w. Moskwie — podąbniei żre-:
I sztą jak przed, rokiem — sę­

dziował spotkania ZSRR z

Argentyną, Brazylia:, Kańa-
i dą, Meksykiem i. USA. . .

Porucznik, który siądł na uboczu, wtrącił pytanie,
związane z wersją, forsowaną przez miejscową komen­

trener Kurt Nielsen i jego wy­
brańcy.

Duńczycy zdają sobie sprawę,
iż tylko wygrana z Polakami

prolonguje ich' nadzieje. Będą
więc robić wszystko by poko-

; nać .rywali. Kui;t Nielsen długo
jeździł po Europie pertraktując
z

' zachodnimi klubami zawodo­
wymi by zwolniły na ten mecz

graczy pochodzenia duńskiego,
w wielu wypadkach starania
swe uwieńczył;, powodzeniem . i ’

.pełen nadziei oraz optymizmu,
■zapowiada, że wygra zawody ćo

najmniej 2:0.
Buńczuczne wypowiedzi; opie­

kuna duńskiej reprezentacji:■>?o-

bliczone “są z jednej śfróny t rią
podenerwowanie pol-jkich piłka­
rzy, a Z'drugiej mają wpłynąć
mobilizująco na team gospoda­
rzy. Czy ta dość prymitywną
metoda okaże się skuteczna zo­
baczymy. Biorąc pod uwagę
kryteria sportowe,' nasza druży­
ną jest w europejskiej hłęrar?
ćhii o wiele,wyżej niż Dania i
na stadionie Idrottspark wystą­
pi W -. roli. faworytą, choć oczy­
wiście nie oznacza to, iż ż pew­
nością zwycięży. .Będzie to bai>
dzo nerwowy mecz, zarówno ze

strony gospodarzy jak i gości.
Duńska „legia cudzoziemska”,

(ogromna większość drużyny
Nięlseną to piłkarze występują­
cy w klubach zaćhodnióhiemióe-

kięh, belgijskich, hiszpańskich),
nie jest ze sobą zgrana,-na przy­
gotowania do meczu z Polską
miała raptem trzy dni, więc są­
dzić należy, iż taktycznie Pola-

ćy zaprezentują się lepiej? płyn­
niejszę, , skuteczniejsze.; winny
być ich akcję zespołowe. Co

, prawda' ostatnie mecze,' kontrc$-
‘ tie wybrańców Gmochą vnię
: Pełniły kibiców. optymizmem;
zbyt wiele tuk było w zespole,
za mało bojowości’ i skuteczno­
ści, Niemniej sądzić taależji, iż
w obliczu ważnej próby poszcze­
gólni pi),karze zdołają wykrze­
sać z siebie maksimum śił.

Nasz trener jest, podobnie jak
ii jego rywal, optymistą. Uważa,
iż drużyna jest odpowiednio
przygotowana do występu w

Kopenhadze, gdzie zaprezentuje
IIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIl’

MALT LOTEK PŁACI: w I
losowaniu — za piątki po ok
•14.500 zł, ża czwórki. po Ok. 849
zł. za trójki pó ok. 57 zł;, w II
losowaniu — za piątki po ok.

84.0Q0 zł, ża czwórki po ok,, 827
zł, za trójki' po ok. 58 zł.

EXPRESS LOTEK PŁACI: za

piątkę 836 280 zł, za czwórki po
2.318 zł, za trójki po 96 zł.

ambitną,i- finezyjną, nacechowa­
ną walecznością i wolą zwycię­
stwa grę.; ; „Naszym zadaniem
jest uzyskanie jak najkorzyst­
niejszego rezultatu w tym spot­
kaniu, z takim nastawieniem

jedziemy do stolicy Danii i wie­
rzę, że cel .osiągniemy”. Miejmy
nadzieję, że powyższą wypór
wiedź J, Gmoęha znajdzie pełne
pokrycie w wydarzeniach na

boisku stadionu Idrptsspark i

trzynasty mecz Dania — Polska

przyniesie pełny sukces biało-

czerwonym. (tang)

nne zwycięstwa.......■ HMi
'^ARTÓSCIÓMfĘ zwycięstwo odniosły wczoraj piłkarki ręczne

'; Crącęyii pókonując aktualnego więelidera tabeli, zespół stołecz­
nej .Skry 22:20 (1,3:9). Bramki dla krakowianek zdobyły: Duda
8, Siodłak 4, Jaśkowicc .3, Węgrzyn, Hajduk i Jędrzcjczyk po 2

. oraz Kapuścińska lt dla warszawianek najwięcej bramek — 10
— strzeliła Rzążewska. -

Niezwykle skoncentrowane

przystąpiły zawodniczki Craco-
vii . do decydującego, być może
o ich ligowym losie pojedynku.
Grały bardzo uważnie w obro­
nie i z olbrzymią zaciętością
Walczyły o każdą piłkę, zdoby­
wały ją, by po chwili strącić po
niecelnym podaniu - lub zablo­
kowanym przez rywalki: strza­
le. Prowadzenie objęła Skra,
najpierw 2:0. a potem 311- Kraj
kowianki uspokoiły nieco grę

•r.

•w

Ze sportu
studenckiego

W PONIEDZIAŁEK, 2 maja,
rozpoczynają się w Krakowie 9
mistrzostwa wyższych szkół pe­
dagogicznych i filii uniwersyte­
tów w piłce ręcznej. W turnieju
startować będzie 12 . zespołów,
podzielanych na 3 grupy elimi*
nacyjne: I — Opole, WSP Rze­
szów, UMCS Rzeszów, Szczecin,
II — Częstochowa. Kielce, Krą-r
ków, Zielona Górą, III —Biały­
stok, Bydgoszcz. Olsztyn, Słupsk.
Po dwie pierwsze drużyny a-

war.sują *1do finału i rozegrają
między sobą spotkania o mi­
strzowski tytuł. Zawody odbędą
się w hali

Zwierzynieckiej,
trwać

(godz. 8.30) do środy, a

od czwartku do soboty.:
■.*

W SŁUPSKU rozegrane
ły mistrzostwa wyższych
pedagogicznych w

mężczyzn . Spory sukces odnio­
sła drużyna krakowskiej WSP,
prowadzona przez mgr Janusza

Mendiuka, zdobywając s drugą
lokatę. Tytuł mistrzowski przy-
padt zespołowi WSP Siedlce./

Wawelu, przy ul.

Eliminacje
będą od poniedziałku

finały

zośta-
"szkół

siatkówce

dę. Zapytał rodzinę denata,- czy syn-pana S. — 'chodzi
o urzędnika z Wydziału Zdrowia — zwrócił śię cło Ro-

gosżą; nie groził Markowskiemu po rozprawie sądowej;
A jego koledzy? '-,'. ..

Przypomniał kapitanowi, że Markowski był świad­
kiem w' sprawie tej grupy narkomanów,. Wprawdzie
dostali wyroki z zawieszeniem, ale jednego z ąięjj-.ręJjBf
gowano z uniwersytetu. To był. gagatęk. Zmuszał
dziewczęta dó narkotyzowania się. Były wtedy bardziej
skłonne do rozmaitych zabaw. .

Zbyszek Markowski gorąco zaprotestował. Twierdził,
że, znał ich wszystkich. Są lekkomyślni, ale nie zwy­
rodniali; Ta obrona świadczyła jakoś dobrze o chłopcu."
Nie był-, mśćityy . Tak. czy inaczej -grupa narliomanpw
przyczyniła niemało kłopotów nieżyjącemu ojcu.

Rogosz • powtórnie sformułował pytanie, skierowane
do pańi Barbary: 1

— Czy 'mąż; obawiał się kogoś? Konkretnej osoby,
albo óśóbńika nieznanego rodzinie? Gzy nie. przeja­
wiał w ostatpich dniaęh przed fatalną datą 12 listo­
pada złego nastroju, śtrachu? Może pił? Więcej, aniżej
zazwyczaj. Czy nie brał środków nasennych, jeżeli ich'

przedtem nie zażywał?
Markowska, której łagodna uroda, a także sytuacja

życiowa, wzbudziła współczucie Rogosza, starała się
'

odpowisciać .rozsądnie, zachowując spokój, którego się
nie spodziewał. Zaczęła od stwierdzenia, że szansa

ujęcia sprawcy nie jest dla niej sprawą obojętną.

WlBDEIt. Podczas hokejo­
wych mistrzostw świata gr. A,
Finlandia pokonała Rumunię
4:2 (2:Ó. 0:1, 2:1), a Kanada —

RFN 9:3 (2:1, 3:0, 4:2).POZNAŃ. Przygotowujący się
do meczu z Francja polscy te­
nisiści. rozegrali gry kontrol­
ne, Fibak wygrał z Nowickim
6:1, 6:1, a Niedźwiedzki z Do­
browolskim 6:2; 3 ^, 6:8, SiO,
7:3,

BONN. Polscy floreciści wy­
grali 9:7 z 'występującym w o-

limpijskim „złotym” składzie
zespołem RFN.

;Tefegraficżnie,
L0NDTN. W klasyfikacji te­

nisowej „Grand Prix” prowa­
dzi; B. Gottfried (USA) — 792
pkt, przed G. VHasem (Argen­
tyna)' — 622 i B Borgiem
(Szwecja) — 500. Dalsza kolej­
ność: i. R. Tahńer —’ 333. 5 . S.
Smith — 263, 6. S . Mayer (wszy­
scy USA) - 197, 7. R. Raml-
reż (Meksyk) i- 185. 8 . C. Dib-
ley (Australia) — 174. .

l*i

i doprowadziły do wyrównania:
W tej fazie mecz mógł się po­
dobać, gra byłą szybka, a żad­
na z drużyn nie mogła zdobyć
zdecydowanego prowadzenia. W

szeregach Cracovii doskonale
prezentowała się Sonia Duda,
niezawodną egzekutorka rzutów

karnych, grająca odważnie i

dynamicznie, Strzeliła ona w I

połowie meczu aż 6 bramek, wie­
lokrotnie podrywając, koleżanki
do walki. Przed przerwą kra­
kowianki' wywalczyły po uda­
nych rzutach Dudy, Węgrzyn i
Siodłak 4-bramkową przewagę,
którą wkrótcei pó przerwie po-
więksżyły prowadząc już 16'1!)..
Ni.estety, w końcówce popełniły
błąd — miast zwolnić tempo,
szanować piłkę i strzelać z czy­
sty ch pozycji, - rozprężone pro­
wadzeniem po Jęilku niepotrzeb­
nych strzałach i ńiecelnyćh po­
daniach straciły kilka bramek i
ich przewaga zmalała do dwóch

goli. Na szczęścię/ w , końcówce
pt^nfpiiły sjś&fasć. sobie zą-.

. W pożóstóych "meczach I ligi
pąd^y wyniki: Start Gdańsk
AKŚ 21:13, Pogoń — AZS Wro­
cław 17-1 -5, .AZS W-wa - Soś­
nica 11:11, Ruch — SZS AZS
MDK Tarnów 28:13, (wd)

: PIŁKA RĘCZNA
I ŚZCZTPIORNISĆT krakowskiego Wawelu przegrali kolej-
i ny I-ligowy pojedynek, tym razem.z gdańskim Wybrzeżem
■21:30 (10:12). Najwięcej bramek dla' wojskowych uzyskali:

' Kozieł 8, Pajączkowski, Czuczeło i Orlicki po 3. Znacznie
'

lepiej spisali- się piłkarze ręczni Hutnika, aktualny lider II
! ligi, którzy pokonali wczoraj Spartę Katowice 23:17.'
M?//:.//. .JjU
r. : W hali krakowskiego Hutnika rozpoczął się wczoraj mię-
, dzynąrodowy turniej juniorów w piłce. ręcznej. W pierw­

szych meczach Hutnik przegrał z reprezentacją Lipska 16:27

(11:13). a MKS Chrzanów pokonał MKS Krakus 24:19 (9:9).

Bardzo jej także zależy na tym, by pewne okolicz­
ności, związane z przeszłością męża; zostały do końca

wyjaśnione Pc miasteczku krążą plotki, że,był wmie­
szany w aferę, nawet w międzynarodową aferę, zwią­
zaną z handlem narkotykami. Zabójstwo wynikło ze

sporów. .Niewykluczone, że plotki są rozpowszechniane
przez rodziców "młodych ludzi, którzy stanęli przed są­
dem właśnie za używanie i sprzedaż morfiny. Jeżeli

kapitan zada sobie fatygę zasięgnięcia informacji u lu­
dzi godnych zaufania, dowie się, że jej mąż był czło­
wiekiem rzadko spotykanej uczciwości. Bardzo trudno

jest, żyć w spokoju; kiedy prawa prowincjonalnego pie-
Kięłka nie omijają spokojnej rodziny, jaką zawsze sta­
nowili. W Warszawie jest.z pewnością inaczej, ale tutaj,
w Oleśnicy? Co do usposobienia Bronisława jest praw­
dą, że był nerwóxY>, wrażliwy. Ale ośzcżędtał rodzinę,
nie zwierzał się nikomu z kłopotowi jeżeli je przeży­
wał Co do zmiany w ostatnim okresie... przed mor­
derstwem... — z całym spokojem wypowiedziała to
straszne słowo —

. . . nie, nie zauważyła w jego usposo­
bieniu zmiany. Był raczej w dobrym humorze. Pla­
nował wspólny wyjazd do. Chęcin, .

— Do Chęcin?
— Urządzają tam co roku Sylwestra, maskaradę, spek­

takle historyczne i Bronek zarezerwował dla naszej
czwórki bilety oraz dwa pokoje w motelu „Słowik”.

Kiedy zarezerwował te bilety?.;.
To było jeszcze w październiku, Nie lubił improwi­

zacji.'Nawet czasami wyśmiewaliśmy tę jego skru­
pulatność, wyrzucając mu „aptekarstwo”.

I nagle ta spokojna, pełna godności pani gorzko
się rozpłakała. Córka objęła ją ramieniem; - Mamo!
Nie trzeba! — Wydawało się, że powie: nie trzeba przy
obcym człowieku. — Ale obrzuciła jedynie mało przy­
jaznym spojrzeniem kapitana, który uważał za moż­
liwe nachodzić ich w takiej chwili.

. (Ciąg dalszy nastąpi) (27)

PIŁKARZE II ligi rozegrają dziś 22 kolejkę mistrzowskich

spotkań. Hutnik po dobrej grze i remisie z przodownikiem ta­
beli bytomską Polonią jedzie do Rzeszowa, gdzie spotka - się z

zespołem Stali, który broni się przed degradacją do niższej kla­
sy. Będzie to więc kolejny trudny egzamin dla podopiecznych

: trenera Jerzego-Steckiwa, niemniej jeśli krakowianie chcą ode­
grać poważną rolę w rozgrywkach, ż zespołami takimi jak rze­
szowska Stal winni wygrywać
boisku przeciwników.

'

Czy jednak uda się.krakowia­
nom zwyciężyć?- Trudno prze­
widzieć, gospodarze bowiem z

pewnością będą do upadłego
walczyć o . końcowy .sukces Je­
sienny mecz obydwóch zespołów,
na Suchych Stawach, przyniósł
rezultat nierozstrzygnięty. 1:1 po
bardzo słabiutkiej obustronnie

grze Szczególny zawód sprawi­
li wówczas krakowianie, Jest

więc okazja do rewanżu, miejmy
nadzieję, że zostanie przez hut­
ników wykorzystana.

Tarnowska Unia,
się, dzięki świetnej w rundzie

wiosennej postawie, z

wydo.stała

nawet jeśli mecz odbywa się ua

a.

do II ligi. Walczące o' utrzyma­
nie się w lidze krakowskie ze­
społy rozegrają mecze wyjazdo­
we: i. tak posiadający jedynie te­
oretyczne szanse na utrzymanie
się piłkarze Borka (nie zdobyli
wiosną jeszcze żadnego punktu)
grają w Sanoku z miejscową
Sta'ą, a Prokocim (przedostatnie
miejsce, 13 pkt.) rozegra mecz w

Tarnowie z Metalem.
W pozostałych

‘

spotkaniach
grają: MZKS Jasło — Karpaty
(drugi . obecnie obok Resovii
kandydat do II ligi) oraz Polna
— Chemik. (wi-gr)

■' ", z ostatnie­
go miejsca w tabeli i odzyskała
wiarę w -możliwość uchronie­
nia się przed degradacją z II

ligi Teraz jedzie do Staracho­
wic. na mecz ze Starem i uzy­
skanie remisu a nawet zwycię­
stwa;. leży całkowicie w możli­
wościach tarnowian,

W pozostałych meczach grupy
południowej grać będą: Polonia
—. Wisłoka, BKS - Stal Stalowa
Wola, Siarka — GKS Katowice,
Piast — Małapanew, Górnik —

Urania i Moto Jelcz — Sparta.
(1)

* ■■
18 KOLEJKA spotkań IV

grupy piłkarskiej ligi między­
wojewódzkiej będzie stanowiła

chyba ostatnią szansę dla kra­
kowskich drużyn: Cracovii i
Garbarń, w walce o miejsce w

ścisłej czołówce tabeli oraz dla
Prokocimia i Borka w walce o

utrzymanie się w lidze.

Craęóyią (3 miejsce, 20 pkt.) w

18 kolejce spotkań podejmować
będzie zajmującą 5 miejsce w

tabeli (18 pkt) — Sąndecję, któ-
ta ostatnio pokonała lidera tabeli
— Resoyię. Ewentualna, kolejna
porażką „pasiaków” chyba wy­
łączy ich z grona kandydatów
do, II ligi, tym bardziej że Reso-
via grać będzie u siebie z Tar-
novią ma pełne szanse dorzu­
cić do styypji 24 pjlnktów kolejne
dwa. /.<,?-//_

Garbarnią, którą ostatnio nie-

spaaziewanie uległa u siebie
MZKS-ewi Jasło wyjedzie do
Gorlic gdzie podejmować: ją bę­
dzie miejscowy Glinik. Porażka

„garbarzy” także może ich 'wy­
eliminować z grona kandydatów

Remisy wiślaków
DO KRAKOWA powrócili pił­

karze Wisły, którzy wykorzy­
stując przerwę w rozgrywkach
rozegrali w CSRS dwa spotka­
nia z Ii-ligowym TJ Martin.

Występujący bez kadrowićzów
wiślacy zremisowali oba mecze

2:2 i 1:1.

W zespole „Białej Gwiazdy”
wystąpił Andrzej Garlej, który
podczas odbywania służby woj­
skowej grał w warszawskiej
Gwardii.

Dokąd pójdziemy ?

Dziś
PIŁKA RĘCZNA

Godz. 16.00 hala Wawelu;
Cracovia — Skra W-wa

(I liga kobiet)
Godz. 17 .00 hala Hutnika:

Hutnik •— Sparta Katowice
(II liga mężczyzn)

Godz. 18.30 Hala Hutnika
Międzynarodowy turniej piłki

ręcznej juniorów
PIŁKA NOŻNA

Gcdz. 17 .00 bpWó Cr$covii:
Cracoyia — Sandecja

(Klasa międzywojewódzki)

Jutro
1-MAJOWE IMPREZY SPORTOWE

DZIELNICA NOWA HUTA
Godz. 15.00 MDK, os, Zgody 13:
Indywidualny turniej młodzików

wjudo•
Godz. 16.00 hala Hutnika:

Międzynarodowy turniej
piłki ręcznej juniorów

Godz. 13.30 hala Hutnika:
Turniej piłkarski

drużyn niezrzeszonych.
Godz. 15.00 Zalew;

Wyścigi rowerowe dla dzieci
Godz. 10.00 os. Jagiellońskie

Turniej siatkówki
Godz. 14 .00 os. Centrum D:

Turniej piłki nożnej
KROWODRZA

Godz. 14 .00 Przystań KKW-20:
Regaty kajakowe

Godz. 14.00. Chełm, ul. Niezapomi­
najek:

Pokaz jazdy konnej
Godz. 15.00 Park im. dr H. Jordana:

Turnieje kometki i siatkówki
Godz. 14.00 boisko Bronowiankf:

Turniej piłkarski
Godz. 16.00 ul. Ojcowska 135;

Turniej tenisa stołowego
PODGÓRZE

Gódz. 19.00 Ognisko TKKF, os Na
Kozłówce;

Turniej szachowy
Godz. H.oo boisko Krakusa:

Turniej piłkarski juniorów
Godz. 17 .30 stadion Korony:

Garbarnia — Partyzant
(mecz piłkarski)

Godz. 15.OÓ stadion Koronyt
Turniej hokeja na trawie

Godz. 17.00 boisko Borku-& .

Mecz piłkarski oldboyów
ŚRÓDMIEŚCIE

Godz. 15.30 korty Ńadwiślanii:
. Turniej tenisowy

Godz. 15.00 boiśkó Juveńil* .

Juvenia — Orkan Sochaczew
; (II liga rugby)

Godz. 17 .15 boisko Juveniii
Mecz piłkarski oldboyów'.

Godż. 14.00 ul. Lachowicza i

Turniej trampkarzy
Godz. 17 .30 Klub „Na Kotłowem“,

i ul. Westerplatte 18;
Turniej szachowy

•

Od. dnia . jutrzejszego „Krako­
wianka0 otwiera basen kąpielowy
Prży ui. Eisenberga oraz urucha­
mia wypożyczalnię sprzętu pływa­
jącego przy Zalewie w/Nowej Hu­
cie.

•

Zebranie plenarno-szkoleniowe
sędziów piłki nożnej odbędzie śię
dnia 2 maja br. o godz. 18.00 w sa­
li wykładowej Instytutu Obróbki
Skrawaniem w Krakowie- ul. Wro­
cławską 37a-


